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ILO N Y , JE R Z E G O , W O JC IE C H A

S o le n iz a n to m  i o b c h o d z ą c y m  d z iś  u r o  

d ż in y  ż y c z y m y  w s z y s t k ie g o  n a j le p s z e g o .

S ło ń c e  w z e s z ło  o  5 .2 3 , z a jd z ie  o  19 .4 7 . 

D o k o ń c a  r o k u  p o z o sta ło  2 5 2  d n i

/ g ^ a f e

Z a c h m u r z e n ie  d u ż e  z w ię k s z y m i  p rz e  

ja ś n ie n ia m i  M ie js c a m i  n ie w ie lk ie  o p a ­

d y  d e s z c z u  lu b  d e s z c z u  z c  ś n ie g ie m . 

T e m p e r a t u r a  m a k s y m a ln a  o d  6 d o  8: 

s to p n i , m in im a ln a  od  1  d o  3  s to p n i . 

W ia t r  s ła b y  i  u m ia r k o w a n y ,  z a c h o d n i.

« P O L M 0 S »  P O M O Ż E . . .
ROLNIK POORZE!

A lkohole drożeją średnio o 25 procent. Ta in form acja  połączona z 
sugestią  o przeznaczeniu w pływ ów  z podw yżki na subw encje dla ro l­
n ictw a, wzbudziła zrozum iałe kontrow ersje. Po pierw sze: nowe ceny 
różnią się m iędzy sobą. O średnio 25 procen t podniesiono ceny likierów  
oraz w ódek czystych o zaw artości alkoholu do 40 procent.

W ód ki c z y s te  o z a w a rto śc i a lk .  p o w y ż e j 40 p ro cen t k o sz tu ją  o 17  
p ro cen t w ię c e j. O 12  p ro cen t w z ro s ła  ce n a  s p iry tu su . C e n y  w ó d ek  g a ­

tu n k o w y c h  o z a w a rto ś c i a lk . do 40 p ro cen t w z ro s ły  o 23 p ro cen t: w ód * 
k i g a tu n k o w e  p o w y ż e j 40 p ro cen t z a w a rto śc i alk ', k o sz tu ją  o 17  p ro ­
cen t w ię c e j. Z a  w ó d k i p ó łs ło d k ie  p ła c ić  b ę d z iem y  o 22 p ro cen t w ię c e j, 
n a to m ia st  z a  w ó d k i g a tu n k o w e  s ło d k ie  o 27 p ro cen t w ię c e j. 
C e n y  k re m ó w  o z a w a rto ś c i a lk .  do 18  p ro cen t w z ro s ły  aż o 50 p ro cen t; 
za k re m y  o z a w a rto ś c i a lk . p o w y ż e j 18  p ro ce n t p ła c im y  o 30 p ro cen t 
w ię c e j .  N a jw y ż e j  w z ro s ły  c e n y  k o k t a jl i  —  n p . ja b łk o w y , z a  k tó ry  p ła ­
c i liś m y  d o ty ch cza s  1 1  ty s . z ł, k o sz tu je  te ra *  19  ty s . z ł.

Nowa s tru k tu ra  cen p roduk tów  a lk o h o lo w y c h  te o re ty cz n i#  n a jb a r ­
dziej pow inna interesow ać... roln ików . T y m c z a se m  ja k  n a s  p o in fo rm o ­
w ano w  B adzie W ojew ódzkiej NSZZ R l „Solidarność”, działacze z w ią z ­
kow i uw ażają  tak ą  in te rp re ta c ję  podw yżki cen  n a alkohole za n ie ro z­
w ażną. O baw iają  się, że odbiór społeczny „alkoholow ych subw encji 
d la ro ln ic tw a” będzie negatyw ny. '

P rzew odniczący K lubu  Poselskiego PSL Jó z e f  Zych stw ierdził, iż 
cale n ieporozum ienie polega na  uproszczeniu pew nych sugestii M inis­
te rs tw a  Finansów . Otóż na sk u tek  in te rw encji Sejm ow ej Kom isji Rol­
n ictw a, m in iste rstw o zobowiązało się umieścić popraw kę w budżecie 
i zw iększyć środki na roln ictw o wynoszące bilion 9Q0 m iliardów  zło­
tych . jeśli znajdą  się dodatkow e źródła na  pokrycie te j  zwyżki. T e  
źródła to m.in. dochody z podwyższenia cen alkoholi. Jed n ak  brano 
pod uw agę rów nież inne źródła, np. nadw yżki z zw iększenia n iek tó­
rych  podatków . Nie było też ścisłych uzgodnień M in isterstw a Rolnic­
tw a  i M in isterstw a Finansów  dotyczących celowego przeznaczenia nad ­
w yżek ze sprzedaży alkoholi.

Zarów no M inisterstw o R olnictw a i K lub Poselski PSL będą w te j 
sp raw ie  in terw eniow ać. W szyscy zain teresow ani zgodnie tw ierdzą, że

(Ciąg da lszy na str. 2)

R O Z M O W A - M O W Ę  J *
Z TORBJOERNEM 

HARRYSSONEM 
-  trenerem speedway’a

W Zielonej Górze p rzebyw ał osta tn io  tre n e r  szw edzkiej d rużyny  żu­
żlow ej Sztokholm  United, T o rb jo e rn  H a rry s s o n . Starsi kibice p am ię ta ją  
g j  z w ystępów  na polskich torach . „Toby” należał do czołowych jeźdź 
ców „Trzech K oron" w la tach  sześćdziesiątych. W przerw ie pomiędzy 
zajęciam i z żużlowcam i K.S. M oraw ski Zielona Góra, znany jeździec, 
a  obecnie szkoleniowiec ze Szw ecji, podzielił się spostrzeżeniam i na 
tem aty  dotyczące speedw ay’a.

—  K ie d y  ro zp o cz ą ł p an  s ta r ty  n a  to rze ?

— W 1964 r. zadeb iu tow ałem  w  d rużyn ie  V arg arn y  N orrkoeping. By 
łefn w ierny  tym  barw om  przez sześć sezonów.

—  W y stę p o w a ł p a n  ró w n ie ż  w  W ie lk ie j B ry t a n i i .

— Tak, w  tatach  1966-68 sta rtow ałem  w N ew port. W 1967 r. uzyska­
łem średn ią  10.05 p k t./w y śc ig  i zostałem  sk lasyfikow any na siódmym 
m iejscu  w śród tuzów  św iatow ego żużla.

—  Z n a k o m ic ie  z a p o w ia d a ją c ą  s ię  k a r ie r ę  p r z e r w a ły  k o n tu z je ...

-— Podczas fin a łu  IMS 1969 na W ęrabley, w dziew iątym  wyścigu 
m oim i ry w alam i byli Now ozelandczycy B a r r y  briggs i iv au  M au& er 
oraz Polak  E d w a rd  Jan carz . Popełniłem  błąd na pierw szym  łuku , któ 
ry  okupiłem  z łam aniem  nogi. W iele m iesięcy spędziłem  w  szpitalu , a  
kontuzjow aną  nogę operow ano mi siedm iokrotnie. W 1972 r. powróciłem  
na tor. Znów jed n ak  m iałem  pecha b o -w  m eczu Szw ecja — Polska w 
G islayed, za „ sp raw ą” zieloncgórzanina Z b ig n ie w a  M arcinkow skiego, 
ponow nie z łam ałem  nogę. H ospitalizacja trw a ła  trzy  miesiące.

—  C z y  k o n tu z je  b y ły  g łó w n y m  p o w o d em  za k o ń cz en ia  k a r ie r y ?

— T ak, ale  n ie zerw ałem  więzi ze speedw ay 'em . W latach  1.973-74 
sta rtow ałem  w tu rn ie jac h  w eteranów  m .in. z pięciokrotnym  m istrzem  
św ia ta  O ve F u n d in e m  i innym  św iatow ym  chem pionem  A n d e rse m  M i

(Ciąg da lszy  na str. 8)

SPODNIE tllU N D Z K IE  |
—  C E N A  68.000 ZU  ^

I s w a  d o s ta w a  a t r a k c y jn e g o  to w a ru
R a c u la  16 7  B  k . Z ie lo n e j G ó r y  
S łu b ic e , W o js k a  P o ls k ie g o  93.

L E C H  W t ł f S A  W  1 0 N D Y M E
WBtiteEfeall ssie ra@is silcseg© obiscae

P rezyden t RP Leoh W a łę sa  rozpo 
czynu dzisiaj w izytę państw ow ą w 
W. B rytanii, gdzie będzie gościem 
p ary  k ró lew sk iej na zam ku w Wind 
sorze. O ficjalne koła b ry ty jsk ie  pod 
k reśla ją , że polskiem u prezydento 
wi zgotow ane b idzie  uroczyste przy 
jęcie, aby zaznaczyć jak  jest tu  ce 
niony oraz by zaakcentow ać popar 
cie dla procesu reform  politycznych 
i gospodarczych w Polsce. W izyty 
państw ow e na najw yższym  szczeblu 
w W. B rytanii należą do rzadkości, 
odbyw ają  się na jw yżej dw ie w  ro­
ku i uważa się je za bardzo w ażną 
oznakę w stosunkach z danym  kra 
jem .

Jednakże źródła rządow e przest.-ze 
gają, żeby z w izytą p rezydenta  Wa 
łęsy nie w iązać żadnych nadziei na 
jak ieś szczególne b ry ty jsk ie  posunię 
cia czy przedsięwzięcia Podkreśla­
jąc, że B ry ty jczycy  odegrali ważną 
rolę w decyzji K lubu Paryskiego, 
źród ' i p rzypom inają , że 50-procen 
tow a redukcja  oparta  była na oce­
nie tego, czego można od P laków 
rozsądnie oczekiw ać w obsłudze dlu 
gu. Część członków Klubu z opo­
ram i zgodziła się na te  50 proc. To, 
co zostało do sp ła t Polacy będą mo 
gli obsłużyć, jeśli ich gospodarka 
rozw ijać się będzie w sposób możli 
wy do przew idzenia.

Wysoki rangą b ry ty jsk i dyplom a 
ta  powiedział, że nie ma obecnie 
powodów ekonom icznych uzasadnia 
jącycb dodatkow ą redukcję  czy bar 
dziej szczodre stanowisko. Decyzje 
A m erykanów  czy Francuzów  — wy 
kraczające ponad to, co p rzyznał 
Klub Paryski — B rytyjczycy uw a­
ża !a decyzje k ra jo w e  i nie k ry ­
ty k u ją  ich. Sam i jednak  oceniają, 
że ich oferta 750 min funtów  (tj 
połowa zadłużenia wynoszącego wo 
bec Londynu 1.5 m ld funtów ) jest 
znaczna i większa nie m iałaby  eko­
nom icznego uzasadnienia.

Jak b y  tłum acząc się z gestów  pod 
adresem  prezydenta, źródła dyplo­
m atyczne zw raca ją  uwagę, że Lon­
dyn przyk łada większą niż inne sto 
tice m iarę do pomocy innym i sposo 
bami. .Byliśmy pierw si, którzy po 
wiedzieli publicznie, że Polska po-1 
w inna zostać w stosow nym  czasie 
członkiem  EWG; obecnie uw ażam y, 
że najlepszą drogą pomocy jest i* 
pew nienie takiego porozum ienia o 
stow arzyszeniu z EWG, k tóre dawa  
łoby polskim  tow arom  przem ysło­
wym  i rolnym  większy dostęp na 
rynk i W spólnoty".

C D U  s t r a c i ł a  w ł a d z ę  w  N a d r e n i i

O S O B I S T A  P O R A Ż K A  K O H L A
W yniki w yborów  do L andtagu 

N adrenii P a la ty n a tu  są porażką za­
równo C D U  jako  p a rtii jak  i  oso­
biście kanclerza  H e lm u ta  K o h la  — 
pow iedział bezpośrednio po ogłosze­
n iu  w stępnych rezu lta tó w  głosowa­
nia kan d y d at S P D  n a prem iera  
43-letni R u d o lf  S c h a rp in g . Dotych­
czasowy p rem ier C a r l- L u d w ig  W a g ­
n e r  (CD U ) powiedział w prost: „M u­
sim y straw ić  gorzką porażkę”. Ob­
w in ia ł rząd  fed era ln y  l sam ego sie 
bis. Z a  głów ną przyczynę klęski 
uznał podw yżką podatków  i niesto­
sow ną, jego zdaniem , dyskusję  o

podw yższeniu op łat telefonicznych 
bezpośrednio przed w yboram i.

W edług n ieoficjalnych obliczeń 
In s ty tu tu  B adania Opinii Publicz­
ne j INFAS, CDU uzyskała zaledw ie 
38 proc. głosów, jest to najgorszy 
w ynik  w h isto rii Unii, o ponad 7 
proc. m n ie j niż w  poprzednich  wy­
borach cztery  la ta  tem u. SPD zw ięk 
szyła s tań  posiadania o ponad 6 
proc., zdobyw ając 45 proc. lib e ra ­
łow ie uzyskali 7 proc., a zieloni 6.7. 
Chrześcijańscy dem okraci u tracili 
w iele głosów w sw oich trad y c y j­
nych  okręgach  w yborczych. W 101-

osobowym L andtagu w M oguncji 
SPD będzie m iała 47 deputow anych 
(o 7 w ięcej niż poprzednio), CDU
— 40 (o 8 m niej), a  liberałow ie i 
zieloni po 7.

Zw ycięstw o socjaldem okratów  w 
N adrenii Pa laty  nacie oznacza zm ia­
nę uk ładu  sił w  wyższej izbie pa r­
lam entu . Rządząca koalicja chrze­
ścijańsko  -  liberalna trac i większość 
w B undesracie, co znacznie u tru d n i 
prace rządu federalnego i dzia ła l­
ność ustaw odaw czą B undestagu 
B undesrat zatw ierdza bow iem  po­
nad połowę ustaw  p rzy ję tych  przez 
Bundestag. (PAP)

Kiedy pokój
na Bliskim Wsciiodzie?

S ek re ta rz  stanu  USA Jam es Ba­
k e r opuścił w czoraj po południu  
Dżiddę (zachodnia część A rabii Sau 
dy jsk iej) i udał się do K uw ejtu , 
k tó ry  jest p iątym  e tapem  jego pod 
róży bliskow schodniej.

P rzedm io tem  rozm ów Jam esa Ba 
k e ra  z królem  A rabii Saudy jsk iej 
F a h d e m  i z m in istrem  spraw  zagra 
nicznych ks. S a u d e m  A l-Fajsalem  
by ły  w ysiłki podejm ow ane przez 
USA w celu u regulow ania  kryzysu 
bliskowschodniego.

J a k  podały  saudy jsk ie  źródła rzą 
dowe, A rabia Saudy jska  popiera za­
biegi USA o zorganizow anie w jak  
najszybszym  term in ie  konferencji 
pokojow ej na tem a t Bliskiego Wscho 
du.

Jedno  z dwóch głów nych ugrupo 
w ań  palestyńsk ich , k ieru jących  pow 
stan iem  na okupow anych  przez Iz­
rael ziem iach arabsk ich , wezwało 
do bojkotow ania spo tkań  z Jam esem  
B akerem  i do zorganizow ania s tra j 
ku  generalnego w proteście przeciw  
ko jego bliskow schodniej podróży. 
Oświadczenie w  te j sp raw ie  islam ­
ski ruch  oporu H am as p rzekazał 
agencji R eu tera  w Nikozji.

(Reuter)

Program uzdrowienia
g o s p o d a r k i  Z S R R

M S5-Z

Narada o pracy 
„na czarno”

D zisiaj m in is te r p racy  i polityki 
socjalnej M ic h a ł B o n i udaje  się do 
P rag i na  dw udniow e n ieform alne 
spo tkan ie  eu ropejsk ich  m inistrów  
pracy. T em atem  spotkania  ' będzie 
„proces refo rm  gospodarczych w 
Europie Środkow o-W schodniej; ich 
w pływ  na  ry n ek  p racy  oraz m iędzy 
narodow ą m ig rację  p racow ników ”.

Rozmowy dotyczyć będą m.in. zja 
w iska przem ieszczania się siły  robo 
czej do E uropy Zachodniej. D ysku­
tow ana będzie spraw ą kontro li te ­
go z jaw iska oraz prob lem  nielegal 
nego zatrudn ien ia .

O rganizatorem  spotkania  jest cze 
skie i słow ackie M inisterstw o P ra  
cy, a w eźm ie w nich udział p raw do  
podobnie 25 europejsk ich  m in istrów  
p racy , obecni będą także p rzedsta­
w iciele USA, K anady i A ustra lii.

M in ister M ichał Boni przedstaw i 
polski p u n k t w idzenia na  te  p ro ­
blem y. Spotkan ie  będzie także oka 
z ją  do odbycia rozm ów  dotyczących 
zatru d n ien ia , zapobiegania negatyw  
n y m  s k u tk o m  bezrobocia oraz pom o 
c y  o rg a n iz a c y jn e j i te c h n ic z n e j w  
to )  d z ie d z in ie  d la  P o ls k i . (P A P )

P rem ier ZSRR W ale n tin  P a w łó w
stw ierdził, że najw ażniejszym  i ko­
niecznym  w arunk iem  realizacji pro 
g ram u  antykryzysow ego  jest współ 
działanie cen tru m  i repub lik  w je­
go urzeczyw istn ianiu . Paw łów  w y­
stąp ił w czoraj w Radzie N ajw yższej 
ZSRR przedstaw iając program  dzia 
łań  Rady M inistrów w spraw ie  wy 
prow adzenia gospodarki z Kryzysu.

Po raz pierw szy program  ten był 
om aw iany 9 bm. w Radzie Federa 
cji ZSRR; przed przedłożeniem  pod 
obrady p a rlam en tu  rząd  w prow a­
dził doń popraw ki,

W. Paw łów  powiedział, że p ro­
gram  antylcryzysow y rządu „łączy 
w sobie posunięcia, k tórym  przy­
świeca jeden cel: pilna norm aliza­
cja  procesów produkcyjnych, uzdro 
w ienie stosunków  finansow o-w aluto 
wych stw orzenie system u g w aran ­
cji socjalnych”.

W edług Paw łow a, p rogram  o k re ­
śla rów nież stra tegiczne k ierunki 
działania rządu w dziedzinie s tru k ­
tu ra ln e j przebudow y gospodarki ra 
dzieckiej i przyspieszenia postępu 
naukow o-technicznego. (PAP)

Etokada granicy 
zakończona

W czoraj niem ieccy k ierow cy cię 
żarów ek zakończyli blokow anie nie 
m iecko-polskiego przejścia granicz­
nego na au tostradzie  w pobliżu 
F ra n k fu rtu  nad  Odrą. „Zdenerw o­
wani k ierow cy — pow iedział w 
rozmowie z DPA W erner N eum ann 
z Federalnej S traży  G ran icznej we 
F rak fu rc ie  — rozpoczęli b lokadę w 
niedzielę po południu, p r gnąc w 
ten sposób skłonić polskie w ładze 
do spraw niejszej odpraw y granicz­
n e j” . Dopiero rozmowa szefa Fede­
ra ln e j Służby G ranicznej we F ran k  
fu rcie  z kierow cam i doprow adziła 
do rozładow ania sytuacji.

W edług słów N eum anna, w  ubie­
gły w eekend k ierow cy ciężarów ek 
m usieli niekiedy czekać przed mo­
stem  na Odrze do 30 godzin. Takie 
długie oczekiw anie jest „kosztow ne 
dla firm  i uciążliw e dla k ierow ­
ców”. (PAP)

Urban nie 
będzie siedział

Sąd Rejonow y dla m. W arszawy 
um orzył w czoraj postępow anie k a r­
ne przeciw ko redaktorow i naczelne 
mu tygodnika NIE” Je r z e m u  U rb a  
no i oceniając, iż stopieni społeczne 
go niebezpieczeństw a zarzucanego 
mu czynu jest znikom y.

Na g r a n ic y  R P  -  R FH

Nowe formalności
A utobusy tu rystyczne, w yjeżdża­

jące z Polski do Niemiec, m uszą 
m ieć zezwolenie wydane przez nie 
m iecka am basadę w W arszaw ie — 
In fo rm ują  celnicy z zachodniej g ra ­
nicy. A utokary  k u rsu jące  na t r a ­
sach między Polską a Niemcam i i 
nie będące w łasnością za re jestrow a 
nych biur  podróży, m uszą posiadać 
zezwolenie na działalność przewozo 
wą od licencjonow anych biur  podró 
ży. K ierowcy au tokarów  którzy 
nie posiadają w spom nianych wyżej 
zezwoleń, płacą za pierw szy w y­
jazd do Niemiec 1500 m arek  za dru 
gi 3000 m arek  a za trzecim  razem 
są zaw racani z granicy  Przepisy te 
w prow adziły  niem ieckie organa pa 
szportow e. (PAP)

Polskie rozmawy 
o stowarzyszeniu i  EWG

Rozpoczęła się czw arta  runda  ro­
kow ań Polska — EWG w spraw ie  
um owy o stow arzyszeniu

W czoraj p rzedyskutow ano m.in. 
obszerny rozdział poświęcony współ 
pracy gospodarczej (w spółpraca prze 
m ysłow a prom ocja i ochrona inwe 
stycji i t p)  W edług inform acji prze 
wodniczącego polskiej delegacji J a  
rosław a M ulewicza. udało się uzgo 
dnić zdecydow aną większość spośród
20 arty k u łó w  tego rozdziału. P a rtn e  
rzy nie p rzew idu ją  większych tru d  
ności w .koszyku" współpraca gos­
podarcza i kolejna runda pow inna 
być kończącą prace.

Polska przedstaw iła ponadto swe 
stanow isko w dziedzinie usług. Cho 
d?.i o tak ie  sektory , jak  bankowość, 
ubezpieczenia, transport czy usługi 
budow lane. W edług dyr. M ulew i­

cza. polskie propozycje zostały przy 
jęte  „dobrze”. S trona polska przed 
staw iła  także sw e w yobrażenia w 
spraw ie przepływ u osób Obiema 
spraw am i zajm ą się eksperci

W poniedziałek obradow ały także 
grupy  robocze: ds hand lu  ds usług 
oraz — w spółpracy regionalnej, roz 
poczęła pracę grupa redakcy jna  we 
d ług szefa polskiej delegacji jest 
szansa, że dziś i ju tro  uda się zre 
dagować połowę ze 101 pro jek tow a­
nych a rty k u łó w  um owy o sto w arzy 
szeniu.

Dzisiaj negocjatorzy odbędą kolej 
ną debatę  nad n a jtru d n ie jszą  częś­
cią u m o w y  s tre fą  wolnego handlu . 
Chodź; zwłaszcza o zapew nienie Pol 
sce dostępu dc ry n k u  .dw unastk i” 
w tak  w ażnych sek torach  jak  rol­
nictwo, tek s ty lia  w ęgiel i stal.

Odnaleziono archiwum katyńskie
Podczas p rac  rem ontow ych pro­

w adzonych na stry ch u  In s ty tu tu  Eks 
p e rty z  Sądow ych im . prof J a n a  
S e h n a  w K rakow ie znaleziono w 
spec ja lne j sk ry tce  kopie protokołów  
oględzin dowodów rzeczow ych, zna­
lezionych w trak c ie  p rac  ekshum a­
cy jnych  na m iejscu m ordu k a ty ń ­
skiego. K ażdy z praw ie  300 protoko 
łów zaw ierających  także k ilka  n ie­
znanych do te j pory pam iętników  
w ięźniów  obozu w K ozielsku o raz  
u n ikalny  plan  tego łag ru , u w ierzy ­
te ln iony  je s t  au ten tycznym i p o d p isa  
m i d r  J a n a  R o b la  i jego w s p ó łp r a ­
c o w n ik ó w , k tó rz y  w  la ta c h  19 13 —

1944 prow adzili badania  dowodów 
rzeczowych zebranych  w czasie eks 
hum acji w K atyniu .

Paczka z katyńsk im  archiw um , 
jak  poinform ow ano w czoraj w K ra­
kowie, u k ry ta  została w obaw ie 
przed zniszczeniem  na przełom ie la t 
1952—53. Stanow i obecnie n ie ty lko  
najbogatsze źródło wiedzy h isto ry­
cznej na tem a t zbrodni k a tyńsk ie j, 
a le  może być rów nież o czym  poin 
form ow ał p ro k u ra to r w ojew ódzki w  
K rakow ie — J ó z e f  S k w ie r a w s k i  —- 
m ateria łem  p ro c e s o w y m  w  t e j  s p ra  
w ie . (P A P )

N o to w a n ia
K u r s y  p o d s ta w o w y c h  w a lu t  w N B P  
n a  2 3  bm . (sk u p  — sp rz ed aż)
U SD  — 9310 9690 
D E M  —  5324-5542

G O R Z Ó W  U /O  P K O  
U S D  —  9430-9520 
D E M  —  5480-5690

L U B IN  k a n to r  „ B A X ”
U S D  —  9350-9480 
D E M  — 5500-5750

Z IE L O N A  G O R A  
k a n to r  p rz y  „ G ro m a d z ie *

U S D  —  9400-9460 
D E M  —  5500-5601
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W Y D A R Z E N IA
H o n e c k e r  w  K ra s n o g o rs k u

B E R L I N . Pow ołując się na dobrze poinform ow ane źródła mo- 
łk iew sk ie  ..Hild Z eitung” pisze, że E r ic h  H o n e ck e r został przenie­
siony do szp ita la  wojskow ego w położonym  w  pobliżu M oskwy K ra­
snogorsku. Je s t tu  sta le  strzeżony przez dwóch strażników . S tan 
jego zdrow ia p opraw ił się. Po przeniesieniu  do K rasnogorska odbył 
już k ró tk i spacer w  należącym  do klin ik i, ściśle odizolowanym  od 
otoczenia parku .

J a k  w iadom o, p rzedstaw iciele w ładz m iejskich  M oskwy zapro­
testow ali p rzeciw  sprow adzeniu  m ałżeństw a H oneckerów  do stolicy 
ZSRR. U znali ich  za osoby niepożądane, k tó ry m  — jako nielegaln ie 
p rzebyw ającym  w  M oskwie — nie  p rzysługu ją  n aw et n iek tóre  a r ­
ty k u ły  sprzedaw ane tu  m ieszkańcom  w yłącznie n a  k a rtk i.

H a W ę g rz e c h  b y ła  b ro ń  ją d ro w a
BUDAPESZT. B yły kom unistyczny przyw ódca W ęgier K arolv 

Gros* przyznał w czoraj, że na  te ry to riu m  tego k ra ju  stacjonow ana 
by ła  po tajem nie  radziecka broń  jądrow ą. W opublikow anym  przez 
socjalistyczny dziennik  „N epszabadsag” w yw iadzie Grosz stw ierdził, 
iż po objęciu w  1987 r. stanow iska p rem iera  doprow adził do wyco­
fan ia  te j  broni, k ie ru jąc  odpow iednią prośbę do M ichaiła Gorbaczo­
wa.

T e le f o n ic z n a  k o n s u lt a c ja
M O S K W A . P rzebyw ający  obecnie w  A rab ii S audy jsk iej am ery ­

kańsk i sek re ta rz  s tan u  J a m e s  .B a k e r  przeprow adził w cżoraj rozm o­
w ę z m in istrem  sp raw  zagranicznych ZSRR A le k sa n d re m  B ie s -  
s m ie r tn y c h . M inistrow ie w ym ienili poglądy na tem a t sposobów 
uregu low an ia  sy tu ac ji n a  B liskim  Wschodzie.

C e d e n b a ł u m a r ł  n a  o b c z y ź n ie
MOSKWA. W sobotę zm arł w M oskwie w  w ieku  74 la t  by ły  przy­

wódca Mongolii Ju m d żag ijn  C edenbał.-Poinform ow ała o tym  Am ba 
sada M ongolii w  stolicy ZSRR.

C edenbał został w  1952 r. p rem ierem  M ongolii. W  Sześć la t  póź­
niej o b ją ł rów nież przyw ództw o rządzącej M ongolskiej P a r tii  Lu- 
dow o-R ew olucyjnej. O pór wobec refo rm  politycznych i gospodar­
czych spow odow ał odsunięcie go od w ładzy w  1984 r. W raz ze sw ą 
żoną R osjanką C edertbał zam ieszkał wów czas w  ZSRR. Procesy de- 
m okratyzacy jne w  ojczyźnie doprow adziły  do usunięcia go z P a r­
tii K om unistycznej, a  także — w w ieku  73 la t  — z M ongolskiej 
O rganizacji M łodzieżowej.

W a lc z ą . . .  i o p ó ź n ia ją  d e m o k ra c ję
JOHAN NESBURG. T rw ające  od w ielu  m iesięcy w R PA  b ra to ­

bójcze w alk i zw aśnionych ugrupow ań m urzyńsk ich  w  ńócy z n ie­
dzieli na poniedziałek przysporzyły  ko lejnych  sześć ofiar. J a k  po­
dała policja, ko lejny  k rw aw y  w eekend zakończył się bilansem  22 
zabitych m ieszkańców  m iast — gett.

W trzech  czarnych  m iastach, w tym  w najm iększym  spośród nich
— Soweto, rząd  w prow adził godzinę policy jną i udzie lił policji sze­
rokich  u p raw n ień  nadzw yczajnych. W iększość k rw aw y ch  zajść m ię­
dzy zw olennikam i A frykańskiego K ongresu  N arodowego 1 zdomino­
w anej przez Zulusów  P a r tii  W olność Ik a th a  — rozgryw a się w  po­
bliżu ho teli robotniczych, zam ieszkanych przez robotników  n a je m ­
nych. F a la  przem ocy, k tó ra  w  ciągu osta tn ich  czterech la t  pochło­
nęła  5 tysięcy  ludzi, jes t jednym  z g łów nych problem ów  na d ro­
dze do stw orzenia dem okratycznego system u społecznego w  R epu­
blice Południow ej A fryk i i pow ażną przeszkodą w  negocjacjach 
m iędzy rządem  de K lerka  i A frykańsk im  K ongresem  Narodowym .

P s z c z o ły  a n ty d e m o k r a tk i
L U S A K A . T ylko k ilk a  m in u t trw a ł w iec sym patyków  D em okra­

tycznej P a r tii  Zam bii — ugrupow an ia  opozycyjnego. G dy n a  try b u ­
nie pokazał się je j przyw ódca, H . C h a u la , n ad  jego głow ą pojaw ił 
się c iem ny obłok. R ój pszczół zaa takow ał n ie ty lk o  kadrow ych  
członków partii, a le  i je j  sym patyków  — w  c iągu  k ilk u  sekund 
wszyscy ra to w ali się ucieczką. C haula. k tprego rozjuszone pszczoły 
użądliły  k ilk ak ro tn ie , opuścił try b u n ę  ostatni.

B ę d ą  p a s z p o r ty  -  n ie  b ę d z ie  u c ie c z e k
T IR A N A , B E L G R A D . N ielegalne przekraczan ie  g ran icy  a lbańsk iej 

zagraża stosunkom  A lbanii z państw am i sąsiednim i oraz staw ia  pod 
znakiem  zapytan ia  sam o bezpieczeństw o g ran icy  państw ow ej — ta ­
ki był ogólny w niosek ostatniego posiedzenia rząd u  albańskiego w 
T iranie. B iorąc tak ą  tezę za podstaw ę rząd  postanow ił w  na jb liż ­
szym czasie znacznie zliberalizow ać przepisy  w  spraw ie  w yjazdu 
i w jazdu  do k ra ju  dla Albańczyków.

Nowe przepisy  — jak  pisze A lbańska A gencjaPrasow a ATA — 
m ają  odpow iadać obecnym  norm om  m iędzynarodow ym  oraz być 
zgodne z p lanow anym i procesam i in teg rac ji A lbanii z Europą i- ca­
łym  św iatem .

Ja k  podało o ficjaln ie  M inisterstw o S praw  W ew nętrznych A lba­
nii, w  Ciągu roku  z k ra ju  zbiegło ponad 40 tys. m ieszkańców , łącz­
nie z dziećmi. Z te j liczby w  zeszłym  m iesiącu powróciło ok. 450 
osób. (PAP)

« P o l m o s »  p o m o ż e O  S i 39

( Ciąg dalszy ze strony 1)
In terp re tac ja  przeznaczenia środków  uzyskanych z podw yżek cen na 
alkohol, jest dziełem  dziennikarzy. T ak czy ow ak już pojaw iły  się 
dowcipy na tem at ziemi skropionej Spirytusem . (CZEM)

— *  —
Oj, chyba rzeczyw iście norm alniejem y... p rzy n ajm n ie j „w  tem acie”

— alkohol. W czorajsza — jak  zw ykle nagła i n iespodziew ana — pod­
w yżka cen w ódki w  Gorzowie nie spow odow ała bowiem żadnego... 
w zrostu społecznego napięcia. Co p raw da przy stoiskach m onopolow ych 
ruch  był jak b y  m niejszy, ale sił na ów bojkot starczy  pew nie ty lko 
na k ilk a  dni.

„S p o ro  lu d z i w ie d z ia ło  o p o d w y żce  i z d ą ży ło  zro b ić  z a p a sy  — tw ie r­
dzi sprzedaw czyni w gorzowskim  SDH „Kokos”. — T e ra z  m am  p r z y ­
n a jm n ie j c h w ile  w y tc h n ie n ia . N o rm a ln ie  ju ż  od 8 ra n o  je s t  m ły n , w  
k tó ry m  d zien n ie  s p rz e d a je m y  śred n io  150 sk rz y n e k  w ó d k i. O becn ie 
n a jta ń s z a  ń a  n aszy m  sto isk u  je s t  „Z ie lo n o g ó rsk a  w y t r a w n a ”  z a  38 t y ­
s ię c y  z ło ty c h ” .

Spadku zain teresow ania „rozm ow nym ” tow arem  nie zauw ażył n a ­
tom iast A n d rz e j L o ż y ń s k i — ekspedient w p ry w atn y ch  „D elikatesach” 
prży  ul. Sikorskiego w Gorzowie: — K to  p il, tem u  n o w a  cen a  n ie 
stra sz n a , ch o ć spo ro  osób jh k b y  się  z n ią  o s w a ja ło . T e ra z  pow od zen ie  
b ę d ą  m ia ły  tan ie  w in a  —  u n as  ju ż  od 8 ty s ię c y  z ł z a  b u te lk ę . Z re sz tą
—  zo b a cz y m y  po p o łu d n iu , g d y  u n as  z a c z y n a  s ię  z w y k le  n a w a łn ic a  
k lie n tó w . I  ta k  do g o d zin y  2 1 .. .” .

H andlow cy nie skarży li się na  nadm iar złośliwych kom entarzy  wśród 
klientów . A kcentów  politycznych, jak  za daw nych czasów bywało, też 
jak  na lekarstw o... (jas)

-  *  -
O kazuje się, że na sku tek  ko lejne j już podw yżki cen alkoholu, osoby 

najbiedniejsze, znajdu jące  się w stad ium  uzależnienia zn a jdu ją  się na 
liście do tu jących  rolnictw o. Brzm i to paradoksaln ie , ale  jest p raw dą
— pow iedział em ery t W. D. Podw yżka cen doprow adzi do ru in y  w ielu  
b iednych rodzin. W praw dzie a lkohol n ie  jest a rty k u łem  pierw szej po­
trzeby , ale  sy tu acja  beznadziei zw iększa zw ykle spożycie trunków . 
Legnickie, a szczególnie L ub in  notow ały  duże spożycie alkoholu . Ci. 
k tó rzy  pili. będą p ili kosztem  rodzin. In n i zaś — zdaniem  k ierow nika 
sk lepu  m onopolowego w  L ubinie — ograniczą zakupy  i w p ływ  do kiesy 
państw ow ej wcale może się nie powiększyć. „Tow arzystw o” z pa rk u  
p rzy  dom u k u ltu ry  potw ierdziło: przechodzim y na d en atu ra t, albo 
zaczniem y jeździć za granicę, bądź w yproduku jem y  sami.

L ekarz  z odw yków kl pow iedział — nie ubędzie mi pacjentów . Szko­
da ty lk o  ich rodzin. Za granicą  spożycie nie jest w iększe, a alkohol 
tan i i dostępny. F a rm aceu ta  — podw yżka cen alkoholu , to także  nowe 
ceny leków , to przecież droższa ohemia. Gdzie u m ia r i p rzew idyw anie  
■kutków? (Mid)

P r e m i e r  r o z m a w i a ł  z  l a u r e a t a m i  O l i m p i a d y  W i e d z y  

E k o n o m i c z n e j

L e g n i c z a n k a  i  z i e l o n o g ó r z a n k i  w  c z o ł ó w c e

NADZIEJA NASZE) EKONOMII
P rem ie r J a n  K rz y s z to f  B ie le c k i 

p rzy ją ł w czoraj kilkudziesięciu  lau  
reatów  IV Olim piady W iedzy Eko 
nom icznej.

W śród ścisłych finalistów  są: Ar 
tu r  Pollok z Zespołu Szkół Ekono 
m icznych n r  1 w K rakow ie, k tó ry  
zajął pierw sze m iejsce, D orota  P ła  
sk o ń  z Z esp o łu  S z k ó ł E k o n o m icz- 
n yo h  w L e g n ic y  (drugie miejsce), 
Jo a n n a  D a m e ck a  i R e n a ta  M ia z g a  
z Z esp o łu  S z k ó ł E k o n o m iczn ych  w 
Z ie lo n e j G ó rze  (ex aequo na trze ­
cim  i czw artym  miejscu). N ajlep­
sze w ynik i w  olim piadzie osiągnęły

Zespoły Szkół Ekonom icznych w Le 
sznie i w  Z ie lo n e j G ó rz e .

Podczas sp o tkan ia  rozm aw iano o 
sy tuacji gospodarczej i ekonomicz­
ne j Polski, a  także  szansach n a  do 
b rą  p racę  d la  m łodych ludzi, k tó ­
rzy  zdobyli rzetelną  w iedzę ekono 
miczną.

Odpow iadając n a  py tan ia  p re ­
m ier powiedział, że stabilizacja o- 
becnej rzeczyw istości ekonomicz­
nej i gospodarczej oznacza przegra 
n ie  szans na uzdrow ienie gospodar 
k i k ra ju . Je s t  ona bowiem  chora. 
W zrost p rodukcji — podkreślił — 
nie  może być celem  sam ym  w so­

bie, konieczne są także głębokie 
zm iany s tru k tu ra ln e . Szanse n a  u- 
zdrow ienie gospodarki są duże, ale 
w  znacznej m ierze zależą od dialo 
gu ze społeczeństw em , od zrozum ie 
nia, że sukces n ie jest m ożliw y do 
osiągnięcia w  k ró tk im  czasie.

P rem ier podkreślił, że w  ekonomii 
jest m iejsce na różne koncepcje, 
ale  pew ne instru m en ty  n ie podle­
gają dyskusji. Jeśli zostanie podwa 
żona po lityka p ieniężno-kredytow a, 
to tym  sam ym  zostanie podważona 
filozofia przem ian  o partych  n a  zdro 
w ych zasadach. (PAP)

K ł a j p e d a

s p a r a l i ż o w a n a
P o rt handlow y w  K łajpedzie p rak  

tycznie p rzesta ł funkcjonow ać z po 
wodu s tra jk u  dokerów , k tó rzy  dom a 
gają się k ilk ak ro tnych  podwyżek 
płac. J a k  pisze agencja TASS, tego 
dnia n ie prowadzono załadunku  ani 
rozładunku  sta tków  radzieckich i za 
granicznych. N a to rach  kolejow ych 
u tknęły  pociągi.

Dokerzy z K łajpedy , k tó ra  jest je 
dynym  m orskim  portem  handlo­
w ym  L itw y, od końca ubiegłego ro 
ku  w ielokrotn ie w ysuw ali żądania 
płacowe. P rzystępu jąc  w czoraj do 
s tra jk u  zapowiedzieli, że będą pro­
wadzili go aż do spełnienia ich żą­
dań. (PAP)

„Solidarność”
z a  B . Ż u r a w ie c k im

Po odw ołaniu  K r z y s z to fa  Z a rę b y
z fu n k c ji w ojew ody gorzowskiego, 
p rem ier Bielecki zaproponow ał sej 
m ikow i sam orządow em u do zaopi­
niow ania dw ie k an d y d a tu ry  na to 
stanow isko: W a c ła w a  N ie w ia ro w s k ie  
go  — obecnego w icew ojew ody i 
B ro n is ła w a  Ż u ra w ie c k ie g o  — wice 
przewodniczącego ZR „S”. W czoraj 
Zarząd R egionu NSZZ „S” w  Gorzo 
w ie poparł w  ośw iadczeniu inż. Bro 
n isław a Żuraw ieckiego. 25 bm. w  
te j sp raw ie  w ypow ie się se jm ik  sa

m orządow y. (PAP)

Francuska 
oferta dla PKP

Um owa o w spółpracy P K P  z ko­
lejam i francusk im i SNCF, zaćzyńa 
prżynosię efek ty . W W arszawie roz 
poczęło się w czoraj dw udniow e se­
m inarium  poświęcone francusk ie j 
technice kolejow ej i możliwościom 
je j zastosow ania w  Polsce. Mowa 
przede w szystkim  o budowie, mo­
dernizacji i nap raw ach  tab o ru  szy­
nowego, autom atycznych urządze­
niach zabezpieczających ruch  pocią 
gów oraz o konserw acji torow isk.

W sem inarium  zorganizow anym  w 
C en trum  N aukow o-Technicznym  Ko 
lejnictW a, bierze udział ponad 120 
przedstaw icieli różnych służb PK P, 
a także specjalistów  z przedsię­
biorstw  produku jących  d la kolei. 
Francuzi p rezen tu ją  m.in. ofertę  
w spólnej p rodukcji wózków wago­
nowych, rozjazdów  kolejow ych oraz 
nowoczesnych typów  w agonów  p a­
sażerskich dostosow anych do jazdy 
z prędkością ponad 160 km  na godz.

(PAP)

K ie r o w c a  w y s k o c z y ł

Ciągnik pod 
lokomotywą

W czoraj o godz. 12.20 na przejeź- 
dzie kolejow ym  m iędzy Z bąszyn­
kiem  a D ąbrów ką, ciągnik rolniczy 
w pad ł pod lokom otyw ę. K ierow ca 
ciągnika w  osta tn ie j chw ili zdążył 
wyskoczyć z pojazdu. N ikom u więc 
nic się nie stało. S tra ty  oceniono na 
40 m ilionów  zł. (sad)

D A N I E L O W I

A N D H Y S E W IĆ Z O W I 

z o k az ji 50 urodziin, 

dużo szczęścia  i z d ro w ia  

sk ła d a

RODZINKA
N -4 0

Pow ołano sp ecja ln ą  kom isję
Niemcy bardziej stanowczy

N asilające się ostatnio b ru ta ln e  napady  na polskich tu ry stó w  i b rak  
efektów  dzia łań  podejm ow anych przez m iejscow ą policję zm usiły 
wreszcie w ładze n iem ieckie do bardziej zdecydowanego działania. Mi­
n isters tw o S praw  W ew nętrznych B randenburg ii, na  k tó re j teren ie  za­

notow ano większość tego typu  przypadków , powołało specjalną kom i­
sję, k tó ra  m a zająć się ich w yjaśnieniem  oraz zapobieganiem .

T uryści polscy uda jący  się sam ochodam i do Niemiec, zwłaszcza 
W schodnich i B erlina, pow inni przed w yjazdem  z k ra ju  ubezpieczyć 
sw oje pojazdy od złośliwych zniszczeń, do k tó rych  tu  rów nież coraz 
częściej dochodzi. D la ochrony przed w łam aniam i _ i kradzieżam i oraz 
zdem olow aniem  nie pow inni zostaw iać ich bez opieki, a  już ńa  pew ­
no n ie parkow ać na  m ało uczęszczanych ulicach. (PAP)

Poznaj siłę 
...dziennikarzy

Na pierw szej giełdzie papierów  
w artościow ych w W arszaw ie akcje 
spryw atyzow anych H u t Szkła w K ro 
śnie m ia ły  notow ania niższe niż ce­
na em isyjna. D yrekcja krośnieńskich 
h u t  znalazca już spraw ców  nieszczę 
ścia: „Od pewnego czasu dziennika 
rze całego k ra ju  robią w okół przed 
siębiorstw a n iezbyt sym patyczną a t 
m osferę”. T ak  więc, za spraw ą kie 
roW nictwa krośnieńskich hu t. w łaś 
ciciele akcji k tó rzy  nie mogą poz­
nać "siły śWóićT-i pieniędzy, póżnają 
wszechmoc dziennikarzy. (PAP)

R u m u n  p o g r y z ł  
ż o ł n i e r z a

Na peronie dw orca P K P  w P rze ­
m yślu doszło do sprzeczki 1 b ija ty ­
ki m iędzy R um unam i. Żołnierz służ 
by granicznej, k tó ry  usiłow ał roz­
dzielić aw an tu rn ików , został przez 
jednego z nich pogryziony. K u rtk a  
uchron iła  żołnierza przed głębszą ra  
n ą  Szarpaną, ale k rw aw e ślady zę­
bów pozostały. Poszkodow any b a r­
dziej obaw ia się AIDS niż wściekliz 
ńy. Na szczęście „gryżoń” by ł zdro 
wy. (PAP)

A .  M i c h n i k  
n a  c z e l e  M I P

A d a m  M ich n ik , re d a k to r  n a ­
c z e ln y  „ G a z e ty  W y b o rc z e j” , zos 
ta ł w y b r a n y  w  p o n ie d z ia łe k  do
24-osob o w ej R a d y  W y k o n a w c z e j 
M ięd zy n a ro d o w eg o  In sty tu tu  P r a  
sy.

M ich n ik  z a ją ł  fo te l z w o ln io n y  
p rzez  W an g  P i-C h e n g a  z t a jw a ń ­
s k ie j  g a z e ty  „U n ite d  D a ily  
N e w s” .

W czo ra j M ię d z y n a ro d o w y  In ­
s ty tu t  P r a s y  ro zp o cz ął w  K io to  
s w e  ju b ile u sz o w e  —  czterd z ieste

—  w a ln e  zgro m adzen ie .
(PAP)

Zare je stro w a no  
1 ,3  m in bezrobotnych

Do końca m arca  zarejestrow ano
1.322.000 bezrobotnych, 2 czego
1.076.000 osób (81,4 proc.) u p ra w ­
nionych było do o trzym yw ania  za­
siłk u  z ty tu łu  pozostania bez 
pracy. W śród bezrobotnych 51,4 
proc. to kobiety, 48,6 proc. — męż­
czyźni. W końcu m arca b iu ra  p ra ­
cy dysponow ały 45,3 tys. w olnych 
m iejsc p racy  (czyli 3,6 tys. o fert 
w ięcej niż w  lutym ).

K ie łbasa d la  lisów
(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  Z  Z S R R )

Do kom peten tnych  organów  do tarła  szokująca wiadomość, że na 
fe rm ie  sowchozu „W ierchniepurow skij” k a rm i się lisy  kiełbasą. Zdu­
m ione tak ą  rozrzutnością organa przeprow adziły  surow e dochodzenie. 
Śledztwo w ykazało, że dw ie tony  kiełbasy  zakupionej w p ry w atn e j 
w ytw órn i, m iejscow e służby san ita rn e  uznały  za niezdatne do spożycia. 
D eficytow y to w a r jed n ak  się n ie zm arnow ał: tonę kiełbasy  w  cenie 
14 ru b li za k ilogram  nabyli na k a r tk i m ieszkańcy osiedla, resztę za­
ku p iła  d la  swoich w ychow anków  lisia  ferm a. L udzie w ędlinę zjedli, 
na tom iast pracow nicy fe rm y  nie zdecydow ali się karm ić  zw ierząt de­
likatesem  o podejrzanym  zapachu — lisy m ogły pozdychać, albo. co 
gorsze, w yłysieć. Zapas zużyto dopiero bezpośrednio przed ubojem  li- 
sów- MIROSŁAW  J .  KULEBA

s u p E m p m s
VIDEOKAMERĘ 8 mm — sprzedam. 
Zielona Góra, tel. 667-42. 2526-Z

s p r z e d a m  FŚÓ 1500 1990 — cena 29 
min. Kożuchów, tel. 757. 2518-Z

POLSKIE MLEKO STERYLIZOWANE AGENCJA „Usługa” p o l e c a :  wyja-
peinotłuste, bez środków konserwują- zdy do Holandii i Belgii W cenić
cych, ATEST SANEPID-u —- cena 600—700 tyś. zł (w tym powrót) Zielo-
5.000 zł za 1 litr, opakowanie zbiorcze na Góra ,tel. 608-31 (do 22.00). 2499-Z
12 szt. Przyjm ujem y zamówienia na —______________________ _____________
dostawę do domu. Zielona Góra, tel. TANIO sprzedam poloneza 1.6 rok
649-59 w. 214, 8.Ó0—15.00. 2535-Ż prod. 1987. Gorzów, tel. 288-52. 203-GG

SIERRĘ 1934 — tanio sprzedam. Jórda- SUKNIĘ ślubną, haftowaną holender- 
nowo UF, tel. Świebodzin 110-84. ską — sprzedam. Gorzów, Ciołkowskie

2532-Z go 31, tel. 287-93. 459-Zb

Z  g łęb o k im  b ó lem  i ża lem  z a w ia d a m ia m y , ie 19  k w ie tn ia  19 9 1 r. 

od szed ł od n as n a za w sze , w  w ie k u  95 la t , n asz k o ch a tiy  O jciec , 

D z iad ek  i P ra d z ia d e k  

ś.p.

S z c z e p a n  P a c z k o w s k i
P o g rz e b  odbędzie s ię  W śro d ę  24.04.1991 r .  o god z. 13.00 n a  cm en ­

tarz u  k o m u n a ln y m  p rz y  u l. Ż w ir o w e j w  G o rz o w ie . 

P o g rą ż o n a  w  ża ło b ie

G o rb aczo w  
się sprzedał

W ośw iadczeniu opublikow anym i 
w czoraj, K orea Północna d a je  u p u st 
sw em u niezadow oleniu z pow odu 
radziecko -  poludniow okoreańskicii 
rozmów n a  szczycie, oskarża jąc  pra 
zydenta Gorbaczowa, że sp rzeda ł z* 
sady za do lary . W ośw iadczeniu 
stw ierdza się ponadto, że tak i ro­
dzaj „b rudnej, żebrzącej dyplom a­
c ji” n ie przyczyni się do zjednocze 
nia Korei.

Tym czasem  rząd  południow okor# 
ański p rezyden ta  R o  Te W u  m a na 
dzieję, że M oskwa w płynie  na Ko­
reę  Północną by uelastyczniła  swe 
stanow isko w  sp raw ie  odprężenia 
na  półwyspie. P hen ian  odpow iada 
na  to, że jest to w ew nętrzna spra 
w a obydw u ' Korei, do k tó re j n ik t 
n ie m a p raw a  się mieszać.

Tym czasem  G orbaczow a intereso­
w ał bardziej w zrost w ym iany  han 
dlow ęj z K oreą Południow ą. Zapro  
ponow ał n aw et by  M oskwa i Seul, 
zażarci w rogow ie od czasów w ojny 
ko reańsk ie j, podpisały u k ład  o przy  
jaźni i w spółpracy. (PAP)

S p o t k a n i e  
w  G o e r l i t z

W gm achu R ady M iejskiej vr 
G oerlitz rozpoczęło się w czoraj p ie r 
wsze posiedzenie polsko-niem ieckiej 
kom isji m iędzyrządow ej ds. w spół­
p racy  reg ionalnej i p rzygranicznej. 
D elegacji polskiej przew odniczy se­
k re ta rz  s tanu  w C entra lnym  Urzę­
dzie P lanow ania  K arol Szw arc, na­
tom iast delegacji n iem ieckiej am ba 
sador H einrich  D ieckm ann z M ini­
s te rstw a  S praw  Zagranicznych.

Podczas 2-dniowych obrad  człon 
kow ie ocenią ak tu a ln y  stan  w spół­
p racy  reg ionalnej i p rzygranicznej, 
a także  pow ołają specjalne tem atycz 
ne k om ite ty  i se k re ta ria ty  celera 
h arm onijnego  rozw oju w spółpracy 
na przyszłość. Po w stępnym  posie­
dzeniu p lenarnym  kom isja udafa się 
do Zgorzelca, gdzie zw iedziła m iasto 
i zapoznała się z ak tua lnym i z ag a i 
nieniam i w spółpracy przygran icznej 
w  tym  rejonie. (PAP)

Niebe zpiecznie naw et 
. . . w  domu

W nocy z soboty na niedzielę do­
szło do ohydnego w ydarzenia w Słu 
bicach. Do pokoju, w k tórym  sam ot 
nia p rzebyw ała  k ilkunasto le tn ia  
dżiewćzyńa, przez okfió w targnął za 
m askow any m ężczyzna i zgw ałcił 
ją. Policja  prow adzi poszukiw ania 
tego osobnika i w yjaśn ia  inne oko­
liczności . w ydarzenia, n a tom iast za 
trzy m ała  już Józefa P. — niieszkań 
ca wsi Ow nlce w woj gorzowskim , 
k tó rem u  zarzuca Się dokonanie wy 
jątkow o bezczelnej kradzieży. T ak­
że w czoraj złożył ón bowiem  wizy 
tę 77-letniem u sąsiadowi Józefow i 
N. i n a  oczach starszego gospodarza 
U kradł Z jego m ary n ark i wiszącej 
w pokoju p o rtfe l z 360 tysiącam i 
złotych, dowodem  osobistym  i inny 
mi dokum entam i. Ł up  ten  jednak  
już m u odebrano, a pew ny siebie 
i k a ran y  już  sąsiad oczekuje _ w 
areszcie na  sądow y finał sw ej zu­
chwałości. Oba te  w ydarzenia św iad 
czą jednak, że coraz m nie j bezpie 
cznie n aw et w  pieleszach domo­
wych. (jana)

R e k o r d o w e  
c h l a n i e

G órale beskidzcy m ocno uderzają  
W gaz. W ubr. ty lk o  w sklepach 
„Samopomocy C hłopskiej” w Zawoi 
n akupili w ódek za 8,2 m ld żł. Wy 
n ika  z tego, że każdy z m ieszkań­
ców, w łącznie z licznym  i m ało let­
nim  potom stw em , wzbogacił mono­
pol sp iry tusow y o przeszło m ilion 
złotych. (PAP)

S p r a w c a  u c i e k ł
W czoraj w Głogowie, w godzinach 

południow ych na ulicy Obrońców 
Pokoju , w pobliżu MOK, jadący sa 
m ochodem  m ark i M ercedes kierów  
ca, potrącił jadącego row erzystę, 
k tó ry  zginął na m iejscu. Spraw ca 
u ciek ł z m iejsca w ypadku.

Policja  głogowska usta liła  perso­
na lia  oraz nu m er re jestracy jn y  sa­
m ochodu i poszukuje Sprawcy, (ej)

ro d z in a
457-Zb

B R U D N E  O K N O , D Y W A N

I  P O D Ł O G I

— TO ZAJĘCIE FIRM Y

„ G  A  L  A ”

A TW ÓJ PROBLEM  Z GŁOWY.

sp rzątąm y  m ieszkania, b iu ra, 
sk lćpy, in sty tuc je , zak łady  
p racy  i posesje.

„G A L  A ” 321-997 „G A L  A”
7.00—9.00 18.00—21.00
FIRM A „GALA" o porządkach 

zapom nieć pozwala. »
SZYBKO — TANIO — SOLIDNIE

452-Zb



GAZETA NOWA

"Postęp" żyje z eksportu
Spółdzielnia Inwalidów "Postęp” w 

Świebodzinie szyje różnego typu ubra­
nia robocze dla kilku odbiorców w Nie­
mczech. W ciągu stycznia i lutego br. 
382-osobowa załoga wypracowała pół 
miliarda złotych zysku. Płace w tym 
czasie nie były nadzwyczajne, bo śred­
nie wynagrodzenie wyniosło 1,2 min 
złotych.

Prezes spółdzielni —  Wojciech Sar- 
bok —  na razie martwi się jak dopro­
wadzić do końca budowę 5-kondygńa- 
cyjnego bloku, przeznaczonego na za­
kład szwalniczy.Budynektna3 tysiące

metrów kwadratowych, ale okazał się 
już za ciasny. Pod koniec ubiegłego 
roku zakończono budowę garaży i war­
sztatów.

Wiceprezes do spraw rehabilitacji —  
Andrzej Kozicz powiedział nam: —  
Zatrudniamy ponad 79 %  inwali­
dów. Utrzymujemy dużą przychod­
nię, w  której przyjmują lekarz, sto­
matolog, fizykoterapeuta, masaży­
sta. Jednak skończyła się nadopie- 
kuńczość. Wydatki na sferę socjalną 
poważnie zmalały.

(ZR)

metrów kwadratowych powierzchni. W 
lym roku planuje się oddanie do użytku 
parteru, gdzie umieszczona zostanie 
ciągle rozwijająca się produkcja szwal­
nicza. Aby to urzeczywistnić, potrzeba 
co najmniejpółmiliardazłotych. Budy­
nek eksploatowany obecnie ma 2400

Nowy budynek Spółdzielni Inwali­
dów "Postęp" w Świebodzinie, prze­
znaczony na zakład odzieżowy. Do 
wykończenia wewnątrz pozostało 5 
kondygnacji.

Fot.Zbigniew Ryndak

C e l :  d y r e k t o r
. Co sądzić o coraz częstszych przy­

padkach zwalniania dyrektorów  
wyłonionych w  zupełnie niedawno 

i konkursach. W 
i przypadków no-

przeprowadzonych 1 
Nowej Soli takich p: 
łujem y coraz więcej.

Radar Pracownicza Zakładów Jajczar- 
skich zawiesiła dyrektora po kilku mie­
siącach jego pracy. Zakładem kieruje 
dziś nowy dyrektor.

3  kwietnia br. Rada Robotnicza "Do- 
zamet-u" głoSowMa nad wnioskiem w  
sprawie zawieszenia dyrektora. Tym ra­
zem rozstrzygnięcia nie było (15:15); 
Kolejny konkurs na dyrektora MPK w 
Nowej Soli rozpisał Zarząd Miasta, po­
przedni wyłoniony w  konkursie po za­
poznaniu się z sytuacją fumy, zrezygno-

waLKażdy z  wymienionych powyżej 
zakładów ma dostatecznie dużo pro­
blemów. Ich rozwiązaniu na pewno 
nie sprzyja tymczasowość lub ciągłe 
wymiany kadr. Również w każdym z 
tych przypadków można zadać pyta­
nie kiedy popełniono błąd, powołując 
czy odwołując obecnego dyrektora.

Zjawiskiem, bardzo częstym jest. 
udział'w postępowaniu konkursowym 
osób, które o kiero waniu zakładem ma­
ją pojęcie tylko teoretyczne.

Często zmiany wynikają nie z oceny 
pracy dyrektora (kto jest w stanie oce­
nić pracę dyrektora po 6 miesią­
cach?), lecz z wewnątrzzakłado­
wych układów i układzików.

(K )

G łó w n e  zajęcie  strażaków  
- g a szen ie  ogn ia  w  lasach

Wójt Gminy Skąpe, Henryk Groblewski^wystąpił doNad!es'nictwa Św ie­
bodzin z  propozycją partycypowania tego zakładu w kosztach utrzymania 
jednostek Ochotniczych Straży Pożarnych. Gmina ma 6 OSP i'taksię składa, 
że głównie są one zajęte gaszeniem pożarów w lasach.

Czy w takim ̂ przypadku Okręgowy Zarząd Lasów Państwowych nie powi­
nien poczuwac się do udziału w kosztach?
'  A może należałoby po każdej akcji gaśniczej wystawiać administracji lasów 
najzwyczajniejszy w świecie rachunek do zapłacenia?

(Ł T j.

W  m a  i u  
n a  „ E

Przedsiębiorstwo B udownict^alnży- 
lieryjno-Melioracyjncgo i Kształtowa­
nia Środowiska "EKOMEL", spółka z 
9.o. w Sulechowie znajduje się w tra-. 
kcie prywatyzacji. Jesteśmy na etapie 
przygotowania przedsiębiorstwa do 
sprywatyzowania metodą kapitało­
wą ■— mówi dyrektor Jan Krawiec. —■'. 
Ministerstwo Przekształceń Własno­
ściowych ogłosiło przetarg na wycenę 
naszego przedsiębiorstwa. Wygrała 
go jediia z firm, która ma złożyć wy­
cenę w tym miesiącu w Warszawie. 
Jeżeli wycena zostanie przyjęta, to 
przewidujemy sprzedaż udziałów 
naszej firmy, w formie publicznego 
przetargu, w maju br.

Jak wiedzie się "EKOMELOWI”? 
Rynek inwestycyjny wprawdzie moc­
no się skurczył, ale przedsiębiorstwo 
ma pracę. Nadal głównym inwesto­
rem jest Wojewódzki Zarząd Inwes­
tycji Rolniczych w Zielonej Górze. 
Zlecenia są też ze Spółki Wodno- 
Ściekowej "Łącza", Okręgowego Za­
rządu Dróg Publicznych.

Melioracje, odwadnianie, czyszcze­
nie rowów, regulacja rzek, budowa 
dróg (podłoża), naprawa mostów i ja­
zów, to najważniejsze z szeregu ro­
bót.

Dziś pracę chwyta się w locie —
twierdzi dyrektor Krawiec. —  Jak

M E L ”
tylko pojawiła się m ożliwość w ię­
kszych robót drogowych, to zaraz 
kupiliśmy dwie zgarniarki. Nie 
zwolniliśmy pracowników i nie za­
mierzamy tego robić. Żeby zapew­
nić wszystkim pracę zajęliśmy się 
również handlem. Uruchomiliśmy 
własne sklepy, prowadzimy hur­
townię, mamy nawet sklep w auto­
busie. Chcę za wszelką cenę nie do­
puścić do zwalniania pracowników, 
a jednocześnie mieć dobre wyniki 
ekonomiczne. W pierwszym kwar­
tale osiągnęliśmy wynik dodatni, 
ale dla dobra firmy nie chcę powie­
dzieć jak wysoki wypracowaliśmy 
zysk".

W ostatnim czasie wzrosła wydaj­
ność pracy, bo umiejętnie powiązano

jn- ZplaC:}' (Z.R.)

Grasował chochlik
We wczorajszym artykule pt."No­

wa Sól ciągle groźna" grasował cho­
chlik redakcyjny i w zdaniu o pięciu 
wypadkach śmiertelnych zmieni! datę: 
informacja dotyczyła bowiem nie 
"ostatniego weekendu" a "przedostat­
niego weekendu”. Przepraszamy.

B I T W A  O  Z Ł O T E  J A J K A
a  Zbigniew Ryndak

P lac targow y w  Ł ęk n icy , przy  m oście do  B ad M u skau , w ygląda ju ż  
całkiem  n ieźle. B łyszczy w sło ń cu  180 drew nianych paw ilonów , sporo  
przestrzeni, na pew no estetyczn iej n iż  w  G ubinie. A le coś w rze, coś 
się zaczyna d ziać. B urm istrz m iasta , T adeusz Jacek  Sroka, otrzym ał 
kopię p ism a następującej treści:

''Grupa inicjatywna handlu prywat­
nego w Łęknicy czuje się w obowiązku 
powiadomić Ob. Ministra Spraw We­
wnętrznych o zaistniałej sytuacji w  
Łęknicy. Na targowisku znajduje się 
około 350 do400 obcokrajowców, B uł- 
garów i Rumunów, którzy prowadzą 
nielegalny handel, bez żadnych zezwo­
leń, również nie uiszczają opłaty targo­
wej, która dla nich została obniżona do 
5 tys. złotych dziennie, a Polacy płacą 
50 tys. Obcokrajowcy nocują na klat­
kach schodowych i prywatnych kwate­
rach. Nielegalnie próbują przekraczać 
granicę państwa, dokonują rozbojów, 
rabunków. Kupują od Niemców samo­
chody, łady, trabanty, jeżdżą bez prawa 
jazdy, powodując często wypadki, w 
tym śmiertelne. Niektórzy z  nich prze­
bywają w Łęknicy ponad pól roku. W 
ostatnim czasie stali się agresywni wo­
bec naszych obywateli. Nie chcą się 
usunąć z opłaconych miejsc. Grożą na­
wet podpaleniem naszych pawilonów. 
W ostatnich dniach została przez Sane­
pid stwierdzonapanująca wśród nich 
Żółtaczka/Kilka osób hospitalizowano. 
Obawiamy się, że mogą spowodować

rozszerzenie się tej choroby na nas i 
Niemców. W innych miejscowościach, 
takich jak Gubin, Zgorzelec, Słubice, 
władze miast spowodowały, że obco­
krajowcy musieli opuścić tereny przy­
graniczne, więc przenieśli się do Łękni­
cy. Prosimy o rozpatrzenie naszej spra­
wy i zajęcie stanowiska w świetle obo­
wiązującego prawa. Zapraszamy 
przedstawiciela MSW w celu spraw­
dzenia, że nasze doniesienie nie jest 
bezpodstawne".

Pismo to podpisało około 150 osób. 
Na czele widnieje nazwisko Stanisława 
Prochowiaka z Zar.

Burmistrz Łęknicy jest oburzony ta­
kim obrotem sprawy. Mówi: —  Obco­
krajowcy są zobowiązani płacić 50 
tys. złotych dziennie, tak jak wszyscy. 
Nie było przypadków, żeby nie płaci­
li. Dlaczego ci panowie z grupy inicja­
tywnej nie przyszli do mnie, tylko od 
razu dali mi pismo do wiadomości? 
Nieprawdą jest, że panuje żółtaczka. 
Owszem, jeden z Bułgarów zachoro­
wał na żółtaczkę. Był w szpitalu w  
Żaganiu, ale uciekł stamtąd. Jeździć 
w stanie nietrzeźwym samochodami

to Polacy też potrafią. Nasza policja 
zatrzymała z tego powodu kilka 
praw jazdy. Tak, Bułgar spowodo­
w ał wypadek śmiertelny. Jest za­
trzymany. Zielona Góra przysłała 
nam 3 policjantów. Razem z miej­
scowymi pracuje 7 osób na Poste­
runku Policji Lokalnej. O grożeniu 
podpaleniem nie słyszałem. Niepra­
wdą jest, że Bułgarzy i Rumuni zo­
stali wypędzeni z Gubina, czy Zgo­
rzelca. Nikt ich stamtąd nie wypę­
dził. My nie możemy pozwolić sobie 
na dyskryminację. Oni są turysta- 
mi.Ponieważ handel nie idzie za do­
brze przez cały tydzień, tylko w pią­
tek, sobotę i trjedzielę, więc odnoszę 
wrażenie, że mamy do czynienia z 
zawiścią. Bułgarzy i Rumuni utrzy­
mują się z handlu. Przyjeżdżają z 
towarami tureckimi. Sprzedają ta­
nio. I to właśnie nie podoba się gru­
pie inicjatywnej.

Minister spraw wewnętrznych w pi­
śmie do wszystkich wojewodów wyjaś­
nił, że obywatele bułgarscy, rumuńscy 

’ i radzieccy nic są uchodźcami politycz­
nymi. Mają prawo do korzystania z bez­
płatnej opieki lekarskiej i szpitalnej, 
zgodnie z dwustronnymi umowami 
międzynarodowymi. Umowy te nie 
przewidują żadnych innych świadczeń 
na rzecz obywateli tych państw.

Natomiast Ministerstwo Zdrowia i 
Opieki Społecznej zawiadomiło

12.111.1991 r. Lekarza Wojewódzkiego 
w Zielonej Górze i Zespół Opieki 
Zdrowotnej w Żarach, że umowa re­
sortowa między Polską a Związkiem 
Radzieckim o współpracy w zakresie 
ochrony zdrowia wygasła z końcem 
1900 roku. Obecnie brak jest podsta­
wy prawnej do udzielania bezpłat­
nych świadczeń lekarskich obywate­
lom radzieckim, którzy nagle zacho­
rowali lub ulegli wypadkowi w czasie 
okresowego pobytu w Polsce. Projekt 
analogicznej umowy na lata 1991/92 
nie przewiduje bezpłatności świad­
czeń leczniczych dla obywateli stron, 
którzy nagle zachorowali na terenie 
drugiego państwa. Brak jest również 
umowy między RP a ZSRR o zabez­
pieczeniu społecznym. Wobec oby­
wateli radzieckich należy stosować 
odpłatność za leczenie w Polsce, we­
dług stawek dla osób zagranicznych.

Łęknica w ubiegłym roku zaro­
biła na placu targowym około pół­
tora m iliarda złotych. Dzięki te­
mu może sobie pozwolić na wiele  
inwestycji. Przewodniczący Rady 
Miejskiej —  Andrzej Marszałek —  
w przystępie szczerości powiedział 
nam, że najchętniej zaorałby to 
miejsce i urządził plac zieleni. Na 
razie jednak "dól" (tak nazywa się 
tę część miasta) jest kurą, która znosi 
samorządowi złote jajka.

T e o l o g  na rynku
Zwykle w miasteczkach wielkości 

Sławy rynek jest usytuowany w cen­
trum, a na nim drzemie przysadzisty 
XIX-wieczny ratusz, niczym zadu­
many filozof. W tej wczasowiskowej 
miejscowości jest jednak inaczej, po­
niemiecki kościół ewangelicki zaj­
muje uprzywilejowane miejsce. Nie 
służył jednak do tej pory wyznaniu 
strzelistości wiary, lecz był magazy­
nem materiałów budowlanych i in­
nych odpadów.

Sekularyzacja przybytku wraz z za­
niedbaniem doprowadziły,-iż stan ko­
ścioła jest katastrofalny i nikt specjal­
nie się nim nie przejmował. Zresztą 
przeprowadzenie remontu to kupa 
pieniędzy, miasto ich nie ma, a korzy­
ści też z tego rodzaju obiektu żadne, 
więc pozostał cel jakby pierwotny, 
czyli zbożny. Wszystko w obrębie1 
przecież chrześcijaństwa, protestan­
tów wśród Polaków jest niewielu, a w 
Sławie jest tylko jeden kościół katoli­
cki pod wezwaniem św. Michała.

Parafianie, w tym wypadku przecież 
mieszkańcy całego miasta, na zakup 
materiałów budowlanych składali 
datki pieniężne, a także od początku 
remotftu pracują —  jakbyśmy to po­
wiedzieli wczorajszym językiem —  
w czynie społecznym. Rzecz jasna 
pod nadzorem fachowców.
. Duża część prac remontowych i kon­
serwatorskich jest już za nimi, ale też- 
sporo jest jeszcze do zrobienia. A czasu 
coraz mniej, kościół —  który jeszcze 
nie ma nazwy —  ma być oddany do 
użytku 26 maja, a więc na Pierwszą 
Komunię Świętą, ale wcześniej miisi 
być przez biskupa~gorzowskiego po­

święcony. Prawdopodobnie fa ostatnia 
ceremonia odbędzie się już 21 kwietnia.

Parafianie walczą z czasem. Pod ławki 
położono już lastriko, z tego samego ma­
teriału są także stopnie do ołtarza, ogrze­
wanie elektryczne też zainstalowane. Na 
wysokim plafonie obecnie zakładane są 
niebiesko-białekasetony, takie same kase­
tony zdobić będą boazerię. Samego ołta­
rza jeszcze nie ma, choć jest wybita dziura

Fot. Leszek Krutulski-Krechowicz

na tabernakulum, wiadomo ,że naprzo­
dzie zawieszone zostaną 4 duże malowid­
ła. Wrócą do kościoła oryginalne organy, 
które są obecnie w św. Michale.

Sława nadal będzie się wyróżniała, przy­
najmniej w centrum, lecz obiekt nie 
będzie przypominał zafrasowane­
go filozofa, a bogobojnego teolo­
ga.

(L aw )

Z i e l o n o g ó r s k i e  d z i e c i  
w y j a d ą  d o  L o n d y n u

Rozmowa z Billem Pyne - szefem i Joe Mitchell - członkiem honorowym 
LANGDON PARK SPORTS COMMUNITY CENTPF w Londynie

—  Jaka idea p rzyśw ieca ła  p o ­
w staniu  w aszego centrum ?

—  Centrum powstało na mięjscu  
w ielkiego namiotu, który słt^sył fe­
stiwalom muzyki pop. Było to w  
roku 1973. Gdy festiwal zakończył 
się , lokalna społeczność chciała 
stworzyć obiekty w których można 
byłoby uczyć się i wypoczywać.

—  Ca w chodzi w skład tego cen* 
trum?

—  Na powierzchni 6 akrów znaj­
duje się przedszkole, szkoła, sto­
łówka, bar, duże pomieszczenie do 
wspólnych spotkań, hol do wysta­
wiania sztuk teatralnych, sala tane­
czna plac do gry w piłkę nożną, 
kort tenisowy.

—  Komu chcecie pom óc swą 
działalnością w centrum ?

—  Przed południem uczęszczają 
tu dzieci i m łodzież w przedziale 
wiekowym od roku do 16 lat na 
zajęcia w przedszkolu i szkole. Po­

południami obiekty wykorzystywa­
ne są przez dorosłych.

—-  Skąd czerpiecie fundusze?
Po części pochodzą one od władz 

lokalnych, częściowo od władz central­
nych, a resztę otrzymujemy od osób 
piywatnych.

— Jaki jest ce! waszej wizyty wZie- 
lonej Górze?

—  Byliśmy tu w ubiegłym roku i do­
szliśmy do wniosku, że byłby to tlobiy 
pomysł, gdyby dzieci angielskiespotka- 
ły się z  dziećmi z Polski. Chcemy więc 
zaprosić dzieci z  Zielonej Góiy do Lon-1 
dynu. Będzie to giupa 20 osób, w tym
14 dzieci w  wieku od 12 do 16 lat i 6 
opiekunów. Kwalifikowaniem do tego 
wyjazdu zajmie się odpowiedni Wy­
dział Urzędu Miejskiego. Były propozy­
cje w trakcie rozmów z  naczelnikiem 
Wydziału Infrastruktury Społecznej dr. 
Krzysztofem Dzieńdziurą i jego zastę­
pcą dr. Ryszardem Kosteckim by do 
Londynu pojechały dzieci uzdolnione 
twórczo lub młodzież ucząca się w  
szkole ekologicznej. Nie jest ustalona

data wyjazdu. Zaproponowaliśmy 
jeden termin we wrześniu tego roku 
lub w czerwcu albo lipcu następne­
go. Będzie to 5-dniowy pobyt.

—  Kto opłaci koszty przejazdu?
—  Te koszty mają być rozłożone po 

połowie na stronę polską i angielską.
—  Czy myślicie o przysłaniu do Pol­

ski swoich dzieci?
—  Być może później, gdy warunki w  

Polsce będą bardziej sprzyjające.
—  Co sądzicie o obecnej sytuacji w  

Polsce?
—  Kiedy byliśmy tu przed rokiem 

ówczesna sytuacja pizypominała lata 
pięćdziesiąte w Wielkiej Brytanii. Obe­
cnie jesteśmy mile zaskoczeni tym co 
tutaj zastaliśmy. Jest więcej towarów w 
sklepach, na ulicach slycliać muzykę, 
ludzie stają się pogodniejsi Te duże 
zmiany nastąpiły bardzo szybko, ale jest 
jeszcze dużo do zrobienia.

—  Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiał 

Jarosław Walerczak

W  odpowiedzi na publikację "Zbąszyń 
zadłużony na 1,5 m ld  zło tych", za ­
m ieszczoną  w "G azecie N ow ej" w 
dniu 16 kw ietn ia  br., p ragnę  zde­
m entow ać zaw arte  w n ie j fa łs z y ­
we in form acje.

N iepraw dą je s t, ie  "w 1990 roku  
budżet (Z bąszyn ia ) p o  s tron ie  
w pływ ów  w ykonano za ledw ie  w 5 7  
procen tach", gdyż z danych spra­
w ozdaw czych w ynika, że w ykona­
n ie  dochodów  ogółem  w yniosła  
87,2 %, a dochodów  w łasnych
73,5 %. W yniki te nie różn ią  się w  
sposób is to tn y  o d  w ykonanych  
przez  inne m iasta-gm iny.

Zbąszyń ja k o  jed n o  z 7 m iast 
uchw ałą W ojew ódzkiej Rady N a ­
rodow ej u> Z ielonej G órze z dn. 27  
lutego 1990 r, zosta ł zobow iązany  
do odprow adzen ia  na rzecz budże­
tu w o jew ódzkiego  częśc i docho­
dów, która  iv tym  przypadku  w yno­
sić  m iała  4.024 m ld  z ł., jed n a k  i  
ona n ie  zo s ta ła  odprow adzona do  
budżetu  w ojew ódzkiego.

N ie m ożna zgodzić  s ię  zc  stw ier­
dzeniem  B urm istrza , że zac iągn ię ­
cie kredytu  nie nastąp iło  z w iny  
gm iny. Zbąszyń  zaciągną ł ten  
dług, pon iew aż  —  pom im o ksz ta ł­
tow ania s ię  n iekorzystnych  tren ­
dów  w dochodach  — n ie  "przyha­
m ow ał" sw oich  w ydatków . Średn ie  
w ykonanie p lanu  w ydatków  w 5 7  
gm inach  w yn iosło  97 %, na to ­
m iast Z bąszyń  przekroczy ł p lan  o  
b lisko  10 %, co kw alifiku je  się ja ­
ko p rzekro czen ie  dyscyp liny  
budżetow ej z sankcjam i p rzew idy­
w anym i ii> ustaw ie o P raw ie budże­
tow ym  (kary  p ien iężn e , grzyw ny  
dla decydentów  budżetow ych).

Jasne  je s t ,  że  n a jła tw ie j sku tka ­
m i w łasnej lekkom yślności obar­
czyć  U rząd W ojew ódzki, n ie  zw a l­
n ia ło  jed n a k  dzienn ikarza  od obo­
w iązku spraw dzenia  o trzym anych  
in form acji p rzed  pub likacją .

N ieste ty  n ie  p ierw szy  raz zdarza  
się  to  "G azecie  N ow ej" . R ozu­
m iem , że  R edakcja  "GN" w sw ojej 
chęci bycia  n ieza leżnym  od w szy­
stk ich  p ra g n ie  sam odzie ln ie  ro z­
strzygać w szelakie  prob lem y  w n a ­
szym  reg ion ie , je d n a k  — n ie  p o ­
siadając fa ch o w có w  w niektórych  
dziedzinach  —  efek ty  tego  byw ają  
niekiedy  m ierne.

D la tego  leż  w odpow iedzi na za ­
dane p y ta n ie  "jaki m oże być f i ­
nał" , zam iast proponow anej przez  
dziennikarza  "pom ocy fin a n so w e f  
z zasobów  w o jew ódzkich", co  je s t  
n ies te ty  p ra w n ie  n iem ożliw e, za ­
praszam  w szystk ich  za in teresow a­
nych dzienn ikarzy  na kró tkie  szko ­
len ie , zo rgan izow ane specja ln ie  
przez W ydział P o lityk i R egional­
nej UW, na którym  om ów ione zo ­
staną kw estie  zw iązane z budże­
tem  w ojew ody, budżetam i gm in  
oraz sposobam i i m ożliw ościam i 
w ydatkow ania  środków  na zada­
nia zlecone itp .

Rzecznik Prasowy 
Wojewody Zielonogórskiego 

Krzysztof Kaliszuk
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Tadeusz Kondrusiewicz 
-pierwszy biskup Moskwy

4 4 -le in i T ad eu sz  K o n d ru s iew icz , od  1989 r .  a d m in is tra to r  ap o s­
to lsk i M iń sk a , k tó ry  z o s ta ł m ia n o w a n y  13 k w ie tn ia  p rzez  p ap ieża  
n a  now o  u tw o rz o n ą  sto licę  b isk u p ią  w  M oskw ie, p ra g n ie  dz ia łać  — 
z re sz tą  ta k , ja k  to czy n ił d o tą d  n a  B ia ło ru s i — w  d u c h u  „ b ra te r s ­
k ieg o  o tw a rc ia  ek u m en iczn eg o ” w o b ec  kośc io ła  p raw o sław n eg o . 
K o n d ru s iew icz , k tó ry  b ęd zie  p ie rw sz y m  w  h is to r ii  k a to lick im  b is ­
k u p e m  M oskw y, o św iad czy ł w  w y w ia d z ie  d la  w ło sk iego  ty g o d n ik a  
„11 S a b a to ” : „Sądzę, że  g łó w n ą  cech ą  m ej p ra c y  d u sz p a s te rsk ie j  b ę ­
dzie d z ia ła n ie  w  d u c h u  jed n o śc i i w sp ó ln o ty  (ch rześc ijan ), zgodnie  
xe  w sk a z a n ia m i S o b o ru  W aty k ań sk ie g o  I I ”.

W  te n  sposób  b ia ło ru sk i b isk u p  k a to lic k i o d p o w ied z ia ł n a  p y ta ­
n ie  ty g e d n ik a , czy n ie  sąd z i, że  o s ta tn ie  n o m in a c je  p a p ie sk ie  (m ia ­
n o w a n ie  d w ó ch  b isk u p ó w  n a  B ia ło ru s i o raz  a d m in is tra to ró w  a p o s­
to lsk ic h  w  M oskw ie, n a  S y b e rii i w  K a za c h s tan ie )  m ogą w y w o łać  
n iezad o w o len ie  p ra w o s ła w n e j h ie ra rc h ii  k a to lic k ie j ,  k tó ra  m og łaby  
się  o b aw iać  ro zsze rzen ia  w p ły w ó w  k a to lic k ic h  n a  te re n a c h  Z w iąz­
k u  R adzieck iego .

„ P ra g n ę  p o d k re ś lić  —  p o w ied zia ł T ad eu sz  K o n d ru s iew icz  —  te 
tw o rz e n ie  h ie ra rc h ii  k a to lic k ie j  (w  ZSR R ) je s t  jed y n ie  u z n an iem  
is tn ie jąc eg o  ju ż  życia  k a to lick ieg o . K ro k  te n  pozw oli n a  sk o n so li­
d o w an ie  i u m o cn ien ie  ży c ia  duch o w eg o  w ie rn y ch , p o zo sta jący ch  do 
tą d  b ez  p a s te rz y ”.

N a  p o d s ta w ie  sw y ch  d o św iad czeń  z B ia ło ru s i b isk u p  m ó w i w  w y  
■wiadzie o  „ p ra w d z iw y m  ru c h u  o d ro d zen ia  re lig ii w  Z S R R ”. „K oś­
ció ł w ychodzi z k a ta k u m b  i je s t  to  p ro ces p o w szech n y ”. „ P ro b lem  
po leg a  je d n a k  n a  ty m  — d o d a je  — a b y  po  często  e n tu z ja s ty c z n y m  
n a w ró c e n iu  m łodzi p rzesz li ca łą  d ro g ę  p rz e k sz ta łc e n ia  m e n ta ln o ś ­
c i”, u k sz ta łto w a n e j p rz e z  szko łę  i w a ru n k i  ży c ia  w  a te is ty czn y m  
p a ń s tw ie  i „n aw ró c ili s ię  ró w n ie ż  n a  k u ltu rę  c h rz e śc ija ń sk ą ”.

Je ś li chodzi o w sp ó łp ra cę  z K ościo łem  p ra w o sław n y m , bp . K o n ­
d ru sie w icz  ró w n ież  w  ty m  w zg lędzie  d e k la ru je  się  jak o  o p ty m ista : 

• „W ychodzę z zało żen ia , że je s te śm y  p rz ed e  w szy s tk im  b ra ć m i w  
w ie rze , w szy scy  je s te śm y  c h rze śc ija n am i i p ra c u je m y  d la  ch w ały  
C h ry s tu sa . S ąd zę  w ięć , że t ru d n o śc i są  do  p o k o n a n ia ”. N ow o m ia ­
n o w a n y  b isk u p  M oskw y m ów i też  o a tm o sfe rze  sp rz y ja ją c e j p rz e ­
zw y ciężan iu  u p rz ed z eń : „Z o k az ji Ś w ią t  W ie lk an o cn y ch  m e tro p o ­
l i ta  M iń sk a  F i la re t  ob ecn y  b y ł n a  n aszy ch  u ro czy sto śc iach  31 m a r ­
ca, z k o le i ja  zo s ta łem  zap ro szo n y  n a  o b chody  W ie lk an o cy  u  p r a ­
w o s ła w n y c h  7 k w ie tn ia ”.

M IR O SŁ A W  IK O N O W IC Z  (PA P)

Polski uniwersytet w Wilnie?
P o  d łu g o trw a ły ch  s ta ra n ia c h  p o lsk ich  d ep u to w an y c h  do lite w s­

k ieg o  p a r la m e n tu , F u n d a c ji  K u l tu ry  P o lsk ie j n a  L itw ie , S to w a rz y  
szen ia  N a u k o w có w  P o la k ó w  L itw y , Z w iąz k u  P o la k ó w  n a  L itw ie  i 
in . u d a ło  s ię  w reszc ie  u z y sk a ć  zgodę w ła d z  lite w sk ic h  n a  o tw a rc ie  
w  W iln ie  p o lsk iego  u n iw e rsy te tu . J e ś l i  n ic  n ie  s ta n ie  n a  p rz esz k o ­
dzie, u n iw e rs y te t  ro zp o czn ie  d z ia ła ln o ść  je s ie n ią  b r .

W niosek  w  sp ra w ie  o tw a rc ia  w  W iln ie  p o lsk iego  u n iw e rsy te tu  
zo sta ł ju ż  z a a k c e p to w a n y  p rzez  w icep rzew o d n icząceg o  lite w sk ie j 
R a d y  N a jw y ższe j K a z im ie ra sa  M o tiek ę , a  ta k ż e  p rz e z  d y re k to ra  
g e n e ra ln e g o  D e p a r ta m e n tu  ds. N aro d o w o ści p rz y  rząd z ie  lite w sk im  
H a lin ę  K o b eck a ite . W  zasad z ie  u z y sk a n o  też  zgodę w ła d z  W ilna  n a  
lo k a liza c ję  u n iw e rs y te tu  w  b y ły m  p a ła c u  P a c a  p rz y  u l. Ś w ię to ja ń ­
sk ie j. P rz e c iw k o  decy z ji z ap ro te s to w a ł co p ra w d a  d o ty ch czaso w y  
u ż y tk o w n ik  g m ac h u  (p rzed  u k o ń c zo n y m  n ie d a w n o  re m o n tem  w  
b u d y n k u  m ie śc ił  się  D om  K u ltu ry  Ł ącznościow ca), a  ta k ż e  p e w n e  
tru d n o śc i  ro b ią  w ład ze  w ile ń sk ie j  s ta ró w k i, a le  p re ze s  F u n d a c ji  
K u l tu ry  P o lsk ie j n a  L itw ie  H e n ry k  S osn o w sk i m a  n ad z ie ję , że p rze  
szk o d y  te  d a  s ię  pokonać.

Z ało ży c ie le  po lsk ieg o  u n iw e rsy te tu  w  W iln ie  p la n u ją , że oprócz 
p a ła c u  P a c a  u c ze ln ia  z a jm ie  d o ty ch czaso w y  g m ach  p o lsk ieg o  te c h ­
n ik u m  ro ln iczego  w  W o jd a tac h  i p a ła c  T y szk iew iczó w  w  N iem ieżu . 
T en  o s ta tn i o b iek t je s t co p ra w d a  b a rd z o  z an ied b a n y , a ie  H . Sos­
n o w sk i liczy , iż w  jego  re n o w a c ji  pom oże B u d im ex  lu b  PK Z . Id eę  
o d d a n ia  tego  g m ach u  p o lsk iem u  u n iw e rsy te to w i p o p a rły  ju ż  w ła ­
dze g m in n e  w  N iem ieżu .

J a k  p rz e w id u je  p rezes S to w a rz y sze n ia  N au k o w có w  P o lsk ich  n a  
L itw ie  R o m u a ld  B raz is  (o k tó ry m  m ó w i się, że b ęd zie  re k to re m  
u n iw e rsy te tu )  p o czą tk o w o  n o w a  p o lsk a  u cze ln ia  b ęd z ie  m ieć trz y  
w y d z ia ły  —  h u m an is ty c zn y , ek o n o m ic zn o -p ra w n y  i p rz y ro d n ic zo - 
m ed y czn y . S tu d ia  b ę d ą  d w u sto p n io w e . P o  trz e c h  la ta c h  ab so lw e n ­
ci b ę d ą  o trzy m y w a ć  ty tu ł  b a k a ła rz a , a  po p ięc iu  m ag is tra .

U cze ln ia  b ęd zie  p rzezn aczo n a  g łó w n ie  d la  P o la k ó w  m ie sz k a ją ­
cych  n a  L itw ie  ł m a  zap o b iec  od p ły w o w i n ie licz n e j p rzec ież  p o ls­

k ie j  in te lig e n c ji  z w ileń szczy zn y  za g ra n ic ę . D ziś część m łodzieży  
w y je żd ż a  n a  s tu d ia  do P o lsk i i p o zo sta je  ta m  n a  sta łe . P o  o tw a r ­
c iu  p o lsk ie j u cze ln i w  W iln ie  m łodzież  b ęd zie  w y jeżd żać  do P o lsk i 
ty lk o  n a  s ta że  zaw odow e i s tu d ia  d o k to ran ck ie .

P rzy sz łą  k a d rę  n a u k o w ą  u n iw e rsy te tu  po lsk iego  w  W iln ie  b ęd ą  
s ta n o w ili  po lscy  n au k o w cy , m ie sz k a ją c y  n a  L itw ie  (ok. 20 osób), a  
ta k ż e  n a u k o w cy  zap ro szen i z P o lsk i, S ta n ó w  Z jednoczonych , K a ­
n a d y , F ra n c ji .  T rw a ją  ro zm o w y  n a  te n  tem a t. P o n a d to  liczy  się  n a  
m łodzież, k tó ra  obeonie ko ń czy  s tu d ia  podyp lo m o w e w  Polsce.

(PA P)

P o w r ó t  K G B ? ~~
„Szef K G B  W ła d im ir  K riu c zk o w  po lec ił sw ym  g łó w n y m  a g en ­

to m  w  Polsce, b y  o d tw o rz y li sw ą  s ta rą  s ia tk ę  w y w iad o w czą , co 
w sk az u je , że K re m l ch c ia łb y  o d b u d o w ać  sw e m ożliw ości i w p ły w y  
w  E u ro p ie  W schodn ie j na  dow ód, iż  Z SR R  je s t  n a d a l  k o n k u re n ­
c y jn y m  su p e rm o c a rs tw e m ” —  pisze  n a  łam ach  „W ash in g to n  P o s t” 
z n an a  a m e ry k a ń s k a  p a ra  d z ie n n ik a rsk a  R o w lan d  E v an s i R o b e rt 
Novakr w  a r ty k u le  p t. „ P o w ró t K G B ”.

K G B  „ sz an taż u je  P o lak ó w , k tó rz y  k ied y ś  donosili n a  są s iad ó w  i 
p rzy jac ió ł, a le  g d y  d e m o k ra c ja  z a s tą p iła  w  Po lsce  k o m u n izm , uz ­
n a li ,  że n a s ta ł  k o n iec  te j  b ru d n e j  ro b o ty ” —  d o d a ją  E v a n s  i N ovak . 
„ Je s t  to  k o le jn y  dow ód, że Z SR R  s ta ra  się  o d zyskać  z im n o w o jen - 
n e  z w ie rzch n ic tw o  n a d  E u ro p ą  W schodnią . P ro ces  te n  zaczy n a  się  
w  Polsce , gdzie  Z SR R  do m ag a  się  p lan ó w  i in fo rm a c ji  w y w ia d o w ­
czych  od po lsk iego  w o jsk a  i oc iąga  się  z w y co fan iem  A rm ii C zer­
w o n e j”.

„P o lsk i rz ą d  z n a jw ię k sz ą  p o w ag ą  ed n ió s ł się  do r e k ru to w a n ia  
p rzez  K G B  s ta re g o  a p a r a tu  szp iegow sk iego  te j  o rg a n iz ac ji” — p o ­
d a je  a m e ry k a ń s k i ta n d e m  d z ie n n ik a rsk i.

„W  o s ta tn ic h  ty g o d n iach  przesz ło  20 b y ły ch  in fo rm a to ró w , k tó ­
ry c h  łąc zn a  liczba, ja k  się  sąd z i, idzie  w  ty s iąc e , p o w iadom iło , k a ż ­
dy  oddzieln ie , rz ą d  p o lsk i, że K G B  grozi im  zd em ask o w an iem , je ­
śli n ie  o d n o w ią  z e rw a n y c h  w ięzi z tą  n a jw ię k sz ą  i n a jg ro ź n ie jsz ą  
w  św iec ie  o rg a n iz ac ją  szp ieg o w sk ą”.

W  p ra s ie  p o lsk ie j m ogą zacząć p o jaw iać  się  in fo rm a c je  o „n ie ­
lo ja ln o śc i ró żn y ch  osób w obec n iczego n ie  p o d e jrz ew a ją cy c h  są s ia ­
dów , k re w n y ch , a n a w e t p rz y ja c ió ł" , ta k  ja k  to  się  s ta ło  w  d aw n e j 
NRD.

W edług  E v a n sa  i N o v ak a , K riu c zk o w  n a jb a rd z ie j  ze w szy stk ich  
d o rad có w  G o rb aczo w a  „ p rag n ie , ab y  M o sk w a o p a rła  się  żąd an io m  
W arszaw y , b y  u s ta lić  te rm in a rz  e w a k u a c ji  50 ty s ięc y  w o jsk  r a ­
d z ieck ich  z P o lsk i”. „K rem l pozo sta je  g łu ch y  n a  p o lsk ie  p ro śb y  w  
te j  sp ra w ie ”.

D z ien n ik arze  a m e ry k a ń s c y  p iszą, że K re m l „ p ró b u je  sk łócić  P o ­
lak ó w , a  jed n o cześn ie  z aż ąd a ł p o ta je m n ie  od W arsz a w y  n o w y ch  
„sp ec ja ln y ch  u s ta le ń ”, k tó re  p o w ią za ły b y  po lsk ie  p lan o w an ie  w o j­
sk o w e  z ra d z ie c k im i”. „Ź ró d ła  d y p lo m a ty cz n e  w id zą  w  ty m  zn ak , 
że  Z SR R  p ra g n ie  ja k ie jś  w o jsk o w e j p rz ec iw w a g i d la  sw ego  k r y ­
z y su  po lity czn eg o  i k o n s ty tu cy jn e g o , a b y  zad e m o n s tro w ać  reszc ie  
św ia ta , l i  Z S R R  je s t  w ciąż  d y n am iczn ą  p o tęg ą ”. (P A P )
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P t & Z J b Ź ,  Z O t f i O Z ,  K U P !

Z A P R A S Z A M Y  
□  O N A S Z E G O  D ZIA ŁU  

H A N D L O W E G O  
OD P O N IE D Z IA Ł K U  

D O  PIĄ TK U  
W  G O D Z . 7 . 3 0 - 5 . 3 0  
O R A Z  D O  N A S Z Y C H  

H U R T O W N I

1 . KOSZAUN,
ut. Kalinowa 10 tel. 357-36

2. PIOTRKÓW TRYB..
ul. Wojska Polskiego 1 15  
tel. 475-777 w. 35

3. OPOLE,
ul. Batorego S tel. 348-31

4. BIAŁYSTOK,
Zaścianki 42/22 tel. 431-511

5.LU8LIN,
ul. Cisowa 9 teł. 55-62-29

6. GORZÓW
ul. Podmiejska 21 Ie!. 325-294 w. 35 

k7.ŚWIDNI8CA,
ul. Towarowa 24 lei. 52-10-69 
GDAŃSK,
ut. NaMicka 2 lel.4 3-00-34 w. 62,20.63 

S. OLSZTYN, 
ul. Składowa 5 tel. 33-30-50 w. 270,271 

10. RZESZÓW, 
ul. Targowa 3 te!. 368-81 do 85 w. 233

W 8 0  dni dookoła Polski
T r w a j ą  g o r ą c z k o w e  p r z y g o to -  n ą  d o  p o m o c y  lu b  u d z ia łu  w e  o c z e k u ją  w  p o k o ju  329  D S  I I  P ia s t  

w a n ia  d o  p r ó b y  z ie lo n o g ó r s k ic h  w s p ó ln e j  z a b a w ie  o r g a n iz a t o r z y  n a  W S I ,  u l . P o d g ó r n a  50. ( M JB )
s tu d e n tó w , p r z e jś c ia  d o o k o ła  Fo! 
s k i .  R o z ra s ta ją c y  się  sz tab  p ra c o ­
w ic ie  sp ęd z ił p ie rw sze  ty g o d n ie  
w iosny . D la  r e k la m y  im p re z y  zdo 
tsy to  p rzy ch y ln o ść  „ P a n o ram y  
d n ia ” o raz  „ L a ta  z r a d ie m ”. N a ­
w iązan o  w sp ó łp ra cę  z „G aze tą  
W y b o rczą”, „ S z ta n d a re m  M ło­
d y c h ” i „ E x p re sse m ”. S ta łą  op ie­
k ę  z ao fia ro w a ła  „Z ie lonogórska  
T e lew iz ja  P rz e w o d o w a ”. P o te n c ja ł 
ni sponsorzy , o k tó ry c h  s tu d en ci 
u s iln ie  z a b ie g a ją , m a ją  z a tem  nis 
p o w ta rz a ln ą  o k az ję  dó re k la m y .

A k c ja  d z ięk i p o p a rc iu  R a d y  Na 
cze lne j Z S P  i Z a rz ą d u  G łów nego  
„ A lm a tu ru ” n a b ie ra  c h a ra k te ru  
n a jw ięk szeg o  w a k a c y jn e g o  p rz e d ­
sięw zięcia  p o lsk ich  żaków . S ą  już 
p ie rw sze  zg łoszen ia  pom ocy  m ery  
to ry czn e j. G O K  z S a n to k u  poprzez  
p a n ią  E w ę H e rm a n  z ap ro sił r a j -  
dow iczów  n a  o g n isko  i k o lac ję  z 
u d z ia łem  w ó jta  p odczas p rz e m a r­
szu p rzez  t ą  p ię k n ą  i h is to ry cz n ą  
m iejscow ość . P o d o b n a  szan sa  p o ­
k a z a n ia  się  P o lsce  czek a  ró w n ież  
n a  in n e  m ałe  o śro d k i leżące  n a  
t ra s ie  ra jd u .

P r z y p o m in a m y  n u m e r  k o n ta  n a  
k tó r e  w s z y s c y  s k ło n n i  p o m ó c  w  
t e j  n ie c o d z ie n n e j a k c j i  m o g ą  w p ła  
c ie  p ie n ią d z e : W ie lk o p o ls k i  B a n k  
K r e d y t o w y  I I  O M  Z ie lo n a  G ó r a  
3 5 9 6 0 3 -3 6 2 3 - 13 2  d o p is e k  „ N a u t i -  
l iu s ” . N a t o m ia s t  n a  m ło d z ie ż  c h ę t

.WOLIPJ

W s p ó łp r a c a

z  za konem  M altańskim
Jak  in form uje  M inisterstw o Łącz 

ności — m in iste r Je rzy  Slezak pod­
pisał um ow ę z Suw erennym  R ycer­
skim  Zakor.em M altańskim  o współ 
p racy  w dziedzinie św iadczenia 
usług po-cztowych.

Zakon M altański u trzy m u je  sto­
sunki dyplom atyczce z ok. 37 pań­
stw am i. Pow stał w czasie w ypraw  
krzyżow ych, opiekow ał się chory­
mi pielgrzym am i w  Ziemi Św iętej. 
Od 1888 r. sta ł się m iędzynarodow ą 
insty tuc ją  a ry sto k rac ji eu ropej­
skiej. M ając sta tu s  suw erennej je ­
dnostki może zaw ierać uk łady  
m iędzynarodow e, dotyczące akcji 
chary tatyw nych  oraz birać udział w 
konferencjach m iędzynarodow ych. 
Podobnie jak zaw arte  z m inistrem  
łączności R P porozuzm ienie na wy 
m ianę poczty z Zakopanem , podpi­
sało 37 k ra jó w  z różnych części 
św iata.

Na m ocy zaw arte j um owy Poczta 
Polska uznaje ważność znaczków 
w ydanych przez Zakon M altański, 
nakle janych r.a listach  oraz k a r­
tach  pocztowych, przeznaczonych 
do doręczania w naszym  k ra ju .

(PAP)

Przed pielgrzymką papieża
T rw ają  przygotow ania do XV piel- lebry  (4 czerwca), na rozległym  pla

________1 — ̂  -1 T i  -  t 1 - r  / - n i  V  _\  .grzym ki do Polski papieża Jan a  Pa 
w ła II.

W rekordow o k ró tk im  czasie — w 
ciągu jednego sezonu budowlanego 
— został wzniesiony do s tan u  suro 
wego gm ach Wyższego Sem inarium  
Duchownego w K ielcach. O biekt ten 
m a odwiedzić i poświęcić papież w 
czasie p ielg rzym ki po Polsce. Obe­
cnie trw a ją  p race zm ierzające do 
wykończenia w n ętrz  gm achu, k tó ry  
połączy w  jednym  m iejscu  funkcje  
dydaktyczno-w ychow aw cze i socja- 
łno-bytow e. O statnio, liczące 264 la­
ta  kieleckie sem inarium  diecezjalne 
n ie było w  stan ie  pomieścić pod je­
dnym  dachem  w szystkich alum nów.

Dobiega końca budow a w Radomiu 
Wyższego Sem inarium  Duchownego. 
Obecnie trw a ją  końcowe roboty  przy 
wznoszeniu au li, w k tó re j odbędą 
się głów ne uroczystości zw iązane z 
pośw ięceniem  sem inarium  .Zakończo 
no już budow ę kap licy  sem inary j­
nej.

W Łomży ekipy budow lane p rzy ­
s tęp u ją  w kró tce  do konstruow ania  
m ostu pontonowego przez N arew . 
P rzep raw a  ta służyć będzie przede 
w szystkim  pieszym  pielgrzym kom , 
zdążającym  do Łom ży na spotkanie 
z papieżem , w  m iejscu  głów nej ce-

cu rzy kościele M iłosierdzia Bożego. 
T rw ają  prace przy budow ie ołtarza.

Gotowa jest już droga dojazdowa 
prow adząca z B iałegostoku na lo t­
nisko K ryw lany . W ybudow any zo­
s ta ł 8-m etrow y nasyp, n a  k tó rym  
stanie ołtarz, a ekipy drogowców 
p rzystąp iły  do asfaltow an ia  800-me 
trow ej alei m iędzy sek toram i, po 
k tó re j przejdzie Ojciec Św ięty.

Przyspieszona została budow a w ia 
d u k tu  kolejowego i przebudow a 
ulic w jego sąsiedztw ie zn a jd u ją ­
cych się na tras ie  p rzejazdu Ja n a  
Paw ła II z lo tn iska  w  D ajtk ach  do 
cen trum  O lsztyna. T rw ająca  od je 
sieni 1987 r. budow a w iad u k tu  i 
węzła kom unikacyjnego m a być, za 
kończona przed końcem  m aja , choć 
p ierw otny  term in  uruchom ienia 
tego węzła p lanow any  by ł na  III 
k w a rta ł br. Nowy węzeł znacznie 
uspraw ni kom unikację  w k ieru n k u  
Torunia.

N ajw ięliszy obiekt sak ra ln y  na 
rzeszowszczyźnie — kościół N aj­
św iętszego Serca Jezusowego w 
Rzeszowie — wzbogaci się o  potę­
żne drzw i, odlane w  m etalu . R e­
lief. n aw iązu jący  do sław nych  drzw i 
z k a ted ry  gnieźnieńskiej, stanow ić 
będzie k ron ikę  osta tn ich  lat.

(PAP)
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PROCES O W SPOMNIENIA 
NAJMRODZKIEGO?

O m iejsce urodzenia, .genialnego 
H om era spierało  się w iele m iast. O 
dziennikarski zapis w ynurzeń  k ry ­
m inalisty  N ajm rodzkiego kłócą się 
2 firm y. W łaściciel oficyny film ow ej 
„G alicja” w ystąp ił do p ro k u ra to ra  
z doniesieniem  na  red akcję  „P rzekro  
ju ”, k tó ra  zapow iedziała publikow a 
nie w odcinkach tego arcydzieła, za 
ty tułow ego „M oje Ucieczki”. Ofi­
cyna uzyskała  wyłącznośc n a  film o 
wanie żywota w łam yw acza. Ponad 
to w dorooku  m a już w ydanie to­
m iku  au torstw a N ajm rodzkiego, któ 
ry  nazw ała  w ierszam i, a  niełetórzy 
recenzenci ośm ielili się skw itow ać 
jako „w ypociny”. N ajm rodzki podo 
bno żałuje, że lekkom yślnie oddal 
się „G alicji”, bo inni edytorzy też 
zabiegają o jego względy.

BIEDA 
KRZYWDZI DZIECI

M atka z gm iny Goworowo przy­
wiozła do k u ra to riu m  w O strołęce 
tró jk ę  dzieci. N ajm łodsze — dw uie t 
nie. Od-dw óch dni n ie jadły . W grni 
n ie  Łyse 7-letni m aluch  zasłabł w 
szkole. Okazało się, że od poprzednie 
go dn ia  n ie m ia ł n ic w  ustach. 
O strołęckie pogotowie opiekuńcze 
pęka w  szwach. Bieda n a jb ardzie j 
krzywdzi dzieci. P ak ty  te podaje re  
dakcji m azow ieckiego w ydania 
„Sztandaru  M łodych" przedstaw iciel 
ka  Tow arzystw a Przy jac ió ł Dzieci.

KOLEJKA 
PO MUNDURY NĄTO

W podziem niach k lu b u  jazzowego 
„R u ra” we W rocław iu o tw arto  
„Shop m ilita ry ”. Można tu  kupić po 
a trak cy jn y ch  cenach 50—200 tys. zł. 
w ycofane z użycia m u n d u ry  w ojsk 
NATO. W p ierw szym  d n iu  działa­
nia „Shopu” ustaw iła  się ko lejka  
młodzieży. N ajw iększe wzięcie m ia­
ły bluzy, hełm y oraz iden ty fikato ­
ry, zwane n ieśm ierte ln ikam i, po 
k tó rych  rozpoznaje się poległych.

Gastarisajtsrzy 
tylko z wizami

Polacy, k tó rzy  zam ierzają podjąć 
pracę w RFN, m uszą nadal posia­
dać w sw ych paszportach wizy nie 
mieckie.

Obow iązek wizowy dotyczy tych 
naszych rodaków , k tó rzy  caćą "po­
djąć okresow ą (do 3 miesięcy) p ra ­
cę w Niemczech. F irm y  niem ieckie, 
k tó re  decydują  się zatrudn ić  oby­
w ateli polskich, m uszą wcześniej 
uzyskać na  to zgodę m iejscowego 
urzędu  pracy. Pozytyw na decyzja 
niem ieckiego urzędu  pracy  jest pod 
staw ą w ydania przez am basadę 
RFN w  WTarszaw ie  wizy, pozw alają 
cej na  pobyt w Niemczech w  ce­
lach  zarobkow ych.

(PAP)
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LOKALE
DOM, zabudow ania 50 arów  — ta ­
n io  sprzedam  w  Stanow ię, gra. Brze 
źnica. W iadomość: P rzybym ierz  53.

2488-Z

SPRZEDAM domeik letn iskow y w 
L ubiatow ie — jezioro Sław skie. Ko 
iuchów , tel. 614-615 do 15.00.

1-NS

SPRZEDAM: dom, w arszta t, garaż. 
W rozliczeniu M-3, K am ienna 25 — 
Now a Sól. 2484-Z

DOM piętrow y, now y 290 m  kw., 
c.o. gazowe — sprzedam . Żagań, Mo 
re lo w a '1 2 . 3044-C

SPRZEDAM pół bliźniaka w s ta re j 
zabudow ie z garażem . Głogów, tel. 
33-21-42. 3043-C

PÓ Ł b liźniaka do m ałego wykończę 
n ia  — sprzedam . Żary, C hłopickie- 
go 20. 2390-Z

DOMEK jednorodzinny — sprze­
dam . Głogów, Orzechowa 10, tel. 
33-42-11. 3013-C

DOM, m ieszkania, działki, gospodar 
stw a  — kupno i sprzedaż, w ynajem  i 
zam iana. Zielona Góra, tel. 640-06 
wew. 150. Pośrednictw o w H andlu  
N ieruchom ościam i, spółka SNAP, 
Dąbrowskiego 41A, czynne 10.00— 
16.00. 1978-Z

MEDYCZNE
USG — najnow ocześniejsza diagno­
s ty k a  kom puterow a SERCA, jam y 
brzusznej narządów  rodnych, CIĄ 
ZY, tarczycy. Zielona Góra, al. Woj 
ska  Polskiego 46/3, re je s trac ja  w y­
łącznie telefoniczna 724-95. P o  15.00 
tel. 66-888. , 2122-Z

NAJNOW OCZEŚNIEJSZE m etody 
p ro filak ty k i, leczenia, protezow ania 
— korony, m osty — porcelanow e. 
G abinet Stom atologiczny. Zielona 
Góra, ul. Budziszyńsika 28, tel. 649- 
59 wew. 214 po  15.00 — 627-64.

2128-Z

ELKADENT — m ate ria ły  den tysty  
czne, un ity , fotele, lam py po lim ery  
zacyjne, u rządzen ia  protetyczne, naj 
wyższej jakości kom pozyty. NO­
WOŚĆ — kasety  video z in stru k ta  
żem, w ie rtła  renom ow anej firm y  
DRUX. Z ielona Góra, ul.. Zacisze 16, 
tel. 649-59 -wew. 214, po 15.00 — 
627-64. 2128-Z

LEKARZ den tysta  T eresa Karpisz. 
K ró tk ie  te rm in y  — leczenie, m osty, 
protezy. Gorzów W lkp. W iejska 5 
(przedłużenie Puszkina), końcowy 
przystanek  na ul. K azim ierza W iel­
kiego. 441-Zb

SPECJALISTA okulista  — leczenie 
chorób oczu dzieci, dorosłych. Po­
znań, tel. 659-590. 158-Zb

JU DAIK I
33-88-35.

kupię. Głogów, tel. 
2-Gł

TV PH ILIPS 28 cali, stereo, tele- 
tex t, nowy, g w arancja  z dostaw ą do 
dom u oraz video i radiom agnetofon 
Philips — sprzedani. Gorzów W lkp. 
tel. 279-12. 413-Zb

SPRZEDAM dom um eblow any, sa­
m ochód fia t 125 z częściam i zapaso 
wym i. Żagań, M orelow a 12. 3059-C

AUTOMAT do .pieczenia typu  „Do 
n a ld ” — sprzedam . Głogów 33-29-68.

3046-C

OGRODNICTWO: drzew a, krzew y 
— owocowe, ozdobne, a ronią j in ­
ne. H urt-deta l. Nowa Sól, Chrobre 
go 9. 1612-Z

NOWE opony „14” polskie i prod. 
ZSRR — sprzedam . Gorzów W lkp., 
tel. 74-51Z 441-Zb

SPRZEDAM podłogę sosnową 100.000 
m  kw ., m ozaikę dębow ą 60.000 zł 
m kw. Głogów, O rb italna  66.

3042-C

AUT0-M0T0;'ife+A'. %•’ .•••W *'M
SAMOCHÓD ciężarow y AVIA — 
sprzedam . Głogów 33-29-68. 3047-C

WOŁGĘ GAZ 24 na części — sprze 
dam. Gorzów W lkp. W iejska 5A. 
_____________________• 441-Zb

PASSATA combi diesel 1979, opla 
k ad ett combi 1981, stan  dobry —ta ­
nio sprzedam . Gorzów W lkp., tel. 
324-792. 442-Zb

DACIĘ 1300, 1981 — tanio sprzedam . 
Skw ierzyna, T ea tra ln a  5, (ty ł dom u 
k u ltu ry ), tel. 59 wieczorem.

AK-555

SPRZEDAM sim sona enduro. Żary, 
tel. 39-54. 90-Ża

KOM PLETNEGO poloneza na  częś­
ci (po w ypadku) rok  1982-90 tanio  
kupię. K ostrzyn, Św ierczewskiego 
6/3. 447-Zb

1 

|
Je n a  sprzedaż:

OŚRODEK SZKOLENIA ZAWODOWEGO KIEROWCÓW 
LOK w  Lubsku, u l. K rakow skie  Przedm ieście 52

o g ł a s z a

II PRZETARG NIEOGRANICZONY

v
«
X

I

|
|

3. WSK-125, n r  rej. ZGM-251B, n r  S-186805, n r  P-2019034, _  ce­
na w yw oław cza — 200.000 zł.

P rze ta rg  odbędzie się 15 m aja  1991 r. o godz. 10.00. B iorący udział 
w p rzetargu  w inni wpłacić w adium  do kasy ośrodka w wyso­
kości 10 proc. ceny w yw oławczej. Pojazdy m ożna oglądać w  przed 
dzień p rzetarg u  od godz. 8.00 do 15.00.

AK-572

TANIO sprzedam  sześciotonową 
przyczepę, forda granadę, m ercede 
sa przejściów kę. R usinów  53.

2472-Z

SPRZEDAM fia ta  126p, 1984. Zielo 
na Góra, D ąbrowskiego 39/14.

243I-Z

ZASTAW Ę, stan  dobry. 4- części ta ­
nio sprzedam . Zielona G óra, K rzyw o 
ustego 34/8, tel. 708-10, po 16.00.

' 2480-Z

PILN IE  sprzedam  fia ta  125p combi. 
S ta ry  Kisielin, Pionierów  L ubus­
kich  97. 2444-Z

AROŻNE
ZARZĄD Przedsiębiorstw a W ielo­
branżow ego „Św ider” Spółka z o.o. 
z siedzibą w  Cigacicach ul. S ikor­
skiego 5 w zw iązku z połączeniem  
ze spó łką P e tro l I-Ś  Spółka z o.o. 
z siedzibą w  Cigacicach ogłasza za­
m iar połączenia m ają tk ó w  obu spó­
łek. W zw iązku z powyższym  w zy 
wa się w ierzycieli spółek aby  w cią 
gu 3 m iesięcy od daty  trzeciego 
ogłoszenia zgłosili pisem nie swoje 
roszczenia celem ich zaspokojenia. 
Ogłoszenie niniejsze jest pierwsze.

2477-Z

SERDECZNIE przepraszam  k u ra to ­
ra  Józefa W alczaka za w ydarzenie, 
k tó re  m iało m iejsce 11 kw ie tn ia  br. 
w Sieniaw ie Żarskiej. W inczewski 
Jan . 88-Ża

KASETY m agnetofonow e 1300 ty tu -  | 
łów, 200 ty tu łów  polskojęzycznych. 1 
K asety  video czyste i czyszczące. | 
Najniższe ceny w  Zielonej Górze, i 
H urtow nia  M uzyczna „M usic-Shop”. 
ul. Sulechow ska 14, czynne w 
godz. 8.00 do 20.00. 1946-Z i

KLINKIEROW E pły tk i, podokienni- ! 
ki (m rozoodporne). P roducent: tel. I 
36-63 Nowa Sól. Ak-318 I

P rzy  Gazowi i 21 
Zielona Góra

prow adzi sprzedaż hu rtow ą i de 
taliczną art. z Korei, Chin i Taj 
landii

— sw etry
— spodnie
— obuw ie adidas, ribok
— obuw ie sportow e dziecięce
— m ate ria ł laik ra
— odzież dziecięca
— bluzki, koszule
— zabaw ki

ZAPRASZAMY

2485-Z

ŻALUZJE —
324-528.

tanio. Gorzów, tel.
449-Zb

COMPUALARM — zabezpieczenie 
m ieszkań przed w łam aniem  oparte 
na technologi kom puterow ej. Zielo 
na Góra, tel. 642-57. 2489-Z

FILMNET, RTL 4, Tele Club. Trój 
system owy dekoder TV-Sat. 1.250.000 
zł 7. m ontażem . Zielona Góra, tel. 
293-68 po 14.00. 2483-Z

Telefon 33-34-80 
sprzedaż hurtowa 

MARGARYNY 
IMPORTOWANEJ 

Głogów, Norwida 6/6
3003- C

SPRZEDAM zakład  sto larski z m a­
szynam i i p rodukcją . Głogów, tel. 
338-858 w ieczorem . 3056-C

M A T R Y M O N I A L N E

IRENA 64-200 W olsztyn P-17 oferty  
krajow e, zagraniczne. D yskrecja. Ży 
czliwość. Fotokatalogi. 113-P

UWAGA sam otni! B iuro  FAMA w 
Gorzowie W lkp. organ izu je  w każdy 
poniedziałek spotkanie  k lubow e 
przy kaw ie. Gorzów W lkp. E stko- 

1 wskiego 15/5. 443-Zb

%

1. U rsusa C-330, n r  re j. ZGX-386E, n r  S-404207, nx P-306229, rok  §
prod. 1982 (stan bardzo dobry, m ały  przebieg, posiada kab inę ^  
kierow cy) — cena w yw oław cza — 20.000.000 zł,

2. F ia ta  126p, n r  re j. ZGB-945G, n r  P-09120589, n r  S-9619965 — ce- ^  
na w yw oław cza 7.000.000 zł,

MORA WSKI”

|

|

AGENCJA „U sługa” p rzy jm u je  zgło 
szenia od osób w yjeżdżających za 
granicę i posiadających wolne m iej 
sca w  sam ochodach lub  chcących z 
nich skorzystać. Zielona Góra, tel. 
608-31 do 22.00. 2432-Z

KASETY w ideo — HQ — 25.500 — 
H urt. Sprzęt RTV. SA TIK  — Zielo­
na Góra, W esterp la tte  9, tel. 720-11 
w ew  202 do 15.00. 2232-Z

BUDBET — belki stropow e, kręgi 
na studnie, szam ba i studzienki z 
dostaw ą na plac budow y. Bobrowi­
ce 28A, tel. 92. 2315-Z

INSTALATORSTWO elektryczne. 
Zielona Góra, tel. 618-89. 2372-Z

EXPRESS
MUSZLE ustępow e un iw ersalne  i 
w arszaw skie — tan io  sprzedam . Zie 
łona Góra, K ra ljev sk a  32 m . 7. Wie 
czorem. 2500-Z

SPRZEDAM m ercedesa — chłodnia 
z agregatem  1,5 t  ro k  1982. Nowa 
Sól, G raniczną ,38. 2512-Z

SPRZEDAM tanio  sam ochody cięża­
row e m ark i IFA. Do odbioru n a ty ­
chm iast, B erlin-W est, te l. 261-4495.

2158-Z

DZIAŁKĘ z rozpoczętą budow ą w 
Zielonej Górze — sprzedam . O ferty  
— Zielonogórska G azeta N ow a — 
dla 2491-Z. 2491-Z

OPEL cadet combi, 1300 S 1980 — 
sprzedam . Sulechów , tel. 20-60.

2492-Z

SPÓŁKA JO IN T  YENTURE 
w Zielonej Górze, uL Boh. W esterp la tte  23 

tel. 67-148, 67-243, t lx  433345

ZAPRASZA DO STAŁEJ W SPÓŁPRACY 
HURTOW NIKÓW  I DETALISTÓW  Z WOJEWÓDZTW:

zielonogórskiego, gorzowskiego, legnickiego, leszczyńskiego.

U m ożliw iam y dostarczenie tow aru  tran sp o rtem  spółki.

OBECNIE W SPRZEDAŻY POSIADAMY:

— ban an y  — 210.000 za k arton ,
— pom arańcze — 7.500 za kg,
— pom idory — 18.000 za kg,
— kiw i — 1.600 za szt.
— szam pan — 23.000 za bu te lkę
— kokosy — 3.000 za szt.,
— chałw a w aniliow a — ..000 za kg,
— chałw a orzechow a — 27.500 za kg,
oraz bogaty aso rtym en t przetw orów  ow ocow o-w arzyw nych. 
Jednocześnie

1

I
in fo rm u jem y  o sta łym  rozszerzaniu asortym entów . S

NZ A P R A S Z A M Y  N

ts
AK-578 SJ

I
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A G E N C J A  H A N D L O W A
EX PO R T — IM PORT

P o l e c a  hurtow o:

A didasy skó rzane
PRO DUK CJI ZACHODNIEJ

w cen ie  185.000 zł

B
■
E
B
B
B
■
■
B
B
na  Z ie lo n a  G ó ra , D ą b ró w k i 9 m . 3 , te l. 714-83

3 od 9/00 do 16.00 B
a  2358-Z  ■

I BU BTB1 B IE  BIJBH B « B B flUBBII B IB  IB BJ9J

R o d z in ie  
n aszego  zm a rłe g o  K o le g i

dr

Huberta Reinerła
składam y w yrazy głębokiego współczucia

lekarze z W ojewódzkiego Szpitala Specjalistycznego dla 
N erwow o i Psychicznie C horych w  Ciborzu

AK-549

Z głębokim  żalem  zaw iadam iam y, że dnia 12 kw ie tn ia  1991 roku  
zm arł nasz d ługoletn i pracow nik

d r

H u b e r t  R e in e r !
W yrazy głębokiego współczucia rodzinie zm arłego 

sk ład a ją
dyrekcja, zw iązki zawodowe oraz pracow nicy z W oje­

wódzkiego Szpitala  Specjalistycznego d la N erw ow o i 
Psychicznie C horych w  Ciborzu.

A K -550

TELEW IZJA

PROGRAM I: 8 Dzień dobry — 
poranny  m agazyn rozmaitości; 9 
W iadomości poranne; 9.10 Domowe 
przedszkole; 9.35 To się może przy 
dać — m agazyn poradniczy dla pań;
10 „D rugie podejście W iktora K ro- 
ch ina” — film  radz.; 11.30 G iełda 
pracy — giełda szans; 11,55 A k tu a l­
ności telegazety ;' 12—15.55 Telew izja 
edukacy jna; 12 Wokół nas — Zwie 
dzam y K raków ; 12.20 Spotkania z li 
te ra tu rą ; 12.50 T ransm isja  z uroczy­
stości pow itania p rezyden ta  R P  Le 
cha W ałęsy w  Londynie; 14.05 Agro 
szkoła: Technologia up raw y  bu­
raków ; 14.35 T ele-radio-kom pu- 
te r ; 15.05 „Jedw abny  szlak” 
(ode. 23): „K upcy sogdyjscy” — 
jap. serial dok.; 15.55 Progr. dnia;
16 W iadomości popołudniow e; 16.10 
Video-Top; 16.20 Dla dzieci: T ik-T ak;
16.50 Kino T ik -T aka: „Przygody m i 
Bia R u xp ina” — seria l ang.; 17.15 Ta

leexpress; 17.35 SPIN  — m agazyn 
popularnonaukow y; 18 10 m inu t;
18.10 „M arie Springer, to ja ” — film  
dok. o Zofii R ylskiej (as w yw iadu 
AK); 18.50 J a k  pomóc Polsce?
19.15 Dobranoc: „H ej, Bun B u” ;
19.30 Wiadomości; 20.05 „A usteria”
— film  polski (wyk. Jan  Pieczka, 
W ojciech Pszoniak i in.); 21.50 Ex- 
press gospodarczy; 22.20 ART — 
Franciszek  Starow ieyski; 22.40 W ia­
domości wieczorne; 22.55 Rozmowy 
in tym ne; 23.20 Język  francusk i (rep. 
17-20).

PROGRAM U: 7.55—11 Telew izja
śniadaniow a; 7.55 Pow itanie; 8 CNN
— H eadline News; 8.10 „Ulica Se­
zam kow a” program  dla dzieci; 9.10 

-„Santa B a rb ara” — serial USA; 10 
CNN — H eadline News; 10.15 Maga 
zyn tv  śniadaniow ej; 14.55 Program  
dnia; 15 „Ulica Sezam kow a”
— program  dla dzieci; 16 S tacja U f 
sus — rep ; 16.30 Ekostress — m aga 
zyn ekologiczny; 17 „W ielkie podró­
że” (5) — „Jedw abny  szlak” — se­
rial dok. am ery k ańsko-ang .-austra ­
lijsk i; 18 Program  lokąlny; 18.30 Mo 
d litw a w ieczorna; 18.50 M łody te­
a tr  — rep.; 19.30 Język  angielski 
(55); 20 W rocław  na an ten ie  Dw ójki 
(R ecital D oroty S talińskiej); 21 W y­
wiady Ireny  Dziedzic: Lech Drągów 
ski; 21.30 P anoram a dnia; 21.45 
Sport; 21.55 Non stop kolor: „M ur”
— film  ang.; 23.30 CNN — H eadline 
News.

TELEW IZJA SATELITARNA

RTLplus: 8.35 Show -sk cp; 9.05 To 
znowu ty ; 11 R iskant; 12 W ysoka ce 
na; 12.35 R aport policyjny; 13.10 Mło 
tek; 13.35 C alifornia Clan; 14.25 
Springfield  S tory; 15.10 Dzika róża;
15.55 Mini show z p laybackiem ; 18 

Człowiek w a rt 6 m in dolarów ; 19.15 
K night R ider; 20.15 F ilm ; 21.55 Mag. 
p iłkarsk i; 22.55 Explosiv; 23.55 Film.

FILM  NET: 7 Viva la  vie; 9 R eturn  
to Parad ice; 11 She is hav ing  a  ba­
by; 13 C ity of the  dead; 15 Kobiety 
na sk ra ju  załam ania nerw ow ego; 17 
T hird  degree burn ; 19 D ate w ith an 
Angel; 21 W ar wagon; 23 B elm an 
an tru e ; 1 B raku jące  ogniwo; 3 Fi 
nal notice; 5 M adam e X.

SAT 1: 8.35 Sąsiedzi; 9 05 Szpitai;
9,50 Tele-sklep; 10.10 Apacze; U 05 
Koło szczęścia; 14 A kadem ia policyj 
na; 15.50 Bonanza; 16.45 M att Hou­
ston; 17.50 O czarow ana Jeannie; 18.15 
Bingo; 20 Max M onroe; 21 S her- 
lock Holm es w Now ym  Jo rk u ; 23.35 
Polow anie na D ilingera.

SKY ONE: 9.40 M rs Pepperpot;
11 T u L ucy; 11.30 Młodzi lekarze;
12 Z uchw ińy i p iękny; 12.30 Młody 
i niecierpliw y; 13.30 Sprzedaż stule 
cia; 14 P raw dziw e w yznania; 14.30 
Inny  św iat; 15.20 Santa B arbara;
15.45 Żona tygodnia; 16.15 Oczarowa 
na; 18 P u n k y  B rew ster; 19 W ięzy 
rodzinne; 20 Miłość od pierw szego 
w ejrzenia; 20.30 D oktora, dok tora;
21 Napoleon i Józefina  (3); 23.30 W il 
kołak; 24 Police S tory.

PRO 7: 8.25 Big Valley; 9.15 She- 
riff  Cade; 10.05 Roseanne; 11 S tars- 
k y  und H utch ; 13.30 Big Valley;
14.25 M arco; 14.50 Bugs Bunny; 15.25 
F lipper; 16,45 Roseanne; 17.10 Im - 
biss m it biss; 17.50 Diamons; 18.45 
Bugs B unny; 19.15 S tarsky  und  
H utch; 20.15 S ilver D ream  R acer;
22.15 Nobody is p e rfset; 24 E ro tyk ;
1.35 K rym inał.

MTV: 10 MTV w kinie; 10.30 P au l 
King; 15 P ip  D ann; 17 Coca Cola Re 
port; 17.15 W iadomości; 17.30 Prze­
boje; 18.30 MTV Prim e; 19.30 Dial 
MTV; 20 H ot Seat: P e t Shop Boys;
20.30 R ay Co.kes; 23 W sobotę w ie­
czorem; '24 Przeboje; 1 P ip  D ann; 3 
Wideo nocą.

EUROSPORT: 9 H okej A: Szwe­
cja — USA; 11 R zucanie strzałkam i; 
12 S u p erp u ch ar: P a lm eiras  — S tu tt 
g a rt; 13.30 W ielkie koła; 14 H okej A: 
F in land ia  — K anada; 16.30 B andy
— MS; 17 K oszyków ka m. — ME;
18 H iszpańskie gole; 18.30 M ar. ton 
w Londynie; 20 R tj.J  niem iecki 21 
Zapasy; 22 Kolar.Lwo z Belgii.

TELEW IZJA NIEMIECKA

ARB: 14.30 Ferdy ; 17.25 Regional- 
p rogram m e; 20.15 JA  oder N EIN ;
21.45 D allas; 23 M offengreit — Lie- 
be tu t, w as sie w ill.

ZDF: 13.45 Sport; 17.45 Die W i- 
cherts von nebenan; 20.15 Film  
USA; 23.55 T ro tzheira t (USA z 1929
— B uster Keaton).

DFF: 16.30 ELF 69 i o 20 ELF 99
— spezial; 20.30 B ekenntnisse  des 
H ochstaplers Felix ; 23.05 Die k l. Die 
bin.

RADIO

PROGRAM  I: 5, 6.02, 6.30, 7, 8,
9.02, 10.04, 11, 12.05, 13, 14, 15, 16, 1.9,
20, 21, 22 W iadomości; 5.20 G im nasty  
ka  poranna; 5.30 Poranne rozm aitoś 
ci rolnicze; 6—8 Sygnały dnia; 8.15 
Radio Biznes; 9 C ztery pory roku;
10.30 „Don C am illo” — ode.; 11.30 
Przeboje  non stop; 12.35 R adio k ie­
rowców; 13.08 Św iat m usicalu ; 13.35 
Rolnicza an tena; 14.05 M agazyn m u 
zyczny „R y tm ” ; 16.10 Aktualności-
17.15 D ziennik Radia W atykańskie 
go; 17.30 R adio Sat; 19.30 Rad u 
dzieciom: „Legenda o w iernej Dorst 
ce i księcią  P rzem ysław ie”: 20.15 
K oncert życzeń; 20.40 N otatn ik  kul 
tu ra ln y ; 21.30 M uzyka i aktualności;
23.15 P anoram a św iata; 23.30 Mosk- 
waN z m elodią i piosenką.

PROGRAM II: 7, 11, 14, 21. 0.55 
W iadomości; 7.10 Mozaika m uzycz­
na; 8 i 22.45 „Doktor F au stu s” - 
ode.; 8.20 Czas na folk; 8.40 i 17.50 
„Czy pow iem y Pani P rezy d en t” -  
ode.; 10 K oncerty  barokow e; 11.05 
Radio k o n tak t (44-72-71); 13.20. No 
we n agran ia  radiow a; 14 59 Pam ię t­
nik i i w spom nienia. Ci iVI>łosz . Ro 
dzinna E uropa"; 15 Album cpero- 
wy; 15.30 R epety torium : 16 Etnicz­
ne podróże m uzyczne: ‘irac ja  (2);
16.30 W ielkie dzieła,' wielcy wykona 
wcy; 18 R ecital wiolonczelisty L. 
H arre lla  i p ian isty  V. Askenazv'ego;
19 K w adrans z...; 19.30 W ieczór w: 
filharm onii; 21.05 Felieton k u ltu ra l 
ny; 22 Czas na jazz; 23.05 M uzyka 
naszych czasów; 24 M usica n o ttu r-

PROGRAM  IH : 5, 6, 7, 8, i 10
11, 12, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 23
21, 22, 23, 24, 1, 2, 3 Wiadomości: 5 
—9.05 Z apraszam y do T ró jk i, 7 30 In

form acje  sportow e; 3 30 i 3 :,Form u 
ła I” — ode.; 9.05—15 Słuchaj la -  
zem z nam i; 10.05 Codziennie pow. 
w w ydaniu  dźwięku w ym : Irv in  
Shaw  „Pogoda d la  o i j a z y  ; 13.10 
Pow tórka z rozryw ki, 14 10 O dku­
rzone przeboje; 15.05 B rum , !b—
19.05 Zapraszam y do 1'r ó j i i ;  19.15 
M uzyczna poczta LTcCF; 20 05- 24 

.T ró jk a  Bis; 20.10 Puls jazzu: >15
H arm onia m undi; 22.10 R ockow ana  
Ja c k a  Jęd rasa ; 23.05 Nie ty lko  dla 
m elom anów ; 0.05—4 T ró jka  pod księ 
życem ,

PROGRAM  IV: 5, 6, 7, 12.30, 19.30,
23.55 Wiadomości; 5—8.30 Poranen z 
Czw órką; 6.10, 7.10, 8 L0 Język an­
gielski; 8.30 Jesień  nie ’.awsze i-~>- 
ta ; 8.50 Radio najm ło  isiiren; 10 m  z 
maitości k ra jow e •-agranic-.ne; 10.30 
W łoskie canto; 11 —12 27 TJ  im i św iat 
(28-57-12); 12.35 W galerii m uzyki;
13.45 Inspirow ane folk lorem ; 14 My 
i nasz św iat; 16 l e - i z  my; 17.20 
Szkoła współczesna: 17 50 M ałe mono 
grafie  jazzowe; 18.10 W id n o k n g ;
19.35 W ieczór m uzyki kam eralne j;
20.05 Język  francusk i; .*9.39 K u ltu ra  
i okolice; 21 Posłuchaj, przeczyiaj: 
V. Nabokov „Zaproszenie n a  egze- 
k u c ję” ; 21.10 W spółczesne p a r ty tu ­
ry; 22 BBC — re transm isja ; 23 Nie 
ty lk o  ballada; 23.30 Rozważania.

RADIO ZIELONA GÓRA

6 R adioporanek; 8.30 R eklam a na 
telefon; 9.30 P rzedpołudnie  ■/ piosen 
ką; 10 Radio teraz; 14 Saldo ,'powt.);
15 M uzyczne rozm aitoś :i: ’6 W iado­
mości — m ówi Region . 3 '  Gorzów;
16.15 Oko w oko; 17.15 Pop d.sco, 
rock; 17.50 Jesień  .lie zawsze złota 
(re transm isja  P R  IV).
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SKLEP CHAMPION
poleca

-  t e l e w iz o r y  p ro d u k c ji  k ra jo w e j i z a g ra n ic z n e j  
- m ag n e to w id y ;

-  o d t w a r z a c z e  z  m o ż liw o ś c ią  n a g ry w a n ia  
- w i e ż e ,  r a d io m a g n e t o f o n y  S O N Y , S A N Y O , 
P H IL IP S , S H A R P , H ITA C H I, FU N A I, E L E M IS 

- z a m r a ż a r k i  
• s p r z ę t  g o s p o d a r s t w a  d o m o w e g o

Sprzeda! hurtowa i detaliczna 
Dla odbiorców hurtowych korzystne warunki płatności. Dla nabywców 

indywidualnych sprzedaż za gotówkę i na raty. Korzystne oprocentowanie. 
Gorzów, Wawrzyniaka 69, te!. 246-81

266-Zb

h i i r l c r m i A
G O R Z Ó W  WLKP. UL. STRZELECKA 6

P O L E C A  T A N I O :  V

-  m a t e r i a ł y  t a p i c e r s k i e ,  z a s ło n o w e
- z a m r a ż a r k i  k r a jo w e
-  p r o s z k i  d o  p r a n i a

-  s u s z a r k i  d o  w ło s ó w

mm iwBsmraraae

Sprzedaż hurtowa i detaliczna 
Gtogów,Wierzbowa 3 (przy 2R B  "Nadodrze", 

tel. 33-84-29 lub 33-21-51 
| oferujemy także: kleje, masy Kleber, masy-toczące, I

I UWAGA HANDLOWCY IDETAUSO!
§ M $  Is l i

P I W ©
na które czekaliście

l l i K
M  procentowe 

---------ukcji ? ! ' s :

p o l e c a

PW "ATREY" w Żaganiu 
pl. Kilińskiego 1 

tel. 27-12, 34-49, tlx 433398
'̂ /̂ yyyyjys/y& yyyyyypSAr/syysyyi- - w sssA r/sssssssjidś& jyti

i 9 I S l T E X if i  ■
S K L E P  M E B L O W Y  I  A R T Y K U Ł Ó W  W Y P O S A Ż E N IA  W N Ę T R Z  3

za p ra sz a  n a  z a k u p y  n a  o s ie d la  K o p e rn ik *  
G ło g ó w , u l. M e rk u re g o  6 (hala) 

p o l e c a m y  
R Ó Ż N O R O D N E  K O M Ó D K I, K R E D E N S Y  o raz  M E B L E  

ze S W A R Z Ę D Z K IC H  F A B R Y K
U W A G A !

B  W  k w ie tn iu  z a k u p y  p o w y ż e j 5 m in  p re m iu je m y  7 -p ro ce n to w ym  
13  ra b a te m !

|

I

W  « E 0 1 E € I E »
t p p l s a ;  i x a j k 6 i % y s t i i i e i  |

— narzędzia i e lektronarzędzia,
— elek trody  i sp rzęt spaw alniczy,
— pom py, hy d ran ty , hydrofory ,
— kable, przew ody, d ru t naw ojow y,
— kuchnie  gazowe, junkersy ,
— piece gazowe „R aszyn” i „Elgaz” od 1,5 m kw. do 3,j m kw.,
— pra lk i, lodówki, zam rażark i,

§ P R A C A
1

|
S

X

R o b o t y  w y k o ń c z e n i o w e  n a  b u d o w i e  d o m u :

—  u zu p ełn ien ie  ty n k ó w  w e w n ę trz n y c h

—  u zu p ełn ie n ie  p ły te k  e le w a c y jn y c h  i inn a

S O L ID N E M U  W Y K O N A W C Y  Z L E C Ę .

P ra c e  m ogą b y ć  w y k o n a n e  ta k ż e  w  godz. p o p o łu d n io w y ch . W ia- £  
domość: Z ie lo n a  G ó ra  a l. K o n s ty tu c ji  3  M a ja  10 , s k le p  Z E N IT H

AK-543 ! :
S

? s /w y y y y A V ///y y /s s //y y /^ ^ ^  
w /M r s /M o r /r s s s r s z & w

8  P R A C  A ! ! !  ^

§  P R Y W A T N A  F IR M A  H A N D L O W A  ^
w  Z ie lo n e j G ó rze  ;v

P o w s ta ją c y  ta r ta k  
k o ło  G o rz o w a  W lk p .

ZL€BtM *tM €§Ę1B

— k ie ro w n ik a  ta r ta k u

-  p ra c o w n ik ó w  fiz y c z n y c h

In form acje , tel. 321-004 
263 1 264.

440-Zb

I
|

§

S  

1

1  

1P O N A D T O  P O S Z U K U JE M Y : h a n d lo w có w  (b ran ża  od zieżow a), !S

n a  b ardzo  d o b ry ch  w a ru n k a c h  fin a n so w y c h i

—  d y re k to ra  h a n d lo w e g o  b ra n ż y  m o to ry z a c y jn e j 
(obrót częściami sam ochodowymi)

—  g łó w n eg o  k sięg o w eg o
—  se k re ta rk ę

sprzedawców, m agazynierów , akw izytorów .
G w aran tu jem y  pełną dyskrecję  o raz  zw rot n iew ykorzystanych ^  
o fert. jSj
O fe rty  k ie ro w a ć : B iu ro  O głoszeń  —  Z ie lo n o g ó rsk a  G az eta  N o w a  iS, 

—  d la  5 4 1-A K . 541-AK X
Ci

v y y sy //y y y y y y y s y s sy y y y y y /y y ssy y y y y y s y s /y y s y jy y y y y y ss y ssy s y y

U W A G  A ! ! !  

od 25 k w ie tn ia  z a p ra sz a m y  do

H U R T O W N I K A S E T  
M A G N E T O F O N O W Y C H

Polecam y 1000 ty tu łó w , dużo no 
w o śc i i  k o n k u re n c y jn e  c e n y  

Z ie lo n a  G ó ra , 
ut. B o h . W e ste rp la tte  1 3 ,  
p a r te r  D H . „ H E R M E S ”  

w  god z. 10.00—18.00. 
W sch o w a, 

u l. Ś w ie rc z e w s k ie g o  18  
w  godz. 10.00—18.00.

2412-Z

O B N IŻ K A  C E N  
DO 30 P R O C !

n

» P U M A
s k le p  f ir m o w y

d re sy  d la  d o ro s ły c h  i  d zieci
spo dn ie  d reso w e
b u ty  sp o rto w e
k u r tk i  i to rb y  sp o rto w e

C e n tru m  M a rk e t  
n l. P o d  T o p o la m i 
w  Z ie lo n e j G ó rz e .

2478-Z

T O R B Y  F O L IO W E  ( S U P E R ­

M ARKET I  KOSZULKOWE)

■ O P A K O W A N IA  D O  K O S Z U L  

I  K O N F E K C JI  z  n a d ru k a m i

T w ojej f irm y  p ro d u k u je

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O  
E L - JO T  

G o rz ó w , u l. M ie sz k a  I  7, 
te l. 73-860, 74-795, 

d o d atk o w o  p o  16.00 282-75.

445-Zb

M a c a

1
w  cenie 550 z ł/zw oik  — odbiór w łasny  lub  600 zł/zw oik  w do­
staw ach całosamochodowych.

P a p ie r  t o a le t o w y

1

!

I

o f e r u j e  
W y tw ó rn ia  P a p ie ru  T o a le to w e g o  
w  B o h ro w ic a c h , k . K ro s n a  O diz .

O f e r u j e m y  także

i n n e  a r t y k u ł y  p a p i e r n i c z e
—  lig n in a
— husteczki higieniczne
— serw etk i
— pieluszki jednorazow e
— podpaski
— p ap ie r śniadaniow y
— to rby  pap ierow e 1 kg
— p ap ier pakow y.
IN F O R M A C JE  T E L E F O N IC Z N E :

B o b ro w ic e  1  lu b  do godz. 8.00 Z ie lo n a  G ó ra  704-80. 
P ro w a d z im y  s k u p  m a k u la tu r y . 1970-

!
1

JV?

i
'o

PRZEDSIĘBIORSTW O p ry w atn e  za 
tru d n i operato ra  sprężarek  z  dużyrn 
dośw iadczeniem  i upraw nien iam i. 
Głogów 33-56-41 wew . 255 w  godz. 

.7.00 do 14.00.
______________ _ 3021-C

PRZEDSIĘBIORSTW O Handlow e 
„AROL” w Gorzowie W lkp. — za­
tru d n i handlow ca ze stażem . In fo r 
m acje, tel. 321-004 wew. 272 — Go­
rzów  W lkp. 440-Zb

ZATRUDNIMY akw izytorów . Zielo 
n a  Góra, tel. 603-93. 2479-Z

O L E J  N A P Ę D O W Y  j

s p r z e d a ż  {
cena 2.6C0 zl za litr 

Strzelce Kraj, 
ul. Jedności Robotniczej 4 

tel. 294 
Dla stałych odbiorców 
gwarantujemy cenę 

do 30 czerwca.

tw jz r s y z y y /y w r y w

a
a

r.i

l  

l
— akum u la to ry  od 44Ah do 88Ah w cenie od 347 tys. do 633 tys. zł, ^

— telew izory  z telegazetą i an teny  szerolcopasrr. _wo, v
— źródła św iatła  i opraw y,
— osprzęt e lek tro insta lacy jny ,
— fa rb y  i lak ie ry ,
— ru ry , złączki PCW i żeliwne,
— a rm a tu ra  domowa.

• ........■*■?*** *****
H U R T O W N L 1

z a p ra sz a  co d zien n ie  
w  godz. 9.00— 18.00 
o f  •  r  u  j  c ra  y t

— z a b a w k i
—  odzież ta jla n d z k ą
duży w ybór — niskie ceny 
Co tydzień nowe dostaw y a tra k  
cyjnego tow aru .

Ż a r y , u l. W ito sa  50 
(po b y ły c h  ZZPB O d d zia ł I) 

te i. 35-9 1 w e w . 302.
80-Ża

A N T E N Y
S A T E L I T A R N E

z m ontażem , kablem , 90-100 errt
— CX -SR T 40 — 4.400.000

— NOVIS 84 k a n a ły  — 4.600.000
— JOHANSON, 99 kanałów  — 

4.900.000
oraz
— zestaw y m inizbiorow e
— zestaw  na p rogram y frąn cu s- 

k ie, dekoderv  FILM  NET, TE 
LECLUB, RTL 4, se rw is TV 
SAT

S A T  E  C  
Z ie lo n a  G ó ra , u l . C h m ie ln a  20, 
te l. 701-17. 2428-Z

Jeżeli już to tylko 
w hurtowni

I -

P O W S Z E C H N E J S P Ó Ł D Z IE L N I  S P O Ż Y W C Ó W  
„ S P O Ł E M ”  

w  N o w e j S o li, u l. S ta sz ic a  1
M A G A Z Y N  N A P O I —  u l. P o łu d n io w a  2 

D O K O N A S Z  Z A K U P U  
n apo} g a z o w a n y c h  p ro d u k c ji k r a jo w e j

pepsi cola 1/1, 1/4 
jS — woda grodziska — czysta 
Sj — woda grodziska — słodka 
Sj . — woda m in era ln a  ,,C zernią w a” 0.33 1
S  Bliższych in form acji udziela Dział H andlow y, tel. 31-32 w  .w -  v  
§  w ej Soli. AK-569 ^

y y y y z & y y y s s s y jr y y y ^ ^  

v j& & s s z r s > v x r y z r s jr s r y r /s /r /r ^ ^ ^

I

I

«EDYTKA>
B IU R O  T U R Y S T Y K I  

Z A G R A N IC Z N E J  
1 K R A JO W E J

o rg a n iz u je  w y ja z d y  do i

—  H a m b u rg a  —  200 ty s . zł,
—  B u d a p e sz tu  —  200 ty s . z ł,
—  B e r lin a  Z a c h . —  200 ty s . zł,

W ynajm ujem y au tobusy  na prze 
jazdy szkolne, wczasy, obozy w 
k ra ju  i za granicą.

Ż a r y , 
u l. K u rp iń sk ie g o  6A 

Z ie lo n a  G ó ra , 
a l. W o jsk a  P o lsk ie g o  9 

te l. 606-06 w e w . 252 
Ż a r y ,  P a ła c , 

u l. S z p ro ta w s k a  i
te l .  37-70. 89-Ża

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O
E K S P O R T - IM P O R T

P .p r g m ”
wr Z ie lo n e j G ó rz e , 

u l. K o ż u c h o w sk a  15 A  
(I p ię tro , p ok . 208)

posiad a a k tu a ln ie  do sp rz ed aży  
po k o n k u re n c y jn y c h  c en ach  n a ­
s tę p u ją c e  a r t y k u ły  s p o ż y w c z e :

— pepsi cola w puszkach 0,33 1
— chałw a grecka 400 g
— olej sojow y francusk i „Sala- 

do r” — w opakow aniach li­
trow ych  p lastikow ych

— orzeszki ziem ne w  puszkach 
227 g

— czekolada b iała 100 g
— brzoskw inie w  zalew ie 850 g

lu b  t lx  
2347-Z

Inform acje , tel. 728-76 
0432421

|
I

sprzęt AGD firm y  ,,SEVERIN’’' i fotograficzny firm y „KO- S  
DAI<”. ^

B IU R O  U S Ł U G  
T U R Y S T Y C Z N Y C H  

„ J  A  N  O S  I  K ”
90-361 Ł ó d ź , u l. P io trk o w s k a  270, 

X I V  p ię tro , p o k . 1404, 
te l. 8 10 - 2 1 1  w . 474 
lu b  196, t l x  884662

o f e r u j e :
— INDIE — 13 dni w  ty m  8 

dni w Delhi, 3-19 m aja, cena
— 4.950.000

— WŁOCHY — pielgrzym ka au 
tokarow a — U dine — W ene­
cja — Padw a — R aw enna — 
San M arino — Asyż — Rzym
— Mi. Cassino — F lorencja,
1-11 m aja , cena — 1.100.000

— GRECJA — a p artam en ty  i 
w ille, te rm in y . dowolne, 14 
dni, dojazd -w^sny, cena ok.
2-3 m in  od osaby

— PARYŻ — przejazdy au tokaro  
we, w  każdy  p iątek , cena 
890.000 — w  obie strony

— TURCJA — Istam b u ł — 3 dni, 
term in  23.04., cena 1.150.000

— SOMINY — woj. słupskie — 
„wczasy w  siodle” — term iny  
do usta len ia, cena — 70-100. 
tys. za dobę

— ZAKOPANE — te rm in y  do­
wolne, 60 tys. od osoby za 
dobę A K -5 5 9

H U R T O W N IA  
T O W A R Ó W  

IM  P O R T O W A N  Y C H  
I  K R A J O W Y C n

A
w' Ż a g a n iu  

O F E R U JE  DO S P R Z E D A Ż Y :

—  O D Z IE Ż  I  B IE L IZ N Ę

—  O B U W IE  M Ę S K I E

—  Z A B A W K I

—  S P R Z Ę T  A U D IO -V ID E O

—  J E A N S  N I E B I E S K I  I  C Z A R ­
N Y  14  i  14 ,5  oz

Z aw ieram y um ow y p rzedstaw i­
cielskie, p re fe ru jem y  przedłużo­
ne te rm in y  płatności oraz prze­
lewy.

Z A P R A S Z A M Y

Ż a g a ń , p l. K iliń s k ie g o  1  
te l. 2 7 -12 , 34-49, t l x  433398

A K -26 6

|

I

I

I

1

H U R T O W N I A  
POW SZECHNEJ SPÓŁDZIELNI 

SPO ŻYW CÓ W  „SPO ŁEM ” 
w Nowej Soli, ul. Południowa 2

i

1  

I
I

, ..........................................  I
— denerw ujesz i szybko męczysz to najpraw dopodobniej X

dla wszj/sthicli
a w szczególności dla osób stw ierdza jących u siebie

— ary tm ię  serca
— skurcze i drętw ien ie  mięśni
— zaw roty  i bóle głowy
— trudności z koncentracją

b rak  ci m agnezu

MAMY NA TO SPO SÓ B!

kup
„ĆZERNIAWIANKĘ” ^

k tóra  uzyskała a test In sty tu tu  M edycynv U zdrow iskow ej
w  Poznaniu. '  jo
O ferujem y sprzedaż w każdej ilości dla zakładów  pracy  i innych. ^

BLIŻSZYCH INFORM ACJI UDZIELA: ^

D z ia ł H a n d lo w y  P S S  „S p o łe m ”  ^
w Nowej Soli, u l. Staszica 1 M 

tel. 31-32

•s^KSS*.

M u
■ C m p m m w l m ś m

AK-570
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M a lo w a n ie  czas  
za czą ć ...

...wiosna już ruszyła— podpowia­
damy. Dziś —  o małych budkach, 
"gniazdach" telefonicznych kabli, 
rozdzielniach, czy ja k  jc  zwać. Nato­
miast nie trzeba byćfachowccm, aby 
stwierdzić, ie  drzwiczki tych budek 
Ziem  rdza. To, ie  "nic komponują 
się" z  wiosenną zielenią jest niczym, 
wobec samopoczucia mieszkańców 
np. ul. Ptasiej:słabo im się robi, gdy 
pomyślą ja k  działają odpowiednie 
służby konserwatorskie. A ponadto
—  czy któryś z  faciimanów zechce 
bawić się w  odrdzewianie? Zaleje 
farbą i cześć.

(e)

D ro ż e je  
„  u m ia rk o w a n ie ” ?
W  sobotę, zwaną wolną od pracy, 

niektóre sklepy z  artykułami spo­
żywczymi pracują. Ostatnio o godz.
12. na osiedlu Piastowskim nie było 
jużwnichm leka.W łaściw ie— było. 
Zagraniczne, "o priedłuionym  
okresie tnvałości". Za 10 tysięcy zł. 
Niektórzy zmuszeni byli je  kupić.

Podobnie ja k  np. żółte sery— gdy 
"wyszły" te rodzimej produkcji, a 
często im się to zdarza, moina kupić 
tylko te "płasterkowane" w foliach.

I  niech ktoś powie, ie  mleko, sery 
i inne nie drożeją o kilkaset pro­
cent...

(e)

PPTiT Dyrekcja Wojewódzka w Zie 
lonej Górze w odpowiedzi na notatkę w 
GN z dnia 4.04. br pt. "Unieważnili 
bilon? " uprzejmie informuje, iż nie po- 
siadakompetencji do unieważniania bi­
lonu. Wręcz przeciwnie, pracownicy 
urzędów pocztowych zobowiązani są 
dó jego przyjmowania od Osób dokonu­
jących różnego rodzaju wpłat w tychże 
urzędach, pod warunkiem starannego 
uporządkowania.

A le dziura
F ot Kru- Kre

H onorow o czy  za  p ien iądze?

W  P IŁ K A R SK IE J  
K L A SIE  O K R Ę G O W E J

W spotkaniach 18 rundy klasy okrę­
gowej uzyskano następujące wyniki: 
Victoria Szczaniec —  Promień Za­
ry 0:1, Dąb Przybyszów —  Carina 
Gubin 2:2, Garbarnia Leszno Gór­
ne —  Cynkmet Bytom Odrzański 
4:1, Unia K unice— Iskra Wymiar­
ki 1:0, Sprotavia —  Lechia II Zie­
lona Góra 1:0, Polmo Kożuchów —  
Rizon Bieganów 3:0, Brunatni Sie­
niawa —  Grom Wolsztyn 0:2.

Unia 18 26 30:13
Promień 18 26 29:18
Garbarnia 18 25 37:18

Iskra 18 23 40:23
Carina 18 21 21:18

Sprótavia 18 20 25:22

Bizon 18 17 28:23
Lechia II 18 17 31:28

Grom 18 15 24:28
Polmo 18 15 21:28
Dąb 18 15 29:39

Victoria 18 15 22:36

P o l s k a  k r e w
Rekrutacją honorowych daw ców  

zajm uje się szczególnie od 1958 r. 
P olsk i Czerwony Krzyż. W ówczas 
pow stały k luby honorow ego  
krw iodaw stw a. D zięk i w ielk im  
akcjom  popularyzacji, które za­
pew ne pamiętają starsze i średnie 
pokolenia, ludzie  "setkami” Zgła­
sza li się, by oddać krew. M ieli pra­
w o m.in. do dnia w olnego od pra­
cy, posiłku  regeneracyjnego, b ez­
płatnych leków . Później doszły  
odznaczenia państw ow e i resorto­
we: "Zasłużony dla Zdrowia Naro­
du" i honorow e "Kryształowe Ser­
ce", by  w spom nieć o najw yższych. 
Ilość honorowych daw ców  rosła: 
w  1987 r. oddali oni 527 tys.litrów . 
Od tego czasu jednak znacznie  
m niej. W Zielonogórskiem  odda­
wano średnio 10 tys, rocznie, co 
nas stawiało na 2-3 pozycji w  kra* 
ju , w  stosunku do "ilości łóżek"  
Teraz "zeszliśmy" do 8.5 tys. litrów  
krwi i j est to ilość "progowa", alar­
mująca.

Podobno mamy w  regionie ok. 13 
tys. honorowych daw ców, zrzeszo­
nych w  108 klubach, a z  tymi którzy 
oddają jednorazowo —  ok. 20 tys. 
Dokładnie ile, nie wiadom o, bo cią­
gle ich ubywa. Są tacy , którzy odda­
li 30-35 litrów i przestali. Niektórzy  
założyli pywatne firmy lub zajmują 
się handlem okrężnym. Inni, nawet

bezrobotni, też n ie mają czasu ani 
motywacji do  oddawania krwi, 
Dawniejsze zachęty dzisiaj już nie 
skutkują. A  doszły jeszcze nowe 
kłopoty.

W myśl regulam inów niektórych 
zakładów  pracy, za każdy dzień  
nieobecności honorowy dawca traci 
część premii. Jeśli oddaje na "pla- 
zmoferezę", 12 dni w  roku, to musi 
się liczyćz tym, że pracodawca uzna 
go za zbędnego.

Wojewódzka Stacja Krwiodaw­
stwa jeden dzień w  tygodniu, we 
wtorek oczekuje daw ców  do godz. 
18. Ale prawie nikt z  tej możliwości 
nie korzysta, za wyjątkiej szkole­
niowej grupy policjantów, którzy 
p o 8-10 przychodzą co tydzień. 
Pierwszeństwo w  kolejce do leka­
rza lub apteki również nie ma iużfa- 
kiego jak dawniej znaczenia. Kolej­
ki są mniejsze, a chorzy oburzają 
się, nie chcą ustąpić "takim mło­
dym". "Ludzie na ogół doceniają ho­
norowych daw ców  dopiero w ów ­
czas, gdy zachorują sami lub ktoś z 
ich rodziny"— żali się Anna K ozło­
wska, Sekretarz ZW PCK. Ale czy 
można się dziw ić skoro nawet le­
karz honorow em u krwiodawcy, 
powołującemu się na uprawnienia, 
potrafi odpowiedzieć: to przestań 
pan oddawać w-ew"?

Ostatnio rozważa się wycofanie 
prawa do  bezpłatnych leków dla

daw cówm im o, że  oddają oni "lek 
życia" za darmo. To ludzie zazw y­
czaj zdrowi. A zdarzyło się już, że  
w  aptece leku z  recepty "nie ma", 
choc dla następnego z  kolejki,"ten 
sam, na płatną receptę —  jest. Gru­
pa zasłużonych honorowych daw­
ców  to ledw ie 218 tys. w  Polsce. 
Sporej części nie zależy na żadnych  
profitach. Ale dlaczego na tym, że  
oddają własną krew, mieliby dodat­
kow o tracić? Dla wielu nawet opła­
cenie miejskiego autobusu jest spo­
rym kosztem.

D awców  ubyło nam także z  p o ­
w odu zarządzenia o  9-miesięcznej 
karencji dla tych, którzy powracają 
zza granicy. W ten m.in. sposob  
chroni się biorców przed zaraże­
niem wirusem AIDS. Tymczasem, 
jeszcze w  ub. roku sporo osób z na­
szego w ojew ództw a oddawało  
krew "za marki" w  Berlinie; ktoś z 
Gozdnicy organizował nawet zbio­
rowe wyjazdy. W Polsce zakazane 
jest przyjmowanie krwi od obco­
krajowców; tam — "jest demokracja 
i nikomu nie m ożna odm ów ić”. My 
również skupujemy krew, lecz w  
wyjątkowych przypadkach. Za litr 
płaci się 380 tys. zf. N iew iele, lecz 
nie stać nas na kupowanie większej 
ilości niż 200 litrów w  naszym w o­
jew ództw ie.

_ Wśród innych przyczyn w pływ a­
jących na obecną sytuację jest oczy­

w iście AIDS. Dr Z bigniew  Urba­
niak’— Lekarz Wojewódzki i m.in. 
przewodniczący Rady Krajowej 
Honorowego Krwiodawstwa w  
Polsce, uważa, iż  rozgłaszając o 
chorobie AlDS popełniono mnó­
stwo błędów: Przede wszystkim  nie 
dotarło do społeczeństwa, że zara­
żenie wirusem HIV jest podczas od­
dawania krwi absolutnie niem ożli­
we, bo używa się sprzętu jednora­
zow ego. \

Przyczyn obecnej sytuacji w hono­
rowym krwiodawstwie jest więcej. 
Nad jej poprawą radzić będą fa­
chow cy podczas ogólnopolskiej 
konferencji naukowej, która odbę­
dzie się niebawem w  Żaganiu pod- 
czasTygodnia PCK. Natomiast pro­
pozycje zmian w  ustawie dotyczące 
odpłatności za leki trafiły do po­
now nego rozpatrzenia przez sej­
m ow ą komisję zdrow ia— w  jej pra­
cach uczestniczy poseł Józef Błasz­
czyk z  Żar, wiceprezes ZW PCK.

Jeśli zdążam y do "Europy", to 
m oże warto w iedzieć, że tam "sta­
w ia się" na honorow e krw iodaw ­
stw o, wydając m nóstwo p ien iędzy  
na popularyzację tej humanitarnej 
id ei i rekrutację honorowych daw ­
ców .

(ew )

Dokąd się spieszymy?
W minionym tygodniu pośpiech i 

nierozwaga były główną przyczyną 20 
wypadków drogowych naterenie woje­
wództwa zielonogórskiego, w których 
37 osób odniosło obrażenia, a jedna z  
nich zmarła.

W Świebodzinie, na przejściu dla 
pieszych przy ul. Piłsudskiego, pod 
nadjeżdżający autobus wcszła75-Ietnii 
kobieta. Ranną odwieziono dó szpitala. 
Następnego dnia, we wtorek, w tym 
samym mieście kierujący fiatem 126 p 
potrącił przechodzącą przez jeżdńię 67- 
letnią kobietę i zbiegł. W Lubsku kie­
rująca fiatem 126p, potrąciła pijanego 
pieszego, który wtargnął na jezdnię. Na 
szczęście nic odniósł poważnych obra­
żeń. takich jak dwaj pasażerowiei kie­
rowca fiata 126p: w Zagańcu pod Iło­
wą, jadąc t  nadmierną prędkością na 
łuku jezdni wpadli w poślizg. Zatrzy­
mali się przy przydrożnym słupku.

W czwartek w Żarach, niespodzie­
wanie wjechałna jezdnię rowerzysta,

rannego -^-potrącił go nadjeżdźający- 
fiat 126p —  odwieziono do szpitala.

W piątek nafrasie E-30, pomiędzy 
Mostkami, a Wilkowem koto Świebo­
dzina, kierowca forda, wyprzedzając 
samochód ciężarowy doprowadził do 
czołowego zderzenia z  jadącym Z na­
przeciwka polonezem.

W Sieniawie Żarskiej, w  nocy z  so­
boty na niedzielę, podczas wymijania

■ się dwóch pojazdów fiat 126p potrącił 
idącą po lewej ś tronie jezdni kobietę. 
Odwiezionoją do szpitala, gdzie zmarła 
W wyniku ódnićsióriych obrażeń. 
Sprawca wypadku zbiegł, ale policji 
udało się go odnaleźć.

W niedzielę na skrzyżowaniu ulic 
Krzemienieckiej i Laury w  Zielonej 
Górze kierowca alfa-romeo doprowa­
dził do zderzenia z volkswagenem. 
Przyczyna?— nadmiernaprędkośćjaz- 
dy.

(e)

Coraz w ięcej uchodźców z Rumunii przybywa do Zielonej Góry. W ubiegły 
piątek i sobotę o pom oc prosiła kobieta, która z dzieckiem usadowiła sie w  
wejściu doDomu Handlowego przy ul. Kazimierza Wielkieg

F o t . M arek Wożniak

„ 1 5 ” - sezonowa linia M PK
W miniony weekend w Zielonej Gó­

rze rózpóćż£ły kursowanie autobusy nr
15 —  jest to nowa linia, uruchomiona 
przez MPK na sezon letni tj. do 29 
września i tylko w tzw. wolne soboty i 
dni świąteczne.

"15" jeździć będzie na następującej 
trasie: Dworzec PKP, ul. Boh. Wester­
platte, al.Wojska Polskiego, ul. Stefana 
Wyszyńskiego,Ptasia, Jaskółcza, Bota­
niczna, Kożuchówska, Jędrzychów i z 
pówrótem tą śamą trasą do dworca. Na 
przystankach umieszczono już rozkła­

dy jazdy, my żaś podamy dla orientacji 
godziny odjazdów Z Dworca PKP: 10;
11.10; 12.20; 13.55; 15.25; 16.45; 
18.30. Łącznie siedem kursów.

Jak zauważyliśmy, pasażerów na ra­
zie niewielu. Wydaje się. jednak, że z 
"15" ńaśi mieszkańcy będą chętnie ko­
rzystać. Szczegóinieposiadacze karne­
tów miesięcznych. Mniej zaś ći, którzy 
w odpowiednim czasie nie zdążą kupić 
biletów "jednorazowych".

(ew )

PAX zaprasza
W środę, 24 bm. w lokalu Oddziału 

Wojewódzkiego Stowarzeszenia PAX 
w Zielonej Górze przy ul. Krawieckiej 
7-9 (wejście obok sklepu "Veritas") od­
będzie się spotkanie z doc. dr hab. Wła­
dysławem Korczem, poświęcone 200

rocznicy Konstytucji 3 Maja. Początek 
spotkania o godz. 17.

"After Blues" w "Gębie"
. Klub studencki "Gęba" Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej Zaprasza na kon­
cert gwiazd polskiego bluesa Wal­
demar Baranowski i Leszek Piłat 
czyli duet "After blues" ze SzcZeeina- 
wystąpią jutro, 24.04. o godz. 20. 

.Współorganizatorem koncertu jest 
SUDK Mrowisko. Bilety są do nabyęia 
w bufecie "Gęby". •

(e)

* 3M .

Brunatni 18 10 17:40
Cynkmet 18 _ 7 j 7:29

Najbliższe mecze odbędą się 27 i 28 
bm. W sobotę o godż. 11 Carina po* 
dejmie Promień, a o godz. l6:Brunat- 
ni-Victoria, Grom —~ Pólmo, Bizon 
—- SpórtaVia, Cynkmet-—Dąb

W niedzielnych spotkaniach O gódz.
16 zmierzą się: Lechia II —  Unia i 
Iskra *— Garbarnia.

IM P R E Z Y  T K K F
Zarząd Miejski TKKF w Zielonej 

Górze zorganizował IV turniej tenisa 
Stołowego. Wśród pań zwyciężyła 
Halina Mińska przed Barbarą Biel, 
Joanną Adaśko, Emilią Zarembśką 
i Beatą Olewniczak.

Wśród mężczyzn (18-25 lat) wygrał 
Adam M usiał, drugi był Wojciech 
Kołodziej, a następne miejsca zajęli: 
Sebastian Kmiciewićz, Krystian 
Ho łownia i Krzysztof Niemiec, w 
kat. 25-35 lat, pierwszy byl Zbigniew

Twardowski, a następne lokaty zaję­
li: Leszek Kotarski, Józef Pawliko­
wski, Jerzy Wasilewski i Leszek Li­
sowski.

Wśród mężczyzn (kat. powyżej 35 
lat) zwyciężył Zbigniew Miński, a na 
kolejnych miejscach uplasowali się: 
Florian Marszalek, Zygmunt Sole­
cki, Bogdan Matysik, Tadeusz Pa­
tyk i Bogdan Wckwert.

Klasyfikacja indywidualna po 4 tur­
niejach w poszczególnych katego­
riach przedstawia się następująco: 
kobiety —  1. H. Mińska 157 pkt., 2. 
B. Olewniczak 132,3 . B. Biel 114,4. 
E. Zaremska 101, 5. j .  Adaśko 34, 
mężczyźni (18-25) -— L A ,  Musiał 
120 ,2 . W. Kołodziej 108, 3 . K.  N ie­
miec 94, 4 . S. Kmicicwicz 68, 5. 
Grzegorz Adamczak 37, kat. 25-35 
lat —- 1. J. Pawlikowski 145, 2. L. 
Lisowski 125 ,3 . Z. Twardowski 117,
4. L. Kotarski 97,5. J. Wasilewski 96, 
kat. powyżej 35 lat —  1. Z. Miński 
160, 2. Z. Solecki 133. 3. T. Patyk 
118,4. B. Matysik 106,5 .F . Marsza-

lek 105. Piąty i ostatni turniej tenisa 
stołowego odbędzie się 28 bm. o godz. 
10 w sali sportowej ŻSB w Zielonej 
Górze przy ul. Botanicznej.

F IN A Ł Y  W O JE W Ó D Z K IE  
W  B A D M IN T O N IE

W Gozdnicy odbyły się finały woje­
wódzkich Igrzysk Młodzieży Szkol­
nej w badmintonie.

Pierwsze miejsce Zajęli reprezentanci 
•SP Gozdnica.

Na kolejnych miejscach uplasowały 
się następujące Zespoły: SP Babimost, 
SP-1 Zielona Góra, ŚP Świdnica, SP*1 
Szprotawa, SP-3 Żary, SP-5 Żagań i 
SP-2 Wolsztyn.

"SIÓ D E M K A " N A JL E P S Z A  
W  T E N IS IE  ST O Ł O W Y M

W Zielonej Górze odbył się finał 
wojewódzki SPP w tenisie stołowym  
dziewcząt i chłopców.

W klasyfikacji ogólnej zwyciężyli 
reprezentanci YIILO w Zielonej Gó­

rze przed ZSO Lubsko i ZSR Lubsko. 
Startowało 19 ekip.

9 M E D A L I 
Z A PA ŚN IK Ó W  T U R A

W Miliczu w mistrzostwach makrore­
gionu dolnośląskiego młodzików w za­
pasach (styl wolny) dobrze spisali się 
reprezentanci Tura Siedlisko, zdoby­
wając 9 medali. Wyniki: 33 kg —  1.1). 
Paternoga (Bizon Milicz), 37 kg —  1. 
K.Chiliński (Bizon),40 kg— 1. R.Po- 
krzywiński (Lotnik Wrocław), 43 kg
—  1. R. Horbik (Śląsk Milićz), 2. G. 
Smektala (Tur), 47 kg —  1. K. Pasz­
kiewicz (Rokita Brzeg), 3. T. Nalepa 
(Tur), 51 kg—  1. Ś. Rak (Rokita)2. W. 
G il, 3. P. PrzyWa rty, 4. S. Nap ieralski 
(wszyscy Tur), 55 kg —-  L J. Jocha- 
niak (Śląsk), 3. A. Gospodarek, 5. M. 
Krześik (obaj Tur), 60 kg —  1. M. 
Horbik (Śląsk), 65 kg —  1. D. Szumi- 
las (Rolnik), 4. K. Bereś (Tur), 70 kg 

•—  1. G. K^sy (Śląsk), 3. R. Dębicki 
(Tur),76kg— l.M .Fulaw ka (Rokita) 
3. D. Kledzik (Tui'), 83 kg —  1. T. 
Bam et (Lotnik) 3. G. Gawlik (Tur), 95 
kg —  1. P. Wesołowski (Bizon), 2. S. 
Zdebiak(Tur).
, W klasyfikacji drużynowej zwydężł 

Śląsk Milicz — 26 pkt przed Bizonem 
Milicz —  22 pkt ófaz Rokitą Brzeg 
Dolny i Turem Siedlisko — po 21 pkt.

Oprać. M.S.

KINA

ZIELONA GORA
"ESTRADA" - 16,19.45 Good inor- 
ning, Vietnam (USA 151.), 18.15 Nie­
normalni (pol.l 21.)

"NEWA" -15.30,17.30,19.30 Nocny 
jastrząb (USA 15 L)

"NYSA" -  15.30 Mściciel Znad Żółtej 
Rzeki (Hong-Kong 151.), 17.30 Syg­
nał ostrzegawczy (USA 15 1.), 19.30 
Ludzie koty (USA 18 1.)

" WENUS" - nieczynne

BABIMOST ' Piast’’ -17  Boskie ciała 
(USA 1 2 1.), 19 Akademia Policyjna 
(USA 151.)

GUBIN "Iskra” - Dzieci gorszeco Boga 
(USA 15 1.), Nocne gry (USa“ 18 L), 
łlarry i Hendersonowie (USA bo) 

GOZDNICA "Ceramik" - Magiczny 
warkocz (chiński 151.), Wirujący seks 
(USA 151.),Tajemnica spalonego do­
mu (kan. bo)

IŁOWA "Śląsk"- Kickboxcr (USA 151.), 
Elektroniczny morderca (USA 151.), 

KOŻUCHÓW 'Uciecha" - 17.30 
Commando (USA 151.), 19.30Super- 
glina (USA 181.)

KROSNO "Wzgórze” - 17, 19 Stowa­
rzyszenie umarłych poetów (USA 151.) 

LUBSKO "Patria'' -  Wall Street (USA 
151.), Dom gry (USA 18 1.), Nic koń­
cząca się historia (RFN bo)

NOWA SÓL "Odra" - Czerwona gorą­
czka (USA 151.), Critters (USA 121.). 
Harry Angel (USA 181.), 

NOWOGRÓD "Bóbr” - Heli camp 
(USA 18!.). Piramida strachu (USA 121.), 

SŁAWA "Żeglarz" - Cohen i Tatę 
(USA 181.).

SULECHÓW "Orzeł" - 17 Złote dziec­
ko (USA 121.), 19 Cobra (USA 151.) 

SZCZANIEC "Semko"-Burz!iwy po­
niedziałek (ang. 151.), Zdrada i zemsta 
(chiński 15 1.),'Król Drozdobrody 
(czeski bo)

SZPROTAWA "As" - Porno (poi. 18
1.), Uciekinierzy (fr. 12 I.J, W imię 
przyjaźni (fr. 181.)
ŚWIEBODZIN ' Przyjaźń” - Szczęśli­
wa trzynastka (chiński 121.), Świadek 
mimo woli (USA 181.),

WOLSZTYN "Tatry'’ - Pluton (USA 
18 1.), Krótkie spięcie II (USA 121.), 
Obcy - decydujące starcie (USA 151.) 

ZBĄSZYNEK "Muża" - Krwawy sport 
(USA 151.), Kiedy miłość była zbrodnią 
(poi. 151.), Uciekinierzy (fr. 121.) 

ZBĄSZYN "Obra" -nieczynne 
ŻAGAŃ "Metecr" - Gabriela (biaZ. 181.), 
Śmiertelnie mroźna zima (USA 15 L), 

ŻARY "Pionier” - Gliniarz; t  Beverły 
HillS U (USA 151.), Mucha (USA 18
1.), Krokodyl Dundee (USA 12 L),

TEATR

LUBUSKI TEATR w Zielonej
Górze -1 2  Mizantrop (Duża Scena)

GALERIE

ART (czynna 10-17)-Obraz-kro­
nika - Thomasa Zachariasa z Mona­
chium

B W A (czynna 11 -17) - RzeżbaZo - 
fiiDymczyk-Bilińskiej. Malarstwo i 
grafika Janusza Akermana

PSP (czynna 11-18) - Szkło i ma­
larstwo Pauliny Komoro wskiej-Bir- 
ger

WSP (czynne 9*16) • Malarstwo 
Doroty Komorowskiej-Adamiec

WiMBP im.K.C.Norwida (cżyn- 
na 10-17) - Eros w ekslibrisie ze 
zbiorów Haliny i Zdziesława Dąb­
ków

Galeria Żarskiego Domu Kultu­
ry w Żarach - Martwa natura ze 
zbiorów Muzeum Ziemi Lubuskiej 
w Zielonej Górze

APTEKI

DYŻUR NOCNY PEŁNIĄ:
Lubsko ul. XX-Iccia 
Nowa Sól ul. Wyzwolenia 
Sulechów Al.Wielkopolskic 
Świebodzin ul. 1 Maja 
Wolsztyn ul. 5 Stycznia 
Zielona Góra ul. Kupiecka 
Żagań ul. Pomorska 
Żary ul, Buczka

TELEFONY

Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie Ratunkowe 999
Pogotowie Energetyczne 99l
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie Wodn.-Kań. 994
Pogotowie Gazownicze 221-81
Informacja PKS 223-01
InformacjaPKP 38-38 
Szpital Wojewódzki centr. 42-61
Telefon Zaufania (17-21) 708-51 
Bank Informacji Gospodarczej

Przedsiębiorstw 652-23 
Bank Informacji

Usługowej 293-43



W i d z i a n e  z  W a r s z a w y

Łapanka stadionowa
Pomieszało się zupełnie. Każda w ypraw a  sam ochodem  „w Pol 

skę” przynosi coraz to now e odkrycia. Europa. Na chłopskich  
gontach bocianie gniazda obok an ten  satelitarnych. W każdym  
przydrożnym  barze osiem naście ga tunków  piw a i dyskusja  o tym  
jak..; F orem an dzieln ie  d o trzym yw a ł k ro ku  H olly fieldow i. To 
w łaśnie przez te an teny. W m ieście podobnie, a  w iększość sta ­
dionów  przypom ina  lądow iska gotow e do przyjęcia M arsjan. 
N aw et św iętość na jw iększa: m iędzypaństw ow y m ecz reprezenta­
c ji Polski, i to  o p u n k ty  a nie o „pietruchę”, nie in teresu je  pra­
k tyc zn ie  n ikogo poza tym i, k tó rzy  ży ją  w łaśnie z  takich  spotkań.

W idok pustego stadionu Legii w  dżdżystą  środę 17 kw ie tn ia  
byl na jsm u tn ie jszym  w idokiem  ostatnich m iesięcy i naw et w y ­
m ęczone zw yc ięs tw o  ludzi S trejlaua  nie zm ien ia  tego bilansiu  
K am erzyści TV pow inni zresztą  o trzym ać polecenie, aby usta­
wiać sprzęt po stronie tryb u n y  zw anej „ży le tą”, bo w tedy  cho­
ciaż byłoby w idać, iż jednak  k toś kibicow ał Tarasiew iczow i i 
fpółce. Inaczej m ożna było  — to  dla cierpiących na bezsenność 
— stosować kurację  polegającą na liczeniu  pustych  m iejsc ._ 

Dlaczego ludzie  wolą siedzieć w  dom ach i kibicow ać z w łas­
nego fotela? C zy .  przyczynia  się do tego poziom  oferowanego  
w idow iska  czy ka tastro fa lna  organizacja? Bo, ta k  praktycznie , 
to z  m eczu  z  Turcją  będziem y pam iętać w yłącznie polowanie na 
n ietrzeźw ego jegomościa, k tó ry  w ybieg ł na boisko, prosto zre ­
sztą  w  ręce policjantów  ucharakteryzow anych  na lodziarzy. K toś 
na trybunach  zauw ażył, iż za bram kam i stało w ięcej przypad­
kow ych  gapiów, n iż  jes t w  Polsce i T urcji fo toreporterów  spor­
tow ych, a na Legię nie przyciągnie tłum ów  ani M anchester U ni­
ted, ani żaden m ecz kadry  zlep ionej z  naszych fu tbo low ych  gas- 
arbaiterów .

Często, obserw ując trybunę  honorową, m yślę  iż spotkania  przy  
Ł azienkow sk ie j służą w yłączn ie  jako  m iejsce tow arzysko-po lity  
czno-sportow ych przekom arzań, bo dalibóg bardziej in teresujące  
je s t k to  koło kogo siedzi i dlaczego, n iż w y n ik  na boisku. Szcze­
gółów teraz przytaczać jeszcze nie w arto, gdyż skład „honoro­
w e j” je s t bardzo p łyn n y  i a k tu a ln y  dzisia j, ju tro  byłby  ty lko  hi 
storią przez bardzo m ałe „h”. F akt, iż w  Polsce — m oże poza 
G órnikiem  Zabrze i G K S  K atow ice  — nie m a stadionu przy­
stosowanego do  gry  w  napraw dę profesjonalny fu tbo l, jes t tu ­
ta j m oże drugorzędny, ale...

T łu m y  d z ik ie  oglądają za  to  żużel i w cale nasi nie ścigają się 
na W em bley, a ja kb y  odw rotnie to W ysp y  p rzyjecha ły  do nas 
przejściam i w  Ś w iecku  i innym i. Z  ko lei T V P  m a do  speedw aya  
stosunek w yb itn ie  odstraszający  i ty lko  ze stolicy zazdrościć 
Zielonej Górze, iż co dw a tygodnie m ożna tam  trochę powąchać 
m etanolu. W  ogóle TV P  stosuje w  przynadku  sportu po litykę ,
2 które? ju ż  teraz w yprzedziła  w szys tk ie  Eurow izje. Otóż .w  Pol­
sce ,,te lew izory” każą sobie płacić za to, iż dadzą jakiś ochlap 
m eczu. Na św iecie jest ja kb y  odw rotnie i nie d z iw i to naw et 
ludzi z  W ysp Tonga. Mecz, transm isja  to tow ar z  ceną jak  
każdy  inny. Podobno sze f szerm ierzy, m ecenas Jerzy  Parulski, 
spędził k ilka  godzin na W oronicza zan im  przekonał różnych pre 
zesów , iż  w arto  pokazać tu rn ie j „O szablę W ołodyjow skiego”.
1 to z  pewnością, że nie będzie tam  żadnego w staw ionego jego­
mościa na w izji. P om ysł Parulskiego, aby szerm ierze brali udział 
w  show  i to w  salach hotelu  „Victoria”, a nie w  H ali G wardii, 
aby dla w idzów _ by ły  zaproszenia sprzedaw ane za  norm alne pie­
niądze, a obow iązyw ał stró j w ieczorow y już m a swoich... k r y ­
tyków . A  to, że  n iedem okratyczn ie , snobistycznie, po co lody do 
szabli itp. Ludzie, P aru lski m a rację!

Rację m ieli rów nież organizatorzy m istrzostw  P olski w.„ k u l­
turystyce , k tóre  w łaśnie zakończy ły  się w  Koszalinie.

Na im prezie  zarobili chociaż od kib iców  nie w ym agano sm o­
kingów . a nadkom plet na sali wcale nie św iadczy o w ariactw ie  
m iłośn ików  tego sportu, a rączej o zm ianie  m apy naszego w y - ' 
czynu, fu tb o l  to  ju ż nie jes t ca ły  sport i żeb y  go sprzedać musi 
być podany w  dobrym  opakow aniu. Ja k  ow a szabla, czy  k u ltu ­
rys tyka , która  zresztą  zdobyła się na straszny w ysiłek , czy li or­
ganizację w  K atow icach (październik) m istrzostw  świata. I  w i­
dzów  n ik t nie będzie tam  łapać z  ulicy...

T ak  sobie o ty m  piszę i to w  chw ili gdy redaktor te lew izy jny  
W łodek Szaranow icz zaprasza na... b łyskaw iczną retransm isję  
w alki H cllyfielda  z  Forem anem . Jak  bow iem  m ów ił pew ien bar 
dzo stary działacz: gdy się chce to ratusze można.

JA C E K  K O R C ZA K -M LE C ZK O

Tylko TKKF Stilon
b e z p o ra żki

W kolejnym  m eczu o m istrzostw o 
Polski p iłk a rek , jedenastka  TKKF 
Stilon Gorzów pokonała w  Szczeci 
n ie Rekord 2:0 (1:0). B ram ki zdoby­
ły : J u s t y n a  B a u m g a r t  (2 m in.), i 
M a r io la  S ilw o ń c z y k  (70 min).

W zespole Stilonu dobre spotkanie 
rozegrały  bram karlca A n e ta  U rb an o  
wicz i w a tak u  M a r ia  T a r ta k .

W innym  m eczu te j g rupy: Pafa

wag W rocław  — AZS W rocław  2:2 
(1:0).

T A B E L A !
TKKF Stilon 2 4 8:2
AZS AW F 2 2 2:2
Rekord 2 1 0:2
Pafaw ag 2 1  4:8

W najbliższą sobotę; gorzow ianki 
w kolejnym  spotkan iu :grać  będą we 
W rocław iu z AZS AWF. A.F.

J u n io rz y  

Z a s t a l i *  

w  f i n a l e
W Bytom iu przez trzy  dni rozgry 

w any  był półfinałow y tu rn ie j w ko 
szykówce juniorów . W im prezie z 
dużym  powodzeniem  sta rtow ali ju ­
n iorzy zielonogórskiego Zastalu. zaj 
m ując drugie m iejsce za gospodarza 
m i S ta lą  Bobrek. 'O bie d rużyny uzy 
ska ły  aw ans do finałow ego tu rn ie ju , 
k tó ry  odbędzie się w dniach 30 
kw ie tn ia  — 4 m aja  w G dańsku.

W bytom skim  tu rn ie ju  zielonogó- 
rzanie odnieśli dw a zw ycięstw a po­
konując Astorię Bydgoszcz 70:63 
(38:26) i S ta r t  Łódz 96:72 (54:38) oraz 
p rzegryw ając  z gospodarzam i 65:88 
<45:44).

W zespole zastał >wców najceln iej 
rzucali: P io tr B artnow ski 64 pkt., 
D am ian  A ndralo jć 63 pkt. i Paw eł 
C zerw o n o g ro d z k i 30 pkt.

W pozostałych spotkaniach  uzyska 
no w yniki: S ta rt — A staria  75:94 
(37:50), S ta l Bobrek — S ta rt 87:60 
(56:30), Stal Bobrek — A storia 93:81 
(45:34).

TABELA;
Stal Bobrek 3 « 268:206
Z astał 3 5 221:213
A storia 3 4 238:238
S t a r t  S S 207:277

A .F .

C h ó d
s p o rto w y

w Słubicach
LKS Lubusz Słubice oraz m iejsco 

wy OSiR byli organizatoram i IV 
m iędzynarodow ych zawodów w cho­
dzie sportow ym , k tó re  odbyły się na 
cen tralnych  ulicach S łu b ic ."

W y n ik i:
3 km  młodziczek: Iz a b e la  S a s ia k  

(AZS Katowice) — 16.45; 3 km  mło 
dzików: P a w e ł R e je  w s k i (SP U jś­
cie) — 14.58; 5 km  jun io rek  m łod­
szych: 1 .  A n e ta  B o b k o  (Lubusz S łu  
bice) — 24.15; 5 km  jun iorek : 1. 
M arta  Żukow ska (Stal S talow a Wo­
la) — 23.25; 2. B e a ta  Ja n a s z e k  (Flo 
ta  G dynia) — 23.37; 3. K a ta rz y n a  
K iba (Lubusz) — 23.47.

10 km seniorek o „G rand P r ix ” 
PZLA: 1 .  M a r io la  K a n k o w sk a  (Flo­
ta) — 47,11; 2. D o ro ta  W oda (W awel 
K raków ) — 47.35; 3. M a łg o rz a ta  K o  
t o w s k a .( S k r a  W arszawa) — 49.58.

10 km juniorów  m łodszych: X. Ł u  
kasz Szela (Resovia Rzeszów) — 
47.06.

20 km  juniorów  o t y t u ł  m istrza  
Polski: 1. Grzegorz M u lle r  (Lechia 
G dańsk) — 1:26.18 (najlepszy w ynik  
zawodów, p lasu jący  gdańszczanina 
w  św iatow ej czołówce juniorów ), 2. 
Jacek  M uller (Lechia) — 1:26.59: S. 
S ta n is ła w  S to s ik  (Lechia) — 1:28.26.

20 k m  seniorów  o „G rand  P r ix ” 
PZLA: 1 ,  Z b ig n ie w  S a d le j (W aw el) 
— 1:23.58; 2. Ja n u s z  G o la  w s k i 
(W L K S  S ie d lce )  —  1:24 .22 ; S. K r z y ­
s z to f B y c h te r  (L ech ia) —  1:23 .52 .

<•> J e r z y  D olh an  i B o że n a  H aracz
zajęli pierw sze m iejsce w grze mie 
szanej podczas m iędzynarodowego 
tu rn ie ju  badm intona w Pressbaura 
(Austria).

W katalońsk iej m iejscowości 
O liana odbyły się e lim inacyjne za­
wody m istrzostw  św iata w m otocy­
klow ych ra jdach  enduro. W klasie 
80 ccm A n d rz e j T o m icz ek , zają ł trze  
c ie  m iejsce po dwóch elim inacjach, 
a tu ż  za nim  uplasow ał się M a c ie j 
W róbel.

<■> W Houston (USA) w  tu rn ie ju  
tenisow ym  zwyciężyła M o n ica  Seles 
(Jugosław ia).

W EUROPEJSKICH
u r B A  B  EH

★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★ ★

<£♦ W tabeli ligi w łoskiej p row a­
dzi Sam pdoria G enua 45 pkt. przed 
In terem  M ediolan 42 i AC M ilan 41. 
L ider tabeli Sam pdoria pokonała na 
w łasnym  boisku Bari 3:2.

<£♦ Jedenastka  N ancy pokonała w 
34 kolejce ligi francusk iej St. Etien 
ne 1:0, a b ram kę strzelił Ryszard 
T a ra s ie w ic z . W tabeli na prow adze­
n iu  O lym piąue M arsylia  48 pkt., 
przed  Monaco 48 i A uxerre  43.

♦i* W 27 kolejce Bundesligi, Bayer 
Leverkusen  pokonał VFL Bochum 
4:2, a jedną z bram ek dla gospoda­
rzy zdobył M arek Leśniak Czołów­
kę tabeli tw orzą: FC K aiserslau tern  
38 pkt., W erder Brem a 35 i Bayern 
M onachium  34.

M.RtitWi 
najlepszy 
w Elblągu

N astępcy Ja n u sz a  P e c ia k a  spotka­
li się w drug iej tegorocznej im pre­
zie z cyklu P u ch aru  Polski w tró j­
boju nowoczesnym. Z reprezen tan ­
tów  zielonogórskiego L um elu  najko  
rzystn ie j zaprezentow ał się M iro ­
s ła w  R u tk o w s k i w ygryw ając  w ka 
tegorii m łodszych jun iorów  — 3290 
pkt. przed M ariu sz em  K a n ilń sk im  
—  2944 i M a rc in e m  K o w a lik ie m  — 
2816 (także Lumel).

Ju n io r k i :  1 ,  A lin a  V a rg a s  (M D K  
W arsz aw a ) — 3296, 2. K a ta r z y n a  P o 
liw o d a  (K u s y  Szczecin ) — 3236, 3. 
Iw o n a  S ro k a  (L u m el) — S128, 5. B e  
a ta  K o z ło w s k a  (L u m e l)  — 3033.

Ju n io r z y : L  Ig o r  W a ra b ld a  (L e ­
g ia) — 3369, 2. T o m asz  C y g a ń s k i '(L u  
m el) — 3338, 3. S ta n is ła w  K o w a lik  
(L eg ia ) — 3261, 4. M a rc in  H orb acz 
(L u m el) — 324,1.

M ł. ju n io rk i: E w a  S z czep ań sk a  
(O rzeł E lb lą g )  —  2902. 3. A n n a  B a -  
ty n ia k  (L u m el) —  2816 (n a jm ło d sza  
u cze stn iczk a  zaw o d ó w ).

T O R B J O E R N  H A R R Y S S O N  
-  T R E N E R  S P E E D W A Y ’ A

(Ciąg dalszy ze  str. 1)
c b a n k ie m . W latach  1973-74 rozpocząłem p racę szkoleniową w F ilby ter 
nie Linkoeping, a następne dw a sezony byłem  opiekunem  drużyny  Le 
jonen Gislaved. W 1978 roku trafiłem  do Sztokholm u. D rużyna nazy­
w ała  się n a jp ie rw  G etingarna, a obecnie po połączeniu G etingarny  i 
G am arny  — Sztokholm  United.

—  J a k ie  o s ią g n ą ł p an  su k c e s y  z p o d o p ieczn y m i?
— Pięciokrotnie zdobyw aliśm y m istrzostw o ligi. Moimi w ychow an­

kam i są  m istrz  św iata na  torze klasycznym  P e r  Jo n sso n , m istrz św ia­
ta w wyścigach m otocyklow ych na lodzie — E r ik  Stcnlund, w icem istrz 
św iata iuniorów  — T o n y  R ic k a rd ss o n  i s ta rtu ją cy  ak tu a ln ie  w drużynie 
zielonogórskiej — J im m y  N ilse n . -

—  K to  Z a a ra n ż o w a ł p a n a  p rz y ja z d  do Z ie lo n e j G ó r y ?
— Jim m y  Nilsen zadzw onił do m nie i powiedział, że w Zielonej Gó­

rze  są młodzi i u talen tow ani zawodnicy, k tó rych  można czegoś na­
uczyć. Oczywiście, nie m ożna tego uczynić w ciągu trzech czy czterech 
treningów . Dlatego praw dopodobnie zdecyduje się ponownie przyjechać 
do Zielonej G óry leszcze w br. W sezonie 1992, chce zakontrak tow ać  
s ta r ty  k ilku  żużlowców K  S. M oraw ski w  lidze szwedzkiej.

—  J a k  o ce n ia  p an  poziom  p o lsk ie g o  s p e e d w a y ’a ?
— M acie w ielu m fodych i u talen tow anych  żużlowców, ale polskie to­

ry  są zbyt ła tw e technicznie, w przeciw ieństw ie np. do bry ty jsk ich  
obiektów .

—  C z y  p a n a  k o n ta k ty  z n aszy m  k ra je m  s ą  częste?
— W 1965 r . jeździłem  na polskich to rach  z V argarną , a w latach  

1S67 i 1969 w reprezen tac ji Szwecji m.in. w test-m eczu w Zielonej Gó 
rze.. Później jako szkoleniowiec byłem  w T arnow ie, Opolu i G dańsku. 
W Polsce m am  w ielu kolegów, jak  choćby A n ton i W o ryn a  czv A n d rz e j 
P o g o rz e lsk i. Znam także m ieszkających w Szwecji, Je rz e g o  T rz e sz k o w  
sk ieg o  i P io tra  B ru z d ę . N atom iast m oja żona przyjaźni się z m ałżonką 
A n d rz e ja  W y g le d y .

—  J u ż  27 i  28 bm . In a u g u ru je  ro z g ry w k i  l ig a  s z w e d z k a . Z  ja k im i 
sz a n sa m i p rz y s tę p u je  do m is trz o stw  S z to k h o lm  U n ite d ?

korony będą: H an s N ie lse n  i J a n  
O sva ld  P e d e rse n  (obaj Dania) oraz 
moi rodacy P e r  Jonsson i Jim m y 
Nilsen.

—  D z ię k u ję  za  ro zo w ę.

MAREK STANISZEW SKI

T o rb jo e rn  H a rry s s o n . T r z y k r o t
ny finalista  IMS: 1966 w Goete- 
borgu (V m.), 1968 w Goeteborgu 
(V) i 1969 na W em bley (XIV). W 
1969 roku zają ł trzecie  m iejsce 
w finale europejskim  IMS, zw y­
cięzca finału  nordyckiego w 
1969, złoty m edalista  DMŚ 1367 
w M almoe i s reb rn y  m edalista  
DMŚ 1968 na W embley. Mistrz 
Szwecji p a r w 1968 r. wspólnie 
z So re n e m  S jo esten em  (obaj 
V argarna).

—- W ubiegłym  sezonie zajęliśm y 
czw arte  m iejsce w  lidze. W ty m  se 
zonie powinno być lepiej. M am y w 
składzie tak ich  zaw odników  jak : 
Jonsson, Nilsen, R ickardsson, Bo 
A rrh e n  i D uńczyk J a n  S ta cch m a n n  
(w sezonie 1990 w ystępow ał w bry  
ty jsk im  klubie W olverham pton).

— Jak im  zainteresow aniem  cieszą 
się mecze licow e w  Szwecji?

— Cóż, daleko nam  do tłum ów  ja 
k ie  m ożna obserw ow ać na polskich 
stadionach. U nas na m ecze ligowe 
przychodzi tysiąc  osób, a dla porów

nania na spotkania p iłkarsk ie  — 
cztery  tysiące, natom iast na  m ecze 
hoke.ia na lodzie — pięć tysięcy.

—  R e k o rd  f r e k w e n c ji  z a n o to w a n y  
będzie  c h y b a  pod czas tegoro czn ego  
finału  IM S . k tó ry  od b edz ie  s ie  na 
stad io n ie  U lle v l  w  G o e te b o rg u ?  K to  
w  p a n a  o n in ii s ię g n ie  po n a lm e  
n ierw s-ceń^tw a w  te j p re stiż o w e j 
im p re z ie ?

— F inały  IMS rządzą się innym i 
praw am i, gdyż na zaw ody przyjeż 
dżają kibice z innych krajów . W 
gronie faw ory tów  do m istrzow skiej

P A R A D A  T A B E L  
^ ^ ^

L I G A  M IĘ D Z Y  O K R Ę G O W A  
JU N IO R Ó W  

L e c h ia  Z ie lo n a  G ó ra  —  Z a g łę b ie  
L u b in  2 :1 ,  G ó rn ik  P o lk o w ic e  —  R a  
v ia  R a w ic z  4 :0 ; C h ro b ry  G ło g ó w  — 
P ogoń  G ó ra  3 :0 ; K u ź n ia  J a w o r  —  
M ied ź L e g n ic a  3 :2 ; Z r y w  ; ie lo n j  
G ó ra  — G ó rn ik  Z ło to r y ja  5 :0 . P a u ­
zował Konfeks L ej-i.ja , a mecz Do­
zam et Nowa S ó l — O bra Kościan 
nie odbył się.
Z ryw  15 23 48 : 8
Zagłębie 17 22 30:12
G órnik  P. \6 21 23:11
C hrobry  16 19 36:21
Konfeks 16 19 28:24
K uźnia  16 16 24:25
R avia 17 16 16:24
Dozam et 16 15 33:26
Miedź 16 15 2S:'J
Lechia 17 15 20.31
G órn ik  Zł. 17 14 23:35
O bra 18 ro 13.30
Pogoń 17 7 12:46

G R U P A  W IE L K O P O L S K A  
(północna)

Sto czn io w iec  B a r l in ik  —  B łę k itn i 
S ta rg a rd  3 : 1 ,  In a  G o le n ió w  —  C e lu ­
lo za K o strz y n  0:0, G w a rd ia  K o s z a ­
lin  —  B a r ło v ia  D a r ło w o  3:0  (vo), 
W ic lim  Sz czec in ek  —  C h em ik  P o li­
ce  0 :1 ,  S ta l S to cz n ia  Szczecin  —  
E n e rg e ty k  G r y f in o  1 : 1 ,  A rk o n ia  
Szczecin  — F lo ta  Ś w in o u jśc ie  3 : 1 .  
Pauzow ała Pogoń Szczecin.
P ogoń  13 32 68: 7
Chem ik 18 30 39: 7
Stoczniowiec 19 25 48:21
Stal Stocznia 19 25 39:19
G w ard ia  19 24 26:22
A rkonia  19 22 31:23
F lo ta  19 17 18:23
W ielim  18 14 23:30
Celuloza 18 13 13:29
E nergetyk  18 12 24:40
Ina 19 io 18:58
B łękitn i 19 9 24:49
D arło v ia  18 7 13:66

(p o łu d n iow a)
S tilo n  G o rzó w  — P o lo n ia  P iła  3 : 1 ,  

L u b u sz a n in  D rezd en ko  — L e ch  1 P o  
znań 0:2, M ieszko  G n iezn o  —  O lim ­
p ia  I  P o zn ań  1 :4 ,  O rzeł W ałcz — 
W a rta  G o rzó w  0:3, P o lo n ia  C hodzież 
— O lim p ia  I I  P o zn ań  0:4, W a rta  Po 
zn 3 ń — L e ch  I  P o zn ań  0 :1 . Pauzo­
w ali Zjednoczeni Przytoczna.
Lech X 19 36 78: 8
Olim pia II 18 27 58:11
Stilon 18 25 47:16
Mieszko 18 24 55:13
W arta P. 19 24 47:33
W arta  G. 17. 24 28:15
O rzeł 19 24 35:25
Lech II  18 15 28:30
Lubuszanin 19 13 19:43
Polonia P . 18 10 17:46
O lim p ia  I  18 8 24 :5 1
P o lo n ia  C h . 17  i  19:84
Z je d n o cz en i 1?  |  7;9g

Czy s p ę d ziłe ś  formo?
N ie sp e łn a  d w a  tyg o d n ie  p o zo sta ły  do z a p la n o w a n e g o  n a  4 m a ja  1 .  

T r ia t li lo n u  G ło g o w sk ie g o . S ta ra n n ie  p rz y g o to w y w a n a  im p re z a  będzie 
m ia ła  b o g a ty  p ro g ra m , k ló r y  z a p e w n e  u s a ty s fa k c jo n u je  u cz e stn ik ó w  i 
w id z ó w . N a jw a ż n ie js z e  je d n a k  b y  b y ć  je d n y m  z ty c h , k tó rz y  w y s t a r ­
t u ją  w z a w o d a c h  in d y w id u a ln y c h , bąd ź w sz ta fe ta c h  sz k o ln y c h , z a k ła ­
dow ych, rodzinnych.

O regulam in ie  oraz ustalonych dy 
stansach  w te j pożytecznej zabaw ie 
biegow o-row erow o-biegow ej wielo 
k ro tn ie  już  pisaliśm y. Jeśli są jesz­
cze jak ieś niejasności, wszystkim i 
in form acjam i służy in ic ja to r te j 
im prezy, znakom ity  tria th lo n ista  Je  
rzy Górski oczekując pod głogow­
skim  n r  telefonu  33-40-11 (biuro KS 
C hrobry, ul. W ita Stwosza 3). Tam 
należy rów nież przesyłać zgłosze­
nia. P iękn ie  zapraszam y do udziału.

N atom iast w szystkim  czytelnikom  
przypom inam y, że z okazji m ajow e 
go fin ału  w Głogowie odbędzie się 
losowanie nagród na przesłane kom 
pl 10 kuponów  (kolejny dziś za 
mieszczamy). Sporo ich już w płynę 
ło do głogowskiego k lubu , n iektóre  
trafiają^ także do naszej redakcji w 
Zielonej Górze oraz oddziałów w 
Głogowie, Gorzowie i Lubinie. Wszy 
stk :e tra fią  do bębna, z którego 
..sierotka’ wyciągnie kom plety  na ­
grodzone. R adzim y spróbow ać. W ar 
to!

W ub. tygodniu kolejna grupa  gło 
gowskich uczniów uczestniczyła w 
elim inacjach  zawodów tria th lo n o -
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wych na stadionie m iejskim . Za 
Szkoły Podstaw ow ej n r 12 pod opie 
ką nauczyciela w.f. A n d rz e ja  C z e rw  
ca  przybyło  78 uczniów, naw et k ia  
sy IV, dla k tórych  ustalono dystan* 
biegowy 400 m, 800 m jazdy row e­
rem  i ponownie bieg na 400 m. Zwy 
ciężył M a c ie j K u liń s k i  w  czasie 5 
m in. 25 sek. W  k a t . uczniów k las 
V i VI (600 m — 1200 m — 600 m) 
zw 3»ciężył W ie sła w  W o jtk ie w ic z  w  
czasie 7 m in. 37 sek. z  uczniów k las 
VII i V III (800 m — 1600 ni — 800 
m) najszybszy b y ł  M a riu sz  O bór. 

Spraw dziły  się także rep rezen tacy jne  
sz tafe ty  szkół podstaw ow ych, k tó re  
do m ajow ych finałów  przygotow ują 
nauczyciele w.f K r y s t y n a  P ie c z u lis  
(SP n r 7) i M a ria n  Chudziński (SP 
n r 13) Zwyciężyła „Siódem ka” w 
czasie 22 min. 32 sek.

N atom iast 19 uczniów  Zespołu 
Szkół Sam ochodow ych przybyło ze 
swoim w ychow aw cą Ju liu s z e m  Fuslń 
sk im . Z uczniów k l. I  i II (1200 m  — 
2000 m — 1200 m) najszybszy by l 
G rz e g o rz  P rz y b y s ła w s k i  — 1 1  m in. 
51 sek., a z uczniów k las IH  i IV 
(1600 m -  3200 m  — 1600 m ) — M a 
rek  M azur w ygryw ając  w  czasie 
18 m in. 34 sek.

Pow iększa się pu la  nagród. O stat 
nio firm a .E lkor” przekazała  ro­
w er z przeznaczeniem  dla jednego 
z uczestników  wyścigu głównego.

(RS)

Zawodnik, trener, działacz
W siedzibie najstarszego lubuskiego k lubu  — „W arty” Gorzów 

m ieszczącej się obok gorzowskiego dw orca m ożna codziennie spotkać 
S te lana  Studzińskiego. Pozostał jednym  z ostatn ich , żyjących twórców 
„ k o le ja rza  oraz ciągle czynnym  działaczem  tęgo klubu . Zw iązał się 
z nim  na dobre 1 na złe od ponad 45 lat. Początkowo był znakom i­
tym  piłkarzem , a następnie  tren erem  i działaczem.

Urodził się 15 czerw ca 1926 roku 
w Berezie K artusk iej, woj. pińskie, 
w rodzinie oficera miejscowego gar­
nizonu. Po likw idacji pu łku ojca, 
rodzina S tudzińskich przeprow adzi­
ła się w 1929 r. do R ybnika, a na­
stępnie po kolejnym  przeniesieniu 
służbowym  kapitana  Studzińskiego 
zam ieszkała od 1938 roku w Chorzo 
wie. Tam  jako u talen tow any  12-la- 
tek tra f ił  S tefan  do czw artej druży­
ny  „K naberek”, czyli tram pkarzy  
chorzowskiego AKS-u.

W ojna zaham ow ała na k ilka  la t 
dobrze zapow iadającą się karierę  
p iłkarską. W latach  1939-1943 S tu ­
dzińscy przebyw ali w Pińczowie. 
Tam Stefan podjął pracę w spół­
dzielni rolniczej i w listopadzie 1942 
roku został na 6 m iesięcy areszto­
w any przez gestapo. Po uw olnieniu 
w yjechał w 1943 roku do Kazim ie­
rzy^ W ielkiej w woj. kieleckim , 
gdzie ojciec pod pseudonim em  
„Zbigniew” by ł w randze m ajora  
dowódcą oddziału AK i kom endan­
tem  obwodu. W Kazim ierzy S tefan  
Studziński u tw orzy ł d rużynę piłki 
nożnej, k tó ra  pod nazw ą KS „L ub­
rza" rozgryw ała  konsp iracy jne m e­
cze z k rakow ską  „W isłą", Podgó­
rzem , Działoszycami, Skalbierzem , 
Pińczowem i i nnymi  zespołami.

U schyłku  w ojny ojciec Stefana 
zaciągnął się do II Arm ii W ojska 
Polskiego 1 tra f ił  2 lutego 1945 roku  
do wyzwolonego w łaśnie Gorzowa, 
gdzie został kom endantem  p u nk tu  
przesiedleńców. 14 kw ietn ia  1945 ro­
ku  ściągnął do siebie całą rodzinę i 
w ten sposób S tefan  znalazł się w 
m ieście nad W artą u boku ukocha­
nego ojca k tó ry  sw oją silną osobo­
wością w y w arł w ielki w pływ  na 
jego wychowanie.

W latach  1945 - 1947 dokończył nau 
kę w gorzowskim  gim nazjum , a 
następnie po odbyciu służby w oj­
skow ej (1947 -  1949) pracow ał w 
P aństw ow ej C entra li D rzew nej 
(1949 -1952) i  w  Gorzow skim  P rzed ­
sięb iorstw ie  M ateriałów  B udow la­
ny ch  (1952 -1960). Począwszy o d

wiosny 1945 roku  każdą w olną 
chwilę pośw ięcał piłce nożnej i r e ­
gu larn ie  W ystępował w pierw szej 
drużynie  „K olejarza”, a  potem  jego 
spadkobiercy — „W arty”. W silnej 
poznańskiej klasie „C” zadebiutow ał 
31 m arca 1946 roku  w pam iętnym  
meczu z KKS Piła. Potem  aż 15 la t 
reprezentow ał barw y kolejnego k lu ­
bu. z k ró tk ą  przerw ą na służby 
wojskow ą gdy g ra ł w .P iechurze" 
Białystok i „Sokole” Ostróda. O sta t­
nie spotkanie rozegrał 4 w rześnia 
1960 roku, zaś n a jbardzie j u tk w iły  
mu w pamięci baraże z „Pogonią” 
Szczecin o aw ans do II ligi, k tó re  
odbyły się w  październ iku 1957 ro­
ku , a do Gorzowa przybyły  wów­
czas tysiące kibiców  szczecińskiego 
klubu.

Po zakończeniu k a rie ry  sporto­
w ej zasta ł u rzędującym  sek re ta ­
rzem  „W arty”, k tó rą  to  funkcję  z 
zaangażow aniem  i sum iennością p e ł­
n i do dzisiaj. Równolegle zajm ow ał 
się szkoleniem  różnych g ru p  wieko 
wych w ..W arcie” oraz w „Adm i- 
rze" (1960 - 1966) - „C zarnych” W it­
nica (1968 - 1967), Sporo m iejsca po­
św ięcił działalności w O kręgow ym  
Związku Piłki Nożnej i W ojewódz­
kiej Federacji Sportu  w Gorzowie.

Dzisiaj, po 52 la tach  zajm ow ania 
się sportem , w tym  jako zaw odnik 
— 22 sezony,1 tren e r — 25 sezonów 
i działacz — 31 lat, tw ierdzi, że n ie 
m a ybytnio czasu na w spom nienia 
gdyż praca  pochłania go bez reszty. 
Z optym izm em  patrzy  na wysokie 
loty p iłkarzy  „S tilonu” sz tu rm u ją ­
cych b ram y  I ligi. Tego sam ego z 
całego serca życzy zasłużonej „W ar­
cie” , chociaż w ie jak a  tru d n a  d ro ­
ga prow adzi na  p iłk a rsk i Olimp.

T O M A S Z  J U R E K


